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Zniesienie sąd; w  d o raliych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 3. (Sin Dziś odbyło się posiedzenie 
ady minisfl-ów, na którem uchwalono ogłosić 
ozporządzenie o zniesieniu sądów doraźnych, o

raz wnieść do Sejmu u sta je  o pełnomocnictwach.
Pod ustawodawstwo doraźne podpadać będą na 

dal jedynie sprawy a c^piegostwo.

Stawiski był szpiegiem
na usługach iliin iic ?

Paryż. 6- 3. FAT. Duże wrażenie wywołała w 
Paryżu reweiacja prasy angielskiej na temat szp.e 
gowskiej działalności Stawiskiego. W  myśl tych 
informacyj, Stawiski miał sprz- 
fortyfikacjach francuskich rządowi niemieckie 
mu za sumę odpowiadającą 103.090 funtom.

Sław ski spaltf znaczka cześć 
falcnów H ! h 9 » F f b

Paryż. 6. 3. PAT. Podczas dochodzeń wczoraj 
szych Romagnino zeznał, że większość talonów 
czeków spalił sam Stawiski. Romagnino uzyska 
od Stawiskiego jedynie te czeki które dostały się 
ostatnio w ręce władz. Romagnino wyraża wie! 
ką radość z tego powodu, sądzi bowiem, że fakt 
posiadania czeków przez władze śledcze ułatwi 
mu wyjaśnienie swej roli. Przesłuchanie Romagni­
no trwoio około 7 godzin. Władze śledcze kontro 
lowaiy wiąz z Rcmagnino wszystkie uzyskane o- 
.tr.ioio talony czeków.

łtampramiWący ifsf
iSfNh. K a r l i m  Cc Stawickiego

Paiyż. 6. 3. PAT  Zawieszenie w czynnościach 
podprokuratora Hurleauz nastąpiło naskutek zna 
lezienia pedczas jednej z rewizyj listu Huileauz 
do Stawiskiego w którym podprokurator zwraca 
,ię do Stawiskiego, jako da drogiego przyjaciela,

zapewniając go o swej przyjaźni. Hurłeaux nie za 
przeczył że był autorem tego listu, twierd 
nak, że nie otrzymał od Stawiskiego żadnych pie­
niędzy, ani nie wyświadczył oszustowi żadnej spe 
cjalnej przysługi.

• • •

Paryż. 6. 3. PAT. Ministrowie Durand i Dali- 
mier zostali wezwani przez sędziego śledczego z 
Baycnne na dzień 9 bm.

Nici rordersfwa Frince’fi 
iwewtoiig de Paryża

Faryż. 6. 3. PAT. Komisarz Bony, który miai 
wyjechać dc Dijon, zatrzyma się jeszcze w Fary 
żu nietylko ze względu na konieczność badania 
uzyskanych ostatnio talonów czeków Stawiskie­
go, ale również z powodu, że —  jak donosi Ha- 
vus —  nie jest wykluczeni, iż w Paryżu właśnie 
znajdują się nici, które doprowadzą do wykrycia 
morderców Prince‘a.

• • *

Paryż, G. 3. (M) Policja paryska wpadła obec 
nie na nowy szczegół, mogący się przyczynić do 
wykrycia morderców sędziego Prince a Wedle „E- 
cho ile Paris", posługacz garażu, w którym uloko­
wany jest samochód prywatnego sekretarza Sta­
wiskiego —  zeznał, i t  w nocy kiedy zamordowa­
no Prince‘a samochód nie byl w garażu, lecz po­
za Paryżem.

Moskwa, 6. 3. (P A T ) Rządowa komisja orga­
nizacji pomocy dla członków wyprawy ..Czeluski­
na" donosi, że lotnik Lapidewski dostarczył do o- 
bozu rozbitków akumulatory, co zapewni funkcjo­
nowanie stacji radjowej w obozie. Lotnik przy­
wiózł ponadto do obozu zapas oliwy dla znajdu­
jącego się tam samolotu. Rozbitkom przesyłany 
jest codziennie przy- pomocy północnego rad ja 
specjalny biuletyn agencji „Tass" o najnowszych 
wypadkach w Związku Sowieckim ; /.agranicą. —  
Parowiec „Stalingrad", wiozący kilka samolotów,

zapasy paliwa oraz radjoaparaturę z Petropawłow 
ska minął miejscowość Elutorskoje, położoną pod 
60 st. szerokości północnej, lecz po napotkaniu lo­
dów grubości pół metra skierował się na wschód 
aby wyjść ze strefy lodów i skręcić następnie na 
północ. Komisja rządowa postanowiła wysłać do­
datkowo do Wallen drogą na Władywostok zna­
nego lotnika Bołotowa z jego samolotem. W  otrzy­
manej z Wallen radjodepeszy wyliczone są nazw i­
ska w szys^ich  osób. wywiezionych drogą powie­
trzną ł obozu. W  tej liczbie znajduje się 8-letaia

Dziś w Homerze:
Wickham SteeJ (Londyn): „Dabbenaggine** 
KniclrerL-ocker u miu. Becka 
Dr. Z. Silberpfennig: „Ptolonją" z Konstancy do 

Jaffy
Prof. Weizmaun mówi o swoich pianach 
Co będzie ze zwłokami Herzla?
Informator gospodarczy 
„DZIENNICZEK"

Eden składa sprawozdanie
Londyn. 6. 3. (L ) Lord pieczęci Edsn wziął u- 

dział w posiedzeniu ministerjalnej komisji -orbrf,- 
jetdowej, na którem złożył sprawozdanie ze swej 
podróży. Rząd brytyjski oczekuje obeeuic na ójpU 
nję rządu francuskiego w sprawie memorandum, 
po otrzymaniu której przedstawi całokształt do 
tychezasotrej syiur.cji w dziedzinie rozbrojenia. 
Posiedzenie biura konferencji rozbrojeniowej iu<i 
będzie zwołane wcześniej, jak 10 kwietnia.

Prace nad odpowiedzią 
francuską

Paryż. 8. 3. (M) „Petit Journal" donosi, że mi­
nister Barthou przyjął wczoraj generała W e jf  
gand-a W  czasie rozmowy paruszana była kwe- 
stja odpowiedzi Iiancuskiej, jaka ma być udztefó 
na Wielkiej Brytanji Potwierdza się, że edpowiedń 
ta nie będzie przygotowana przed upływem bie­
żącego tygodnia.

Ambasador Chłapowski 
u Barthon

Paryż. 6. 3. PAT. Minister spraw zagfóoicsayefi 
Barthou przyjął ambasadora Chłapowskiego? kto  
ry odbył z ministrem dłuższą konferencję.

Ruch wśród iegitymlstów 
austrteckG-fBgierikick trwa

Budapeszt, 6. 3. (Rh Korespondent wiedeński 
dziennika urzędowego „Fueggetlenscg ‘ przynosi 
dziś dalsze szczegóły w sprawie akcji legi tymi# tó w, 
mającej na ceiu restaurację Habsburgów. Knresoott 
dent dowiaduje się z kół dobrze poinformowa­
nych, że wielu wybitnych członków t. zw. rady le- 
gltymistycznej z margrabią Pallavicimm na czele 
przybyło do Wiednia, gdzie prowadzą intymno ro­
kowania z adjutantem i mężem zaufania Ottona 
Habsburga. Dalej dowiaduje się korespondent wy­
mienionego dziennika, że przed kilku dniami od­
było się posiedzenie rady legitymłstycznej, as któ 
rem uchwalono utworzyć fundusz propagandy idei 
legitymistycznej Dotychczas subskrybowano na 
ten cel 300 tysięcy pengoe. 
e p BB B B . y' i L i i  ji. ii m . i  i i  ii ę m m m  
dziewczynka, córka kierownika stacj, polarnej 50 
wyspie Wrangla oraz 6 miesięczna ---'rka geodety, 
zajętego również na Wyspie Wrangla.
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Prof. ■ i i ichce nas „w ydzielić
P ro f. Rom an Rybarsk i ogłosił yt „Gazecie 

^W arszawskiej' artykuł p. t. „P ra w a  p o lityczn e  
S y d o w  Natchnien ie zaczerpnął, jak  podaje z  
fcrtykułu p. W eltera , z  „M ercure de F ran ce* 
'(dw utygodn ik  ten przynosi a rtyku ły  z  n a jróż­
norodn iejszych  dziedzin , będące ty lko  w y ra -  
ie m  przekonań ich au to rów ) ro zw ija jącego , 
iJak podaje prof. Rybarsk i ideę, że „Ż y d z i, k tó ­
r z y  uw ażają  się za Ż ydów , pow inn i b yć  uzna­
n i za odrębną grupę w  państwie, m ieć sw ó j 
W łasny status polityczny, a  n ie b yć  traktowani 
na rów n i z innym i obyw ate lam i państwa* 
Podkreśla jąc ze sw ego stanowiska aktualność 
tego zagadnienia w  Polsce, przypom ina zara­
zem  ar ykuł ks. Jezu ity Kosibow icza, p rzem a­
w ia ją cego  za tem , b y  Ż ydom  p rzyzna jącym  
słę do sjom zm u, odm ów ić  praw a obyw atelstw a 
polskiego.
. P ro f. Rybarsk i nie w ypow iada  sw ego zda­

n ia  o  tym  pom yśle, d la  n iego zresztą rów n ie  
cennym  jak  i inne podobne, choć dzisie jsze 
stanowisko obozu prof. Rybarskiego, rasistycz- 
n e i  nacjonalistyczne, jest w  tej spraw ie zupeł­
n ie  odm ienne, k ry jąc  w  sobie głęboki i istotny 
kon flik t z  nauką Kościoła. P ro f. Rybarski, za­
stanawiając się nad określeniem  stanowiska praw  
nego Ż yd ów  w  państw ie polskiem , m ów i o ż y ­
dach w  ogólności, om ija jąc kryterjum  p. W o l­
tera, zaw iera jące przesłankę sam ookreślenia 
sw ej przynależności narodow ej M usim y zatem  
przy jąć  w  rozum owaniach prof. Rybarsk iego 
n iew ypow iedzianą w yraźn ie  zasadę określenia 
praw nego stanu jednostki także przez presum - 
cję, na podstaw ie m ilczącej deklaracji je j  p rzy­
należności narodow ej. Konsekw encją  tego sta­
nu, stworzonego przez deklarację narodowości 
żydow sk ie j lub je j presum eją m a być wedle 
p ro f. Rybarskiego „w ydz*elen ie  ż y d ó w * .

Jest to w ytyczn a  prof. Rybarsk iego bez p o ­
dania jak ie jko lw iek  zasady form alno-praw nej. 
P ro f. Rybarsk i n ie  zastanawia się nad lem. że 
Jak w ydzie lone zrzeszenie osobowe, nie m ogło­
b y  zaw isnąć w  próżni, lecz m usiałoby w  ra ­
strach organ izacji adm in istracji terytorja luej 
państwa, otrzy m ać jako całość uznanie osobo­
w ości praw nej, posiadającej egzystencję p ra ­
wną.
1 Z adaw a la jąc  się czystó-negatyw ną w y ty c z ­
ną, prof. Rybarski podaje od  siebie m otyw a z 
h istorjozo ficznem  uzasadnieniem  tej tezy. Stre- 
ażcza się ono w  bankructw ie libera lizm u  i asy­
m ila c ji narodow ej ż y d ó w , oraz fakcie ich od ­
rębności narodow ej „Ż y d z i wszystkich k ra jów  
tfizują się narodową całością. —  stw ierdza prof. 
Rybarski —  ich o jczyzną n ie są te państwa 
W śród których żv ją  A  równocześn ie w tych 
państwach chcą m ieć pełnie praw , w yw ierać  
'jaknajw iększy w p ły w  na ich politykę, oc zyw i­
ście w  m yś l swoich w łasnych interesów". P r z v j 
Jttując nawet założenie, że w szyscy Żydzi de­
k la ru jący  sw ą  narodowość, lecz nie m ieszkają­
c y  w  Palestyn ie, czują się narodow ą całością, 
n ie  m ożna jędnak, tak jak to czyn i prof. R y -  
barsk i w ye lim in ow ać  istotnego m om entu t. j- 
tego, że pojęcie organ izacji narodowej na zasa- 
jłTzynależności osobow ej n ie od ryw a  się od 
o rgan iza c ji terytorja lnej i  nie w yk lucza z w ią z ­
ku  jaknaj-iln iejszego z  tą organ izacją  t j. z organ1 
kac ją  państwową. P rze c iw ire , zw iązek ten 
Otworzony zostaje przez sam fakt istnienia na 
danej ziem i j staje się on zw iązk iem  nie tylko 
p od  w zg iędem  form alno-praw nym , ale i pod 
w zględem  uczuciowym . T o  'eż zagadnienie sto­
sunku dc o jczyzn y  nie m oże bvć  traktowane w  
kategoriach  logicznych , a apodyktyczny sąd p. 
R ybarsk iego obalają faktyczne dow ody  pa trjo - 
*vzm u  i pełnego poświecenia przyw iązan ia  Ż y ­
dów  do  krajów , w  których ci Ż ydzi ży ją . L u -  
SSzie n ie  zaślepieni n ienaw iścią, zdolni do ob­
iek tyw nego sądu n igdy 'em u nie przeczą. Fakt ton 
JS0»d w zg lędem  psychologicznym  zaw iera zre­
sztą pewną analogje do zjaw iska patriotyzm u 
Po laków  Jub N iem ców  ży jących  w  Am eryce, 
aw aźa jącvch  Am erykę za swą ojczyznę, korzy­
stających tam  z  pełnych  praw . a nie tracącycn

równocześnie z w ą z k u  duchowego z d rugn 

ojczyzną w  Europie.
Lecz prof. Rybar: ki p row adzi szczególną grę. 

Zm ierza  on  do w ykazan ia , że system  dem okra­
c j i  po litycznej prowadza do  absurdu dlatego, 
że w  ly r t  ustro ju -Żydzi m ają  pełn ię praw . D la ­
tego, ty lko dlatego, obrońcy dem okracji, parla­
mentaryzmu i  praworządności p. Rybarski i 
jego  obóz. odw racają się od tego systemu.

„ W  X IX  w >  ku z w y c ę ż y ła , dem okracja 
polityczna, w yraża jąca  się w  rządach n a j­
szerszych wa~s w  ludności. A le  rządy de- 
m ok ia lyczn e  w ym aga ją  wspólności uczuć 
i interesów w u ó d  całego narodu. W y m a ­
gają  tego. by  m asy w yborców , pod w p ły ­
w em  których powstają rządy, m ia ły  w spó l­
ne potrzeby j j ragnienia, by w spó lnym  
by ł ’ rh  zasad- czy  stosunek do zagadnień 
bytu narodowego. Mogą być różr.ice m e ­
tod, | rzeciw ieństw a partyj; ale przecież 
„partja *, jak :rm a nazwa wskazuje, jest 
częścią w iększej całości. Gdy zaś w  ogó l­
nych prawach ma rów n y  udział grupa. ldó  
ra już me jeft partią, lecz obcem ciałem , 
którą nie łączą nnśeiślejsze w ęz ły  z naro ­

dem. w śród  którego ży je , w ów czas system  
deircikracj poetycznej prowadzi do absur 
d u “.

W id z im y  tu dow olne przesunięcie pojęć u -tro  
ju demokratycznego i ustroju narodowego, a 
-aczej podstaw ien ie pojęcia jedności narodo­
w e j pod pojęcie jedności państwowej. Pozatem  
w yw od y  .'e są pełne nieszczereści i sprzseczno- 
ści ze stanowiska ideologii nacjonalistycznej, 
zw a lcza jącej wszelką dezintegrację, wszelkie 
walk i p ą ity jn e  i klasowe, ponieważ burzą one 
jedność narodową. Pojecie pariji politycznej 
sprowadza jednak p . Rybarski nagle dn czysto 
nom inalnego znaczenia: część całości, p rzec iw ­
staw ia jąc pojęcie Ż ydów , jako cia:a obcego 
dla tej całości. Ta  gra słów  nie ma wartość*, 
fa łszu je istotne znaczenie i cele pariji | sol i tycz­
nej w  ogólności, oraz rzeczyw iste stosunki, a l- 
Itow iem  Żydzi zna jdu ją  się w  rozm aitych  zw a l­
czających się partjach  ogólnych, albo tworzą 
1'o zm ai’e własne, nieraz zw alcza jące się part je
polityczno.

Integralny nacjonalizm i jego mit państwa na­
rodowego nie dopuszcza istnienia partyj w naro­
dzie i nie godzi się z systemem parlamentarno d e - 
mok;atycznym. Roman Dmowski, po faktach do­
konanych przez Józefa Piłsudskiego w  dziedzinie 
organizacji ustrojowej, ogłosił jako następstwa re­
wolucji narodowej w Europie: zmierzch pa ' 
tnryzmu i demokracji.

Zdaniem Romana Dmowskiego, dopiero rewolu­
cja narodowa, która zwyciężyła dotychczas ty l­
ko wo Włoszech i w Niemczech, burząca rządy do 
mokraeji. w  miarę swego szerzenia się w Europie, 
niesie Polsce ratunek. ,

Obóz narodowy w Polsce widocznie późno bar­
dzo nadążył w ocenie wypadków i trawił,czas na 
zasadniczej opozycji wespół z obrońcami demo

kracji parlamentarnej. Nie brak w tym obozie na­
wet jeszcze dziś maruderów tej demokracji (ar­
tykuły w „A . B. C.“ ). Lecz to nie przeszkadza, 
prof. Rybarskiemu, by oskarżyć Żydów o zdradę ‘ 
demokracji i parlamentaryzmu w Polsce.

„Żydzi w Polsce —  pisze p. Rybarski —  
jeszcze kilka lat temu byli zwolennikami de­
mokracji. Ich głosami przechodziły wszelkie 
radykalne i ultrademokratyezne ustawy. Obe­
cnie z równą gorliwością służą obecnym rzą­
dom, potrafią z zapałem bronić rządów „Sil­
nej ręki“ . Jak się wyraził niedawno poseł 
socjalistyczny, żydzi służą każdemu rządowi, 
każdy ich może kupić.

Jak u tych warunkach może się rozwijać 
życie publiczne, oparte na najszerszych pod­
stawach demokratycznych, obejmujących tak­
że i żydów?“

Obóz narodowy w  Polsce, po faktach dokona­
nych, porzucając obronę demokracji i parlamen­
taryzmu, co więcej, zwracając się przeciwko tym 
urządzeniom, sięga dla śieibe po argument żydo­
wski. Argumentem żydowskim tłumaczy zmianę 
stanowiska, mitem żydowskim chce się posłużyć 
w walce z demokracją.

Lecz Żydzi, zdaniem p. Rybarskiego, nie kie­
rują się zasadniczemi ideami, o które walczą pol­
skie stronnictwa, lecz bezpośrednią koncesją, np. 
sprawę ustroju politycznego państwa gotow i są 
wymienić na ustawy o odpoczynku niedzielnym 
itd., jakkolwiek manifest w „Gazecie Wareza- 
wskiej“  głosi, że „uchwalenie konstytucji na ta-’ 
ki, czy inny sposób jest pewne“ ... ‘

W szystko w  tem oskarżeniu jest fałszem. P o ­
za nielicznymi Żydami, należącymi do rozmaitych 
obozów, a także i do obozu rządowego, a więc 
nie prowadzącymi samodzielnej polityki —  Koło 
Żydowskie, w sejmie prowadziło stale i konse­
kwentnie samodzielną politykę, która nie zatra­
cała nigdy zasadniczej linji: głębokiego poczucia 
państwowego i obywatelskiego oraz obrony inte­
resów żydowskich, stanowiących swoisty kom­
pleks. uwarunkowany w dużej mierze przez w t j - 

ge ustosunkowanie się do żydostwa tych sfer. któ­
re pozostają pod wpływem polityki i taktyki 0- 
bozu Narodowego. Na linji tych interesów leży 
także obrona demokracji i parlamentaryzmu. Re­
prezentacja żydowska chciałaby widzieć napra­
wę tych instytueyj. lecz nie ich zniszczenie. Atp- 
li p. Rybarski powiada wyraźnie: „jeżeli system 
reprezentacyjny ma traktować na równi trzy mi- 
ljony ludności żydowskiej z całym narodem, ktd 
ry  państwo stworzył i za to państwo ponosi od­
powiedzialność. to taki system w dzisiejszych wa­
runkach utrzymać się nie może“ .

Jak takie stanowisko prof. Rybarskiego. zwal­
czające demokrację parlamentarną za to. że daje 
ona Żydom współudział w rządach pogodzić i  
oskarżeniem Żydów o zdradę demokracji i parla­
mentaryzmu?!

Fatalne musi mieć wyobrażenie p. Rybarski ■> 
swoich wiernych i wierzących, dla których tego 
rodzaju argumenty preparuje.

Dr. LUD W IK  OBERLAENDER

Akcja kredytowa dla realizacji planów
Rooseveita

Waszyngton. 6. 3. PAT  Gubernatorzy 12 ban 
ków federalnych popierających zamierzenia pre 
zydenta Roosevelta, mające na celu przeprowa 
dzenie redukcji godzin prdcy i zwiększenie liczb} 
robotników w wielkim przemyśle uchwalili utwo­
rzyć szereg banków, którycb zadaniem będzie u- 
dzielanie kredytów tym przedsiębiorstwom, które 
znalazłyby się w trudnościach finansowych w 
związku ze skróceniem czasu pracy oraz by fno- 
gy zatrudnić większą ilość robotników-

Retufcei? czćSł p icy  
? m#' vtg7,piw

Waszyngton, 6. 3. R Na konferencji dyrokto

rów przedsiębiorstw przemysłowych zjednocz> 
nycb w N IRA  generał Jcbnson zaproponował re­
dukcję czasu pracy w przemyśle o 10 procent, przy 
równoczesnem podwyższeniu płac o C procent.

L c t  p rezydentów e! 
R e o s e v e lt

Waszyngton, 6. 3. (P A T ). Małżonka prezydenta 
Rooseteita odleciała dziś na olbrzymim hyaropla- 
nic z Mi; mi dc Portorico. celem zbadania o»oM- 
fi le ciężkich warunków, w jakich znajdują się mie­
szkańcy wyspy. Jest to pierwszy wypadek uda­
nia się małżonki prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w- powlterzną podróż transoceaniczną.
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Losy tfo ustawy priimysłoiM
prmądioue? ~Jr

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 3 Wszczęta przez Kolo Żydo­
wskie akcja przeciw noweli do ustawy przemy 
cłowej nie ustaje. W  ub. tygodniu donosiliśmy o 
interwencjach przedstawicieli Kola Żydowskiego 
u miarodajnych czynników rządowych, oraz o wy­
stąpieniach ich w  obronie interesów kupiectwa i 
rękitdsseła żydowskiego na forum komisji sej­
mowej. Równocześnie ze strony Kota Żydowskie 
go zainteresowano tą sprawą odnośne związki i 
stowarzyszenia kupieckie, które podjęty akcję prze 
ciw noweli,

Do. ministra przemysłu i handlu udała się dziś 
delegacja żydowskiego związku kupców w związ 
?J1 a  nową ustawą przemysłową. P, minister oświad 
czyi, że ustawa ta nie jest przeciwko nikomu spis 
cjalnle wymierzona (!) i że wszelkie wprowadzanie 
kippeesyj uastępować będzie za pośrednictwem 
izb Przemysłowo Ha>tllowych Następnie delega­
cja udała się do prezesa Sławka i p. Pry stora, któ­
rzy oświadczyli, że w tej chwili niema mowy o 
jakiejkolwiek, zmianie w tej ustawie. Dopiero po 
porozumieniu się z referentem Senat będzie mógł

usunąć pewne artykuły, a w pierwszym rzędzie 
postanowienia o kwalifikacjach.

Centrala Agudas Izrael w Polsce ogłasza dziś 
komunikat, w którym przedstawia narady władz 
Agudy z udziałem posłów ortodoksyjnych, oraz 
akcję w kierunku odwrócenia grożącego niebez­
pieczeństwa żydowskiemu życiu gospodarczemu. 
„ W  ciągu dnia wczorajszego —  czytamy w  ko­
munikacie —  ortodoksyjni posłowie interwenio­
wali u szeregu miarodajnych osobistości z kół 
rządowych, przedstawiając im rozgoryczenie lud 
nośći żydowskiej i wskazując na fatalne skutki, 
jakie projektowana ustawa przemysłowa może 
mie dla życia gospodarczego kraju. Posłowie ka­
tegorycznie sprecyzowali postulaty żydowskie i 
domagali się ich uwzględnienia. Starania te 6ą da 
lej kontynuowane. Istnieje uzasadniona nadzieja, 
że ostatnie poczynania posłów ortodoksyjnych od­
niosą pożądany skutek i przyczynią się do od w io  
cenią niebezpieczeństwa grożącego kupiectwu ży ­
dowskiemu."

W torkow e obrady Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 3. (Sin) Na wstępie dzisiejszego 
plenarnego posiedzenia Sejmu marszałek Świtalski 
wygłosił wspomnienie pośmiertne po rgonie posła 
Juljana Smulikowskiego. Po złożeniu ślubowania 
przez posła Ferdynanda Kondysara z BBWS izba 
bez dyskusji przyjęła w 2 i 3 czytaniu ustawę raty­
fikacyjną konwenc. o bezpieczeństwie życia na mc 
riu, oraz ustawę o Konwencji w sprawie ochrony 
kabla podmorskiego. Następnie poseł Walewski 
(BBW ») zreferował sprawę 

ratyfikacji porozumienia celnego między Polską 
a Niemcami

przez czas trwania rokowań z Niemcami o układ 
gospodarczy W  dyskusji poseł Zisliński (Ki. Nar.), 
wypowiedział się przeciwko przyjęciu ustawy raty­
fikacyjnej. Sejm przyjął ustawę w 2 i 3 czytaniu.

Nąstępnłu przyjęto układ między Polską a Wielką 
Brytan ją w sprawie .raktowanla komiwojażerów > 
ich próbek, oroś- przyjęto ustawę, normującą wyko­
nanie konwencji z lat 1924 i 1925 z republiką austrja, 
cką, opartej na postanowieniach paktu z Saint 
Germain, a regulującej losy uprawnień nabytych 
przez zmianę suwerenności dawnych austriackich 
ubezpieczeń społecznych. Chodzi tu o zobowiązania 
z tytułu ubezpieczeń W Powszechnym Zakładzie Pes 
SyjMym, któreto zobowiązania przejmuje ua siebie 
Ż.U.P.U.

Długą dyskusję wywowałała 
. sprawa dożywotniego uposażenia. Prezydenta, 

które będzie wynosiło 3.500 zL miesięcznie, tj. tyle, 
jle uposażenie premjera. Poseł Piotrowski (PPS) a- 
śwladczyi, że podwyższenie dożywotniego uposaże­
nia Prezydenta oznacza, że zamiast dotychczaso­
wych 1200 zł. miesięcznie otrzymywać będzie 3500 zł. 
miesięcznie. Prócz tego projekt wprowadza uposa- 
żeńłó dla wdów 1 sierót, czego w poprzedniej usta­
wie aie bytu. Powołując się na to, że marsz. Piłsudski 
jąkoby wstrzyma) wypłacenie dodatków wyższym 
wojskowym i sam ich nie przyjął, występując w ten 
sposób w obronie oodległej mu armji, mówca zapytu 
je, kiedy ministrowie wystąpią w obronie podle­
głych. im pracowników. Jeżeli mowa o oszczędności, 
to musi one być powszechna od Prezydenta do woź­
nego.

W  odpowiedzi na ta referent poseł Polakiewicz o- 
świadcza: Nieprawdą jest, jakoby ustawa uposażenio­
wa odnośnie do uposażeń wojskowych była ro/.p >- 
rządzeniem ministra spraw wojskowych wstrzymana. 
Dekret uposażeniowy jest w Stosunku do Wojsko­
wych wykonywany (W  ten sposób zostria obalona 
bajka, podana przez jedno z pism krakowskich). 

Długą dyskusję wywołała ,
ustawa o ochronie przyrody, 

która obejmuje również zakładanie parków narodo 
wycb. Po?e' Gwiżdż (tłB) oświadcza, że sprawa ta 
ma już swoją historję. Podhale ma już park naroda 
wy, obecnie <akle parki mają być założone w Pis- 
ńlnach i na Babiej Górze. OstawA przyjęto.

W  dkfszyin ciągu załatwiono cały szereg ustaw,

a więc ustawę o obronie przeciwlotniczej i gazc- 
wej, przyczem odrzucono poprawkę, zmierzającą 
do tego, by koszta schronów, które muszej urzą 
dzać właściciele nieruchomości były pokrywane w 
połowie przez skarb państwa. Następnie przyjęto 
nowelę do ustawmy o urządzeniu loterji, która po­
zwala ministrowi skarbu potrącać opłaty od wy­
granej w zależności od sytuacji, a nie jak dziś w 
wysokości 20 procent. Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono nowelę do ustawy o Izbach Przemyłowc-Han 
dlowych, uchwalono rządowy projekt ustawy o 
filmach i ich wyświetlaniu, wreszcie w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji sprawę ratyfikacji 
umowy handlowej między Polską a Austrją, oraz 
ustawę o izbach lekarskich, która rozszerza inge­
rencję administracji państwa w tych izbach. Na 
tern posiedzenie zostało zamknięte. Następne po­
siedzenie we czwartek o godz. 4 popołudniu.

0  zniesienie opłat za leczenie 
w ubezp;eczaSn:Ł2L

Warszawa, 6. 3. (Sin). Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu wpłynął wniosek P. P. S. w sprawie 
przedłożenia przez rząd projektu nowelizacji usta­
wy o ubezpieczalciach społecznych Wnioskodaw­
cy wnoszą o usunięcie wszystkich tych przepisów, 
które pogarszają korzyści, płynące z ustawy o u- 
bezpieczenin snołecznem. a w szczególności do­
magają się, by opłaty za pomoc lekarską i lekar­
stwa były zniesione, zaś zasiłki chorobowe były 
pobierane niekrócej, niż przez 39 tygodni.

Na najbliższe posiedzenie Sejmn wpłynie wnio­
sek P. P.S. w sprawie obniżki komornego,

* * . •
Warszawa. 6. 3. (Sin) Jntro komisja skarbowa 

Sejmu rozpatrywać będzie projekt ustawy o ordy 
nacji podatkowej.

' s e n  gen era ła  I t e e r a
Warszawa. 6. 3. PA T  Dzisiaj, w  godzinach 

przedpołudniowych w Bzpitalu wojskowym zmarł 
generał dywizji w stanie spoczynku, były insspe 
kter armii, Jan Romer.

V ^ c > A .
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Referat rab. Fiscbmacoa
Jutro, w e czwartek 8 bm. o g. 8 w lecz, wy-4 

głosi znany przyw ódca M izrach i rabin J. L . 
F ischm au z  Jerozo lim y referat n. t. Stanowisko 
M izrach i w  obecnej ch w ili. Rab in  Fischmaią 
cm ów i aktualne problem y sjon istyczne na tle 
z jaw isk  w  s jon iźm ie po Kongresie S jońskim  i 
w y  łuszczy stanowisko M izrach i w  zw iązku ze 
zb liża jącą się sesją Kom itetu  Akcyjnego,
—mmmmm— — mmmmmtmmmmmmmmm—Ęmmm.

Wci- y sp&śle& d o la l i  i funta*
Warszawa, 3. 3. (PAT  W  dniu dzisiejszym na­

stąpił dalszy spadek obydwu walut anglosaskich 
na giełdach europejskich. Wydaje się, że przy o- 
becnych kosziach transportu złota, doiat jest już 
poniżej górnego punktu ziota czyli, że eksport 
złota do Ameryki powinien ustać. Na giełdzie wat 
szawskiej notewauo dzisiaj czek na Nowy Jork
5.31 wobec 5.31 i jedna czwarta wczoraj, kabel zaś
5.31 i jedna czwarta wobec 5.31 1 pół, Londyn oh* 
ulżył się ą 26.95 aa 26.93, Medjołan Sc 45.70 do 45.6# 
W  Pary/n N. Jork miał przy otwarcln kufs 15. .9 
wobec 15.20 i pół. przy wczorajszom zamknięcia 
Londyn spańł z 77.07 do 76.96. Medjołan bez zmkt* 
ny 130.50. W  Londynie notowano przy dzisiej- 
szem otwarciu dolar 5.06 i 7/8 wobec 5.07 1/ltj 
przy wczorajszem zamknięciu. Paryż wzrósł z 77.01) 
do 76.96. Złoto notowano przy otwarciu 137/2 
szylingów wobec 137/9 wczoraj. W  Zurychu Nowyj 
Jork notowano urzędowo 3.09 3/8 wobec 3.6? i SiŁ 
Londyn 15.68 wobec 15.72 i pół, Medjołan 2M&

R e d t i k c ^  w y d a M w  w o isk e i^ ch  Uv S. A . a
Paryż. 6. 3. PAT. Agencja Havasu donos! # 

Waszyngtonu o niezwykle burzliwym przebiega 
posiedzenia komiBji budżetowej z pr/odstawiciela- 
mi władz wojBkowycb. Komisja odrzuciła wnio­
sek gem Douglasa Mac Artura, szefa sztabu ge­
neralnego armji Stanów Zjednoczonych, który do 
maga! się ustalenia elektywów armji regularnej 
na 165.000 żołnierzy, a gwardjl narodowej IMS 
210 000. Komisja uchwaliła, że armja regularna 
ma wynosić 130.000 żołnierzy, gwardja zad 
190.G00. Odpowiednio zmniejszono wydatki budże­
tu armji do sumy 279.541.000 wobec proponowa­
nych przez armję 349.523.0C0 dolarów. Ze wzglę­
du ua dewaluację dolara, komisja zmniejszyła ró­
wnież liczbę nowych samolotów z 348 na 290. W  
sprawozdaniu komisja w niezwykle oetry sposób 
zaatakowała gospodarkę wojskową przy zakupie 
nowych aeroplanów.

Rewiifa w centrali in e l-Erli w S te lli
Berlin. 6. 3. ŻAT. Policja polityczna w Berlinie 

dokcrala rewizji w centrali związku Bnej BrPh 
w Niemczech. Rewizja trwała 2 godziny. Policja 
zajęła różne dokumenty, ładnych aresztowań nie 
dokonano.

Zp  co afćsfttcwerie  D ra W altera?
Berlin. 6, 3. 2AT. Dr. Walter anu low any  przed

kilku dalami przewieziony został do Więzienia 
Colnmbia przeznaczonego dla więźniów polity­
cznych. Dr. Walter pociągnięty został do odpowie 
dzialności za przemówienia wygłoszone w Mona- 
chjum i Glazbach w dnin 8 stycznia. W  toku prze 
mówienia dr. Walter oświadczył, że Żydzi nie- 

nileccy dobrowolnie ule wyrzekną się swoich 
praw, ; ,
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H A  STAW Y K R A K O W SK IE

% Zrzeszenia Artystów Żydowskich
Otwarcie wystawy w ub. niguzielę nie mogło na; 

Stąpić z powodów od Zarządu niezależnych Wysta­
wa zostanie zatem uroczyście otwarta w, ca.blższą 
niedzielę, dnia 11 b. m.; o godzinie łl-te j przed 
poi. w salach Żyd. Domu Akad., Kraków, Przemy 
eka 3.

Wystawę obesłali następujący artyści: Samaet
Cygler z Będzina wystawia szereg obrazów olejnych 
i  akwarel, odznaczających się delikatnym kolorytem 
i  zwartą kompozycją. Wystawa jego obejmuje rów­
nież kolekcję ciekawych drzeworytów.

Dr. Ozjasz Herscbdórfer z Krakowa występuje z4 
zbiorem karykatur, poruszających nader aktualne te­
maty. Wystawia również kilka subtelnych rysunków 
piórkiem.

Henryk Rabinowicz z Warszawy wystawią w 
Krakowie po raz pierwszy. Wystawa jego obejmuje 
pejzaże z Kazimierza nad Wisłą i martwe natury 
Obrazy Rabinowicza odznaczają się bogatym kolo­
rytem i ciekawą techniką. ,

Józef Śliwniak z Warszawy również po raz pierw­
szy wystawia w Krakowie. Wystawia metaloplastykę, 
zwracającą uwagę ciekawem podejściem do tematu 
i  Imponującym rozmachem technicznym. Dotychczas 
metaloplastyka traktowała swe tematy raczej z czy­
sto zdobniczego punktu widzenia. Śliwniak zaś za­
prezentuje publiczności również metaloplastykę mo­
numentalną.

Natan Szpigel z Będzina, znany dobrze publiczno 
io i krakowskiej, wystawia s-zereg' obrazów olejnych 
i  akwarel, wykazujących duże postępy.

Całość wystawy przedstawia się okazale i ścią­
gnie niewątpliwie liczne rzesze miłośników sztuki.

Ogólnopolski „Salon”  w Krakowie
Podczas Zjazdu plastyków z okazji rocznicy 

(Wyspiańskiego, zapadła uchwała, by urządzać co 
toku  Salony ogólnopolskie w szeregu miast Pol 
eki. W  roku 1934 Salon taki odbędzie 6ię w K ra ­
kowie, 1935 w  W ilnie, w 1936 we Lwow ie, w 1937 
W Poznaniu, w  1938 w Łodzi.

Specjalna komisja opracowała regulamin Salo­
nu. otwarcie którego odbędzie eię w Krakow ie w 
Pńłacu Sztuki w  pierwszych dniach czerwca.

Na ..Salonie" będzie przyznanych szereg nagród

riężmych między innemi nagroda Ministerstwa 
R. i  O. P., nagroda m. Krakowa, kilku insty 
tucyj i  prywatnych ofiarodawców. Dyrekcja Tów. 

aswraea uwagę, że gdyby kto z artystów przez o- 
łbyłkę zaproszenia nie otrzymał winien dać znać 
kancelarji Tow. (Kraków, pi. Szczepański 4.)
N a  .Salon" należy przysłać zgłoszenia do 10 ma­
ja, dzieła zań do 15 maja.

Przyjmowane będą zasadniczo dwa dzielą —  
*  tego obrazy u podstawy nie mogą przekraczać 
Kłptmy 1 m ,30 cm (szerokość). „Salon" obejmo­
wać będzie obrazy, grafikę, rzeźbę i ceramikę.

Otwarcie „Salonu" będzie miało charakter uro- 
ezysty niewątpliw ie w yw oła  w ielkie zaintereso­
wanie.

—  Z  TE A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj kómedja 
J. Decala „Towariszcz". „Towariszcz*" powtó- 
Jraony będzie jut-o na przedstawieniu popula.nem 
Pod kierunkieti reż J. Karbowskiego nlbywają 
się próby z  dramatu K. H. Rostworowskiego „Ju-

. , dusz z Kariothu"
—  U l. PR ZE D STA W IE N IE  Z C Y K L U  ,PO CE- 

, NACH N A JN IŻSZYC H " odbędzie się ,v piątek.
Dana będzie koraedja St. Żeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka. "  z dyr. J. Osterwą w  głównej 
rOLi męskiej.

■■ —  N IE Z W Y K Ł E  PO W O D ZENIE  „JA N K E LE *
Z L O L Ą  AM SEL w  teatrze żyd. Bocheńska 7. Pu 
bliczcość szczelnie zapełniająca salę bawi się od 

..paru. dni doskoiale, darząc młodziutką wyko.iaw 
czynię roli tytułowej niemiłknącemi oklaskami. 
W ystępy tego naprawdę cudownego dziecka są 
atrakcją Krakowa. Udział bierze cały dobrze 
(Zgrany zespól. Dziś we środę o ąoir. 8 to wiecz. 
„J : tkele ' Ceny zniżone od 49 g r  do 2 zł Dla 

'-akadem ików  i zw iązków zawodowych znizki wa­
t r ę  B ilety w  przedsprzedaży w  firm ie A. Fisch- 
hab, Grodzka 46 od gad? 7 przy karle leatru 
Jutro we czwartek ..Jankele'*

> —  DZIŚ AD O LF DYMSZA W  B AG AT  ULI. Sła 
\vny gwiazdor film owy urządza w  Bagatelt dwa 
ażjw tsektte dht w r akta tj. dziś w «  środy i jutro

Plany prol. W eizmanna
W eizmann w Palestynie

Wielkim okrętem „Conti di Savoya“‘ jednym z 
największych, jakie kiedykolwiek przybiły do brze 
gów palestyńskich, przybył prof. Weizmann do 
Hajfy. W  porcie powitał go przedstawiciel Egze­
kutywy Agencji Żydowskiej, M. Czertok oraz re­
prezentanci licznych instytucyj społeczeństwa ży 
dowskiego w Palestynie. Po przywitaniach, udał 
się prof. Weizmann do domu matki, mieszkającej 
stale na Hadar-Hakarmel w Hajfie. Nazajutrz po 
przyjeździe opuścił prol. Weizmann Hajfę i udał 
się do Rechowot, gdzie jak wiadomo, zbudowano 
obok rolniczej stacji doświadczalnej wielki 

Instytut dla badań chemicznych im. Weiz- 
nranna.

Po jednodniowym pobycie w Rechowot, uda się 
prof. Weizmann do Jerozolimy, gdzie

weźmie udział w posiedzeniu Egzekutywy Sjo- 
nistycznej, zwołanem specjalnie w związku 

z jego pobytem.
W  rozmowie ze współpracownikiem „Haarec" 

J. Klinowem oświadczył prof Weizmann, że głó 
wnym celem obecnego jego przybycia do Palestj 
ny jest dokonanie otwarcia Instytutu chemiczne 
go w Rechowot. Otwarcie nastąpi dnia 3 kwie 
tnia br. Pozatem odbędzie prof. Weizmann konfe 
rencję z przewodniczącym Egzekutywy Sjonisty 
cznej w Palestynie Drem Arturem Ruppinem 

w sprawie planów kolonizacji Żydów niemie­
ckich.

Prol. Weizmann złoży takie wizytę 

Wysokiemu Komisarzowi Palestyny i weźmie 
udział w sesji sjońskiego A. G , która rozpo­
czyna się w dniu 25 marca w Jerozolimie.

W  sprawie konkretnych planów na rzecz Żydów, 
niemieckich w Palestynie, wyraził prot. Wefe 
mann przekonanie, że 

istnieje możliwość osiedlenia 10 tysięcy Żydów 
niemieckich rocznie, 

środki finansowe potrzebne dla kolonizacji tych 
imigrantów będzie można —  zdaniem prof. W eU- 
manna —  z łatwością stworzyć, skoro zostaną 
opracowane konkretne plany kolonizacji uchodź­
ców niemieckich.

Na pytanie p. Klinowa prof. Weizmann padał 
także do wiadomości kilka szczegółów swojego po 
bytu w Rzymie, gdzie spotkał się z Mussolinlm i  
odbył z nim dłuższą rozmowę o sjoniimie, Pa­
lestynie i sytuacji Żydów w Niemczech. Zdaniem 
prof. Weizmanna, Mussolinl znajduje się obecnie 

pod silnem wrażeniem sukcesów żydowskich 
w Palestynie

i uważa, iż należy poprzeć wysiłki Żydów  w  kie­
runku odbudowy Palestyny.

Prof. Weizmann pozostaje w Palestynie 5 tygo­
dni, a potem wyjeżdża do Stanów Zjednoczo­
nych* gdzie przeprowadzi wielką akcję pomocy 
na rzecz Żydów niemieckich i będzie uczestniczył 
w akcji na Keren Hajesod.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N I

Knickerbccker u min. Becka
Głośny korespondent piSm amerykańskich. 

I I .  R. Kniekerboeker, baw iący  n iedaw no w  P o l­
sce. odw iedził m iniM ra spraw zagranicznych 
p. Becka, bezpośrednio po rozm ow ie posła 
polskiego w  Berlin ie p. L ipsk iego  z kanclerzem  
H itlerem .

M in. Beck by ł pełen dobrych  m yśli. K n ic - 
kerbockera pytająoego: pokój czy w ojna? —  
pow itał następującem i słow y:

—  „Za tem  zbiera pan in form acje o przyszłej 
wojn ie? Jest pan „p rzedw o jen n ym  ’ korespon­
dentem. Spodziewam  się, że jeżeli pan będzie 
m ia ł syna, to i on będzie rów n ież jeszcze 
„p rzedw o jen n ym " koreponden lem '.

W  sam ej rzeczy m in. Beck ośw iadczył:
—  „Jest znam ienne —  że w e  F rancji n ema 

żadnych oznak, ani cienia naw el tendencyi a- 
gresyw nej polityki zagranicznej. D latego też 
Wszystko, co m ogłaby uczynić Polska w  celu 
utrwalenia swych  układów  z Francją , pozba­
w ione jest charakteru agresywnego. W yn ika  
stąd logicznie, że jak iko lw iik  b y łb y  w yn ik  nie- 
m iecko-pt»l»k ich rokowań, nie m «że  on m ieć 
żadnego \vpJ; w u  na p rzym ierze  polsku-fran­
cuskie".

W  trak* jc dalszej rozm ow y powiedział p. 
m inister Beck —  nieco ironicznie, jak dodaje 
a m e iy k ir . ‘ ki r o n i ę . :

—  „P on iew aż Polska nie może budować świa 
łow ego pokoju dla wszystkich, ponieważ P o l­
ska nie może zreorgan izow ać całego świata, 
musim y, iść naprzód krok za krokiem  w rozw ią  
zyw an iu  naszych zagadnień. P racu jąc w  tym  
sensie dla Pojski, pracu jem y jednocześnie dla 
pokoju całego kontynentu europejskiego".

A  wkońcu —  jakby zastrzegając się przeciw  
lemu, iż „na pierw tak długo krytykow ano P o l­
skę za io. że była na stopie w ojennej z N ieth - 
cam i a teraz ganią ią za zaw arcie  z n im i ukła­
du' —  ośw iadczył p m in. Beck:

—  „K a żd y  polski m inister spraw zagran icz­
nych uginał się pod brzem ien iem  błędnej tra ­
dyc ji, że Polska jest centrum niepokojów  euro­
pejskich, że istnienie Po lsk i utrudnia pokój na 
kontynencie. Jesi to absolutny fałsz.

Uw ażano za rzecz n iem ożliw ą, b y  Polska 1 
Rosja k iedyko lw iek  zb liż y :y  się do siebie, t y  
Polska i Gdańsk m ogły  się zaprzy jaźn ić , by  
Polska i N iem cy inogły choćby rozm aw iać ż 
sobą. A teraz, wódzi pan. co się stajo: polsko- 
sowiecki paki o n ieagresji, układ z Gdańskiem  
i polsko-niem ieckie deklaracje. Mogę za ryzy ­
kować tw ierdzen ie, że spm w y Europy w scho­
dn ie] są lep iej uporządkowane n iż spraw y ja ­
k ie jko lw iek  innej części kontynentu".

we czwartek W raz z miłym naszym gościem 
warszawskim wystąpią artyści teatrów stołecz- 
i yrh Cyginerji i Rexa Pocz, o godtz, S'45 w ie­
czór Przedsprzedaż biletów codziennie od godz. 
10—21.

^  ŻYDOW SKA O RK IESTRA SYM FONICZNA. 
Dziś środa, próba orkiestry punkt. godz. 7‘30 
wiecz. w  sali Instytutu, Anny 2. I I  p.

TE A TR  IM J. SŁOW ACKIEGO 
Środa 7‘30 wieez : „Towariszcz".
Czwartek 7‘30 w ie-'z : „Towariszcz".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
występy Loli Anmel 

Środa 8'45 wiecz : „ Jankele"
Czwartek 8 45 wiecz.: „Jankele".

TPATR BAOATELA"
środa 3*4.1 wiecz.: ..Najweselszy dz'eń w roku* 

(vys tęp  Adolfa Dynszy).
Czwartek 8'45 w ie-z Najweselszy dzień w ro­

ku" (występ AdoUfc Dymszy).

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Środa 8 w ie c z : Recital fortep. B Kona.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
A D R IA : „12 krzeseł" (Y lasta Bu.-ian i Dymsza) 
A PO LLO : „Pry.va!ne życie Henryka VII". 
A T L A N T IC : „Wyspa dra Moreau* (Charles

Leuglhon) i „Pan Spelec Ostrostrzelec" (Ylasta 
Burian)

B A G A TE LA : „Życie zaczyna się jutro" (L ioael 
Burrymore i Lew is Stone)

DO.M ŻO ŁN IE R ZA : W łóczęga (Pat i Patacboa) 
PBOM IEŃ: ,Jasnowłosy cel* (L iljan  Haryey). 
SŁONKO: „Cyrk Kossowskiego'*.
SZTU K A : „Klub dżentelmenów" (C ltłe ' BrooŁ, 

Helen Ylnson. George Raft).
ŚWIT: „5 minut przed ślubem" (Edle CaotorJ, 
W A N D A . .W Twoich ramionach** (Jeaa Bur- 

Iow Clark Gabłe). f
UCIECHA; „Nie Jestem ftuwłem" (Mm  WastJ.
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Szlakiem czterech mórz
»PeEonlą‘' %Stert sUncy do Jaffffy

P O Ż E G N A N IE  Z  E U R O P Ą  

(W  rozpogodzoną a m roźną noc chalucim  że 
gnają Europę. N a  w idnokręgu  za rysow u ją  się 
Zręby w yżyn n e j D obrudży a w  da li szumią 
fale M orza Czarnego. W  porcie m iga ją  różno­
kolorowe św iatełka. N a  niebie ostro odcinają 
się kontury d źw ig ó w  portow ych  i masztów o- 
Łrętów. Do nadbrzeża p rzyw iązan y jest w ielk i 
rzęsiście ośw ie tlon y  statek „P o lo n ia 1, a na je ­
go dziobie stoją em igranci palestyńscy. Ż egn a ­
ją  n iem ieck i „A rierparagraph  ‘ i „Budzące się 
(W ęgry '1, Żelazną G w ard ję Cuzy i n iedolę eko ­
nomiczną w szechśw iatow ego żydostwa. żegna 
[Ją w ijącą się w  bolesnych konwulsjach E u ro ­
pę, b y  w  A z ji budow ać now e życie  oparte na 
zd row ych  podstawach.

A  na lądzie, na n iesam ow item  tle ociosanych 
głazów , m aterja łów  i wagonów7, w y łan ia jących  
się z  ciem ności n iczem  konstruktyw istyczna de 
koracja  stoi grapa chaluców, k tórzy w  Konstan 
cy  czekają na w izę  do Pa lestyny R eflek tory  
„Polon lt* jakby k ierow ane przez zręcznego r e ­
żysera lea tra lnego  ośw ietla ją  te m łode twarze. 
Z  brzegu  płyn ie do pomostu statku podniosła 
1 poważna pieśń, hym n  m ocy wewm ętrznej na­
rodu w raca jącego do sw o je j O jczyzny. Jakby 
na scenie snop św iatła w yodrębn ia  i podkreśla 
g łów ne osobv działające —  śp iew ających  chalu 
ców  i w idow isko  nabiera nagle sym bolicznego 
znaczenia. T a  m a ła grupka jest słabą liczebnie 
i  fipyczn ie  w stosunku do czyha jącej na je j 
zgubę ciem nej czeluści —  Europy, a jednali w  
n ie j dzia ła ją  te s iły  moralne, które pośrednio 
czy bezpośrednio k ieru ją  ca łym  tym  statkiem > 
jego  podróżnym i, ca łym  narodem  i jego  aw an ­
gardą.

T r z y  g w izd y  syreny okrętowej. Ruszam y.

A U T O N O M J A  N A R O D O W O - P E R S O N A L N A  
N A  —  S T A T K U .

A  w ięc m ożna ją  zrea lizow ać bez trudności. 
M ożna zeźw olić  Żydom  na w yżyw an ie  się w e 
dług w łasnych  fo rm  i przep isów , a jednak  poi

skość „P o lon ii'' na tem  nie cierpi. N a  ca łym  
statku w id n ie ją  napisy hebra jsk ie i ż yd o w ­
skie. Kuchnia rytualna prow adzona pod prze­
pisanym  nadzorem  jesft obfic ie zaopatrzona. 
Urządza się żydow sk ie nabożeństwa. Przepro­
w adza się zbiórkę na Keren  Kajem ct. A  w  sąsie 
dnich kajutach p rzebyw a ją  księża i pątn icy, 
śpiewa się godzinki i odpraw ia m odły. Jedno 
w yznan ie nie przeszkadza drugiem u i ży je  z 
n iem  w  zupełnej zgodzie. Można w ięc w spó ł­
żyć  ze sobą nawet na bardzo ciasnym  terenie, 
jeże li się musi j jeże li się —  chce. A  czemuż 
irzeba koniecznie musu, b y  znaleźć chęć do 
zgodnego współżycia?

W Y W IA D  Z E  —  S T E W A R D E M  

M łody chłopak z Poznania już od lat sied­
m iu  pracu je na Po lon ii Lektura gazet poznań 
skich chyba nie przygotow ała w  nim  gruntu 
do fiiosem ityzm u, a jednak zagadnięty na te­
mat Ż ydów , odrazu ośw iadcza, że nie czyni 
żadnej różn icy  m iędzy  Żydem  a n ie-Żydem . 
Przeciwm ie, m im o że zna ju ż p o r 'y  i —  knajpy 
portowe od Now ego Jorku-' do A leksandrji od 
Kopenhagi do Aten. to jednak najbardziej lu ­
bi porty  palestyńskie, a szczególnie sym paty­
zu je z ich żydowską ludnością. Polsk ich  m ary 
narzy  przyjm u je się w  Pa lestyn ie  bardzo go­
ścinnie, a sentyment dla Polski jesi bardzo żv  
w y. O  pracy chaluców  m ów i nasz steward z 
w ie lk im  respektem. C ieszy się gdy spotyka na 
lądzie chłopców, k tórzy  p rzyby li do kraju na 
pokładzie ,Po lon ii' i gd y  stw ierdza, że się urzą 
dzili w  Pa lestyn ie dzięki w łasnej pracy. T en  
człow iek  z ludu posiada to, do czego nie w zn io  
sło się w ie lu  lum inarzy  nauki i sztuki: rzeczo­
w y  prosty, na bezpośrednich w łasnych w raże 
niach oparty sąd o  Żydach. C zyż nie należało­
b y  w yp raw ić  „Po lon ią ' do Pa lestyny  w ielu  na 
szych rodzim ych  antysem itów , b y  —  zm ien ić 
ich w ypaczony sąd o żydach ?

A L I  JA  —  S Z M 1 N K O W A N Y C H  

A lija  oznacza po h ebra jska  n ietylko wznoszę

nie się w  sensie fizycznym od poziomu Morza 
Śródziemnego do gór Palestyny, lecz również 
w  znaczeniu psychicznem  oznacza ona w zn o­
szenie się duszy („a lija t neszam a')  od nizin po 
spolitoścl do w yżyn  ducha. Do takiej a liji w  
podwójnym sensie lego  słowa dążyła w ie lka  
część daw niejszych  em igrantów  palestyńskich, 
ale ostatnio struktura aliji bardzo znacznie się 
zm ieniła. Z m ien iły  się choćby częściowo, kra­
je pochodzenia em igrantów  palestyńskich, 
gdyż w zrósł w śród m ch procent Ż ydów  nie­
m ieckich. Zm ien iła  się struktura społeczna a - 
lij.i na n iekorzyść w yłączn ie  ideowego elem en­
tu chalucowego w  zw iązku ze wzrostem  em i­
gracji tzw . stanu średniego j kapitalistów. N a ­
w et zewnętrznie poznać to cdrazu, bo m niej 
często dochodzi do  głosu ten żyw io ło w y  entuz­
jazm dla Palestyny, którego w ybuchy cechowa 
ły  dawne transporty chaluców, no i —  last no* 
least — z ja w iły  się na okrętach zdążające d® 
Pa lestyny „Luksusowe zw ierzątka ' których da 
w n ie j m e spotykało się na tych statkach. G dy­
by  to b y ły  tylko turystki, b y łoby  jeszcze pól 
b iedv. N iechby chociaż w  tym  wypadku „cel 
uświęcał środki' : propagowanie turystyki pa­
lestyńskiej w śród  tych pań m oże być  świętym  
celem  m im o środków —  kosm etycznych nad­
używ anych  przez nie. Habeant sihi ~  niech 
sobie jadą do Pa lestyny b y  po powrocie w  saio 
naeh m iedzy jednym  flirtem  a drugim opiewać 
bohaterskie czyny chaluców  i kreować nową  
m odę kolorów  „c ie l de Palestine1 lub „orange 
de Jaffa'. A le  obecnie ze zdum ieniem  stw ier­
dzić można, że w cale często te panie jadą  na 
stale (a ż  do następnego k ryzysu !) do Palesty­
ny, że przynoszą one ze sobą dó kraju n iety lko 
swe tw arzyczk i preparowane a J a Hollywood* 
lecz rów n ież swe lenistwo, swą próżność i go­
nitwę za używaniem . I d latego ju ż na okręcie za 
czynam y się zastanawiać głęboko nad charak 
terem  obecnej a liji. C zyż jest to w porządku, 
że w  pew nych  sferach sjonizm  stał się modą, 
a ideałem  em igrantów  —  palestyńska prospe-

BARUCK 4 '))

Aron, Friedmann I S-ka
Przekład z  francuskiego Heleny Hellerówny.

f—  Dla mnie tak...
—  W idzę, że się nie rozumiemy. A  może w oli pani mó­

wić o teraźniejszości i o obecnym pani kochanku?
Zmieniła się na twarzy.

Ach, o tem pan też wie?
—  W krótce dowiem się również, jak on się nazywa*
—  Szkoda, by pan tracił na to pieniądze! —  zawołała. 

*— Co panu z tego przyjdzie?
—  Ueunę panią z domu mego syna.
—  Czy to takie pewne?
Zerwał się i rzekł ze wściekłością:
— Proszę nie mówić do mnie tak bezczelnym ton em izro  

zumieć...
-- Zrozumiałam pana doskonale —  przerwała. —  Zamie 

rza pac wyjaw ić to wszystko Rafałowi? W  jakim celu? 
Sprawi mu pan ból, a mnie przypadnie niewdzięczne za­
danie naprawienia tego wszystkiego, gdyż... proezę mi w ie­
rzyć. . jeśli zechcę, Rafał przebaczy mi wszystko i zniena­
w idzi pana za to, że zdradził mu pan to, czego nie powi­
nien był wiedzieć...

Mówiła z takiem przekonaniem, że Jej uwierzył. Mimo- 
w oli w ierzył jej, wiedział, że mówi prawdę i ogarnęło gc 
zniechęcenie.

Przeszedł się po pokoju 1 wrócił na swe miejsce# 
—  Więc pani chce wojny?

Nic odpowiadając, patrzała nań zamyślona, uśmiechając 
się dziwnie. f

—  Uprzedzam panią, że nie lękam się walki i że przede- 
wszystkiem nie dam Rafałowi grosza. Pani wie chyba, że 
on nie ma nic, prócz tego, co mu daję i to zupełnie dobro* 
wolnie. Proezę to wziąć pod uwagę, nie zapominając rów­
nież o skandalu, jaki z tego wyniknie.. . Możnaby tego 
wszystkiego uniknąć, gdyby pani była na tyle inteligen­
tną i zgodziła się...

—  Ja również nie lękam się wałki —  przerwała mu. —» 
Przeszłam już niejedno w  życiu i  pańskie groźby mię nfa 
przerażają. Zwracam panu też uwagę, że jeśli pan wywołał 
skandal, to straci pan na tem więcej, anieżli ja. Jeślibym 
się zdecydowała walczyć, to ty lko  o coś, co mi jest dro­
gie... W ówczas ważyłabym  się na wszystko i  nieby mię nie 
powstrzymało, nawet pańskie greżby. Dlaczego miałabym 
jednak walczyć z panem o coś, co mi jest obojętne?

Patrzał na nią ze  zdumieniem.
1—  Nie kocham syna pana...
I  potrząsnęła kilkakrotnie głową, zamykając poraź pier­

wszy od czasu ich rozm owy duże, szare oczy.
Szymon Aron był zaskoczony niespodziewanym obr J-> 

tem, jak i przybrała rozmowa.

—  Dziwnym zbiegiem okoliczności —  ciągnęła dalej 
Pani poważnym tonem, w  którym  przebijał pewien smu­
tek —  możemy być raczej sprzymierzeńcami, aniżeli wro­
gami. Chce pan, bym odeszła od Rafała, a ja  pragnę tego 
również. N ie  śmiałam ty lko przyznać się do tego wobec 
samej siebie. Pan mi dopomógł... Przyczyna jest zupełnie 
jasna. Zdaje się, że pan już je j się domyślił. Kocham czło­
wieka, którego nazwisko zamierzał pas wykryć. Ftrtesg
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U ty?

R E L IG IA  K L A S Y  T R Z E C IE J

Zarząd  okrętu dba o w szystk ie potrzeby pasa 
te i’ó v ł  a WJęc i o  ich  potrzeby re lig ijn e . Speł- 
Udaniu łych potrzeb  re lig ijn ych  kato lików  
przeznaczono salę k lasy p ierw sze j! a potrzebom  
re lig ijn ym  żydow sk ich  podróżnych tylko kąt w  
jadaln i klasy trzeciej, ale nie stało się io  z w in y  
kapitana. Poprostu polscy pasażerow ie p ie rw ­
szej k lasy m uja potrzeby relig ijne, a żyd ów  
sey pasażerow ie klas p ierw szej i  drugiej, prze­
w ażn ie  takich potrzeb nic m ają. A  jeże li się 
czasem w nich rozbudzi jakaś ataw istyczna po 
trzeba re lig ji, to w tedy eleganckie panie zapala 
ją  drobne, nikłe św ieczki sobotnie (u m yś ln ie  
obcięto b y  szybko zgas ły ) u sentym ent. Ży d zi 
postępowa schodzą do k lasy  trzeciej, gdzie gru­
pa kilkudziesięciu m łodych  ortodoksów  ze sta­
nowczością i godnością nosi sztandar re lig ji ży  
dtrwskiej, śp iewając na zm ianę pieśni litu rg i­
czne i palestyńskie. A  pod greckiem  niobem, 
gd v  okręt pruje fa le  M orzą Egejsk iego i budzą 
się rem in iscencje daw nych  H ellenów , pasażer 
ra im ow oli musi sie spytać, kto w łaśn ie hardziej 
p ie lęgnu je  tradycję  Mnkabeuszów i ich w a lk  
ze za lew em  pogańskiego hedon izrm r czv  ci Żtv 
d ii klas p ierw sze j 1 drugiej, którzy św ięcą so­
boto ( i  knżdv dżień w  tygodn iu ) —  .dancirig-iem 
czv  też ci prości synow ie ludu żydow skiego 
tańczący na dziobie okrętu ekstatyczną .horrę 
—  re lig ijną?

L E N A  O  R R ZASftl
Podczas trzech dni dziób okrętu rbzbrzm ie- 

w a ł śp iewem , tupotem b o rry  . gorącem  i dysku 
sjam i. szczególn ie na tem aty re lig ijn e, które o - 
m aw ia li cbętn le obecni na okręcie starsi Ż y ­
dzi oraz członkowie ru ch liw e j grup* m łodzieży  
agndystycznej, propagu jącej z ęorliwośc.rą ne­
o fitów  sw ó j ortodoksyjny sjop izn i w róc i
Sjonistom. A le  przed lądow aniem , w  n iedzielę 
nad ranem , zam ilk ły  śp iew y i dyskusje. W y ­
sz liśm y na dziob okrętu, b y  powitać zdaleka 
w yn u rza jące  się z fa l gó ry  Judei. A Judea przy 
w ita ła  nas kolorem  k rw i > ognia. K rw aw o -ęze r  
w on y  b v ł brzask tego pam iętnego dnia naszego 
p rzybyc ia  do E rer i krw aw a by ła  luna pożaru 
w ie lk iego  żydow sk iego  m agazynu drzewnego, 
k tó ry  spłonął te j nocy w  Jcffie. A  gd y  jeszcze 
W zeszło czerw ono-złote słońce, m im ow oli w szy  
»CV Żydzi stojący na dziob ie okrętu i w patrze­
n i w  czerw ony wschód, zrozum ieli w  b łysk a ­
w ic zn ym  skrócie sens ca łe j naszej h is to rji aż 
d o  ostatnich wypadków  w  N iem czech  i prospe

1  spruli przewiezienia pmoliiii? Herzla 
i a r c ifln  Hirileislilego ;

W  „N ow ym  Dzienniku”  z dnia 19 styczniu ti. r. 
ukazały się pewne wiadomości na powyższy lennu 
z powołaniem się na artykuł p- Ungerielda w „Ha- 
olam“ .

Jesteśmy przez odnośny Kom itet we Wiedniu 
proszeni o umieszczenie następującego sprostowa

1

ma:
Sprawą przewiezienia zwłok Herzla do Palesty 

ny zajmuje się Komisja, powołana przez X V III 
Kongres w Pradze. Przewodniczącym tej komisji 
jest te. senator, Dr Michał Ringel, należą dc niej 
m in ustanowieni przez Herzla wykonawcy Jego 
testaiueniu: ir.ż. Jobami Krcmeuezky i dyr. M. Rei 
chenfeld. Komisja ta uchwały i decyzje swoje 
przeilsięweźmie wespół z władzami sjonistycznemi 
i ustanowią razem czas i miejsce przewiezienia 
Odpowiednie informacje dla publiczności wyda je 
dynie ta Komisja.'

Doniesienie, jakoby zapadła uchwała w sprawie 
przewiezienia archiwum Herzlowskiego do Pale 
styny i przekazania tegoż Uniwersytetowi Hebraj­
skiemu, jest nieprawdziwe Archiwum Herzlow

skie znajduje się pod zarządem Komitetu, do kto 
1'tgo  należą następujący panowie: inż- Johdnn Kre 
meiiezky, dyr. M. Reichenfeld, Dr. M. T . Schnirer, 
Adoli Bóhin, Dr. W iktor Kellner, Dr. Emil Kras­
ny. Dr Tn!o Nussenblatt. Zarząd archiwum jest % 
stale zajęty uzupełnianiem cennych dokumentów łi 
archiwalnych i może wskazać na ważne wyniki. 1 
Przyświeca mu cel, aby rzadkie \ drogie te relik- fc 
w,je zahe/ieczye po wszystkie czasy i nmieścić j?  C

Iwe własnym gmachu w Palestynie w odpowiednim 
czasie, rzecz jasna w porozumieniu z miarodajne- I 
mi władzami sjonistycznemi. I

Doniesienia o żonie i dzieciach Herzla są fałsz/- 3 
we i tendencyjnie zniekształtowane. Zupełnie nie 
do zrozumienia są w owych doniesieniach ataki 
na starych sjonistów wiedeńskich, głównie na w y  
konawców ostatniej woli Herzla.

Autentyczne publikacje, tyczące się archiwum 
Herzlowskiego, będą od dziś ogłaszane tylko przez 
wyżej wymieniony zarząd archiwum Wszelkie in­
ne informacje nie są autentyczne.
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(ŚRODA. 7. M ARCA
KriktV.v (J t!!- 7- 8 Z W arszawy: mdycja po- 

Łisiin. l l .r »—1 MO Program  na Izień bieżący. 
11.10 11 50 '/. W arszawy: przegląd rury polskiej
11.50-11.55 Wind. bieżąco, 11,57- .̂12 hi Sygnał cza­
su. hejnał z W ieży Mariackiej. 12,05 -lit Muzyku 
popularna z. płyt. o 12.30 wradoni. meteorol. i o 
12,55 dzionnik -południowy z W a r^ iw y , 15,25- 
15/10 / W arszawy: w i ad o eksporcie polskim i 
gospodarczo. 15.-10— 15.55 Muzyka 2 płyt gram ofo­
nowych. 15.55 16.10 Z W arszawy: recital (śpie­
waczy Anny Burawskiej (só-pr/. przy akomp. 
j>rof. Ludwika Ursteina, 10.10 -10.40 Z Aarszaw y 
puogram d li dzieci, a) pogadanka Aleksandra 
Janowskiego .,A czy znasz ty bracie m łody1, 
twoje ziemie. Gvoje \vody?“ (wycieczka pod Gie- 
w e t j )  i b', L isty  od dzieci omówi |i Wanda T a ­
tarkiew icz- M ilkuwsku. lo,10—16,55 Odczyt pt.:

r iiy  w  Palestyn ie- z łuny pożarów  św ita brzask 
nowego życia.

T e ł A w iw . Adar 5694.
l>r. ZaH iarjasz S ilberp fenn ig.

„O poezji współczesnej" wygi. p. Fr. Lipiński, 
L 55—17.50 Z W arszawy: a) koncert wojskowa 
orkiestry repy. 36 pp Leg ji Akad unickiej pod
dyr mjr. dr Siei Ludzkiego- Śledzińskiego i b )
lecilai fortepianowy Janiny Wysockiej- Ochlew- 
skicj 17,50—18 P jyty gramofonowe, 18— 18.20 Ou- 
czyl pt.: ..Tajemnicze glebie oceanu" w vgł dv 
Miel ml Sifdli-cki. prof U J 18.20—18.45 Z W ar­
szawy: muzyka lekka z kaw J i i l j r ’ . 18.45—18.50 
Pr ogra ni na dzień następny. 18,50- -19.05 ..Skrzyn­
ka tcchniczn i"  w  opr inż. Kisiclnickiego, 19,05—  
1910 P/oz.nailości. 19,10— 19.25 Z W arszawy: lei
jc-lon literacki: „Literatura na C.ipri" wygł p. VT
Kuncewiczowa. 19,25- 19.27 Z W arszawy: ..My­
śli wybrane". 19,30- -22 Z Pragi Czeskiej: .Dwie 
w dow y" opera komiczna F. Smetany, w  przerw ie 
dziennik wieczorny z W arszawy, oraz lokalne 
winc! sportowe, 22—22,15 Z W arszaw y: fcłjctom: 
..Sen poranka wiosennego’ w yg ł p Stefanja Pod- 
horska — Okołów, 22,15-23.30 Z -Warszawy: mu­
zyka taneczna z kabaretu . Femina", o 23 w ia ­
domości meteorologiczne i policyjne.

Warsz-iwa (1-115) jak wyżej
Katow ice (395,8) 15.20 giełda zboż i towar., 

16,40 Skrz. poczt 18,55 Dr. W illiam  J Rosc odczyt 
o farmerze? amerykańskim, 23 Skrz. poczt, w  jez 
frane

L w ów  (377,u) 15.25 Giełda zbożowa.
Paryż (312.8) 21 .Mon Amant" »perotka Ali-sa

m

zaniechać wszelkich poszukiwań i pozostawić go w spo­
koju... Jeśli istnieje jakaś możność, aby zerwanie z Rafa­
łem  uczynić dla. nas obojga mniej przykrem i jeśli będzie 
mi odpowiadała, zgodzę się na nią... może. Mówię: ..może", 
chcąc zaznaczyć, żo nie kapituluję przed panem. Jestem 
tylko gotowa omówić z panom, ja k 'z  kimś równym, »va- 
ffunki pokoju, jakie mi pan przedłoży...

Oparta re.ee na kolanach i podniósłszy głowę, spojrzała 
Szymonowi Aronow i prosto w oczy. Była bardzo spokojna 
l  pewna siebie, a  przytem zachowywała się bez na jmniej 
ssfrj arogancji.

*m- ©aehasa pana..,

RO ZD ZIAŁ XXV.

■Ludwik patrzał z uśmiechem zadowolenia na pociąg 
Hiwożący Rafała w  kierunku Florencji. Czyż nie miai pra­
wa cieszyć się, że jego  pomysł powiódł się w  zupełności? 
Rafał wyjechał, podpisawszy wszelkie akty, potrzebne d!a- 
przeprowadzenia swego rozwodu. Jechał niemal z rado 
ścią, spodziewając się zapomnieć w  olśniewających salach 
© fficjnm  i Pałacu Pittich, żc Pam tak go  brutalnie opu­
ściła, pozostawiając jedynie okrutny list... Miał się tam 
spotkać z Zaklina Friedmann, która wyczekiwała tylko 
jego przyjazdu i podjęła się chętnie ro li poćieszycielki... 
Rafał, ożeniwszy się powtórnie, wstąpi do banku w  cha 
rąkterze spólnika, a firma Aron, Friedmann i Spółka z no- 
wem i zasobami pieniężnemu wyjdzie zwycięsko z chwilo­
w ego kryzysu... Aronowie pozbędą się niepożądanej syno­
w ej, Rafał żony. która go nie kochała, ale co z Pam? Co- 
jęrawóa. i ona źle na tem nie wyjdzie. Otrzymawszy zna- 
02no odszkodowanie, zobowiązała się powrócić do Am e­

ryki. gdzie będzie mogła rozpocząć nowe życie.. W ięc 
wkrótce się je j pozbędzie... Należało już ty lko odegrać 
ostatni akt kom edii w  którym Jerzy Bauer dowie się 
o wyjaździe swej kochanki, wykręci się pod jakimś pozo­
rem. że nio może je j narazić towarzyszyć i  przyrzeknie 
uroczyście, żo niebawem do niej przyjedzie... W szystko 
•było istotnie wspaniale obmyślone... Ludwik uprzytomnił 
sobie nagle, że stoi sam na peronie i że jakiś kolejarz przy 
pa truj? się z ciekawością spóźnionemu pasażerowi, który; 
eię uśmiecha do siebie...

Przyszedłszy do garsoniery. otworzył szeroko okna, by 
przewietrzyć niezamieszkały pokój.
—  Ta  głupia stróżka pewni? nie sprzątała tu od trzech 

tygodni —  pomyślał.
Tak. upłynęło już trzy tygodnie, jak tu był poraź osta 

■tui,, i od tego czasu nie w idział się wcale z Pani... Zape­
wne była wściekła, że się do niej nie zwraca... .Jej głos tak 
jakoś dziwnie brzmiał przez telefon... Może jednak nale­
żało w tym czasie z nią się komunikować...

Ściemniło się nagle. Ludwik zamknął okna. spuścił fi­
ranki zaświecił wszystkie lampy, po chwili jednak zasta­
nowi! się i pozostawił ty lko jedno dyskretne światło.

—  Oświetlenie dla sceny zerwania... Trzeba dbać o od 
powiednią inscenizację.

W zią ł z szafki flaszkę porto, stwierdził, że poziom w in * 
jesc gorszy od marki na etykiecie, zaczął wymyślać na 
stróżkę, poczem nalał sobie puhar i wypił go jednym hau­
stem. W  tejże chwili usłyszał, że ktoś przekręca klucz 
w  zaniku: odwrócił się spiesznie.

■—  Dzień dobrv. Pamifc.
Ciąg dalszy nastąpi
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R ad a  p a rty jn a  O rgan izac ji  
a  S j oni styczne
g  W  myśl uchwal XV. Konferencji Krajowej z 

dnia 18 lutego br. zwołuje Egzekutywa Organi­
zacji Sjontetycznej dla Małopolsirf zach. i Śląska 
pojedzenie Rady Partyjnej do Krakowa na dzień 

ń 18 marca br. Sala Żyd. Domu Akademickiego, 
Przemyska 3, pocz. o godz. 9 rano.

R ada  p a rty fn a  i i z r a s b i
1 V Jak juz w części wczorajszego nakładu donosi- 
r lińmy, odbyła się w  ub. niedzielę w  Krakowie sesja 

Rady Partyjnej Mizrachi. Obradom przewodniczył 
■> kabin dr. HirecMeld Referat o stanowisku Mizrs
? chi w  ruchu ejoiustyoznym wygłosił dr. E- Mar
> kus. O sprawach organizacyjnych referował rab-
- Balpeco. Uzupełnieniem referatu dra MarkuBa 

była mowa rabina Fiaehmana, który dal wyraz
- nastrojom opozycyjnym, panującym obecnie w
i  Mizrachi w stosunku do kierownictwa, ejonisiyezns
i Igo, Rab. Fischman, który wraca obecnie z podróży
r po Łotwie i Litwie, oświadczył, że w  krajach

tych bardzo silne są tendencje opozycyjne wśród 
i kół Mizrachi. Mizrachi wystąpi na najbliższej se-
j *ji A. C. z zasadniezemi żądaniami a od przepro
■ Wadzenia tych żądań zależy przyszły stosunek

Mizrachi do kierownictwa sjonistycznego. Omawia 
jąc projekt zwołania kongresu ortodoksów do 
Jerozolimy podkrelił rab. Fischman, że A  juda  

i w  Polsce nie ma jeszcze zdecydowanego stanowi
* ska w  tej sprawie, natomiast inne, krajowe oTgs
j nizacje Agudy zajmują stanowisko pozytywne w o
\ hec projektu kongresu rtodoksów. Po dyskusji

zakończyły się obrady sesji Rady Partyjnej Miz-
- rachi przyjęciem szeregu rezolucyj.

100 tys. dolarów 
na rzecz Kfar Usyszkin

Filadelija. fŻA T ). Konferencja Keren Kajemeih 
w Stanach Zjednoczonych, która odbyła się w  Fi- 
dadelfji, postanowiła przeprowadzić zbiórkę
100,000 dolarów  na ,-zecz K far Usyszkin w  Pa ­
lestynie Konferencja, w  której w zięło  adział o- 
kołc 400 delegatów, ustaliła leż tegoroczną kwo­
tę kainpanji na rzecz Keren Kajometh w Am ery­
ce na 400.000 dolarów. Kazern w ięc zbiórka osią­
gnie pół miljona dolarów

Przewodniczący Keren Kajemeth w  Ameryce 
dr. Izrael Goldstein złożył doroczne sprawozda­
nie. Z pośród 16 m ilionów dolaró v, zebranych 
na nticz Keren Kajemeth od chwili założenia, 
Żydzi Amerykańscy oparow ali 5 niljonó v. -Tak 
obliczono 300.000 Żydów amerykańskich złożyło 
datki na rzecz żydowskiego Funduszu Narodo- 
v  ego.

 o-§-o------
p a l e s t y n s k o -s o w i e c k i e  s t o s u n k i  h a n

PŁO W E. Z sowieckiego okrętu „Noworosyjsk" 
wyładowano w  HajTie pierwszy transport sowie­
ckiego go low ego budulca. Tym  samym okrętem 
przybyła do Palestyny grupa im igrantów żydow­
skich z Rosji.

TARG I LE W A N TY N S K IE . Na termach T a r­
gów  Lewantyńskich w  Tel- Aw iw ie, których <?- 
tw arde nastąpić mu w  kwietniu, zatrudnionych 
jest obecnie prze s iło  1000 robotników żydow ­
skich. P rzy  budowie różnych paw ilonów zatrud­
nionych jest ok 500 ludzi.

NOW E DOMY W  N A H A L A Ł . W  ltolonji pale­
styńskiej Nahalal, gdzie liczni, koloniści dotych­
czas mieszkają w  drewnianych barakach, przy­
stąpiono do budowy nowych 35 domów.

ODSŁONIĘCIE PO M N IK A  T R U jSPEŁD O RA 
W  TE Ł- CHAT. W  Tel- Chai odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Józefa Trum pddora Pom­
nik est dz ełem rzeźbiarza Melnikowa. W  uro­
czystości brały udział tysięczne rzesze robotni­
ków

UROCZYSTOŚCI SPORTOW E W  T E L  A W I­
W IE. M iędzynarodowy Związek Gimnastyki A- 
matorskiej zgodził się na zorganizo vanie między- 
naiodowyeh zawodów sportowych w Te l A w iw ie  
w okrpsic Targów  Lewantyńskich. Igrzyska roz­
poczną się w  dniu 29 kwietnia i potrwają do dnia 
3 iraja. Odbędą się one na staljo-nip. znajdującym 
się na terenach Targów  Lewantyńskich. W  za­
rodach  wezmą udział drużyny z Egiptu. Turcji, 
Bi łgarji. Jugosławii, W egier i Włoch. Igrzyska 
obejma zawody bokserskie, piłki rożnej i inn. 
7awodv lekkiej atletyki odhe la się v dniaco od 
18 do 21 maja. Jedna zo specj ilnie tfimdowanych 
oda ak dla zwycięzców nosi naz vę „Nagrody U*

Świąteczny numer
Nowego Dziennika
ukaie się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

dnia 31 -go marca h* r.
I zawierać będzie oprócz szerega prac najwybitniejszych 

s i ł  p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

zwiększeni? dział inseratowy
^anidtRienis do działu  i n s e r a t o  w e g u  

przyi mu je  Adm inistracja Nowego Dziennika  
K raków , itllca O rzeszkowej L. 7 . 'lelefon 102-78

W ym ow ne cyfry
mam

W  ubiegłym  tygodn iu  w yd a l rząd palesfyń- 
ski zestaw ienie c y fr  im ig rac ji żydow sk ie j do 
Pa les tyn y  w  roku 1933. Kolum ny cy fr  tego 
zestaw ien ia  stanowią n ielada rewelację, bo do 
skonalc u zm ysław ia ją  nam  jedyn y w  dziejach  
Pa lestyny, s ilny prąd em igracy jn y  i nagły, nie 
zw yk ły  w zrost żydow skiego osadnictwa. W e ­
dle o fic ja ln e j statystyki p rzybyło  do P a les ty ­
n y  w  r. 1933 —  27.862 Żydów . Do tej c y fry  na­
leży  dodać cy frę  2.465 Lurystów żydowskich, 
k tórzy  otrzym ał] zezw olen ie na osiedlenie się 
w' kraju  oraz 10.376 turystów, którzy p rzyby ii 
do kraju, ale k ra ju  nie opuścili. Ogółem  więc 
p rzybyło  do Pa lestyny  w  ciągu jednego roku 
1933

40.500 Żydów.
Do tej c y fr y  należy do liczyć przyrost natu­

ralny, k tóry w  ciągu ubiegłego roku w ynosił 

4.500 dusz

czy li, że wzrost ludności żydow sk ie j w  roku 
1933 w yraża  się ogółem  cy frą  

45-000
N iem n ie j interesujące są następujące dane 

statystyczne. N a  11.165 osób p rzyby łych  na cer 
ly fik a ty , p rzyby ło  7.78S osób krew nych  posia­
daczy certyfikatów '. Na 3.250 kapita listów  po­
siadających ponad 1000 f  szt., p rzybyło  3.350

osób należących do rodzin kapitalistów . W  cię 
gu roku 1933 p rzyby ło  do Palestyny 391 Żydów  
na studja. N a jw ięcej im igran tów  przybyło ż 
Polski, bo aż 13,125; z N iem iec przybyło

11,000 żydów  

Z  pośród żydow sk ich  uchodźców z Niemiec 
3.150, stanow ią kapitaliści, 3,129 stanowią po* 
siadaczc certyfikatów , reszta przypada na tu* 
ly s tów , którzy osied lili się w  kraju. W a rto  
p rzy  tej sposobności porównać c y fry  imigracji 
z N iem iec z r. 1933 z cy fram i z lat poprzed* 
nich. W  ciągu 13 lat od 1920— 1932 przybyło dp 
Pa lestyny za ledw ie 2.048 ż y d ó w  niemieckich. 
Im igranci z Niem iec stanow ią 55 proc. wszyst 
kich im igrantów  z kategorjii kapitalistów, któ­
rzy  p rzyb y li w  r. 1933 do Palestyny.

W  ciągu roku 1933 powstały w  Palestynie 
now e przedsiębiorstwa przemysłowo w  liczbie 
133. W  okresie tym inw estow ali Żydzi w  P *le *  
fty n ie

5 i pól m iljona
f. szt., a w  tern 800.000 f. szt. w  przemyśle I 
w  przedsiębiorstwach transportowych. W  naj­
b liższym  czasie ma powstać ,,

50 nowych fabryk  

w  tem  przedsiębiorstwa o kgpitale od 2Wł00! 
do 70.000 f. szt

Jo in t b rp id zi
0  zfesfracczoiią ! rm panj*ę am ery k ań sk ą  n a  rzecz Ż y d ó w  memlttckicfa

Filadelija. (Ż A T .): Członek Egzckuly vy  sjoni- 
: tyczni j i przewodniczący karapanji, palestyńskiej 
w  Stanach Zjednoczonych Louis Lipsky wystąpił 
z ostrą krytyką pod adresem Joint‘u, zarzucając 
jego kierownictwu uchylanie się od współpracy 
z iincmi grupami zydowskiemi w  Ameryce i  Eu- 
rtp ie w  dziedzinie niesienia, pomocy Żydom nie- 
meckim. Zdaniem Lipsky‘ego, obecne warunki u- 
nien.ożliwią na terenie Ameryki .vspólną akcję 
mięczy Joint‘em a Zjednoczoną Kampanją Pa le­
styńską. Odbyta w  roku ub. konferencja londyń­
ska, zaznacza d. Lipsky, okazała się bezskuteczną 
7. tego powodu, że Joint odmówił oddania swych 
funduszów do dyspozycji wspólnego kierownic­

twa, które miało być powołane do życia, celem
akcji na rzecz Żydów  niemieckich. P rzywódcy 
Jointu wciąż jeszcze, /.daniem Lipsky ego hołdu­
ją znsadzie, że akcja na rzecz Palestyny jest eto 
pewnego stopnia sprzeczną a conajmniej równo­
ległą z akcjami na rzącz Żydów w  Krajach dia­
spory. Z każdego jednak praktycznego punk'u 
widzenia musi się niezbici* dojść do wnio­
sku, że Palestyna stanowi doniosły czynnik w 
akcji zmierzającej do naprawienia warnoki w 
życia żydowskiego w  golusie. Sprawa ta, konklu­
duje p. Lipsky, musi wreszcie stać się przedmio- 
!cm dyskusji i rozważań opinji publicznej.

skrzvdlonego W ielbłąda’- (znak targów )
O ŻYD O W SKI K U LTLR B U N D  W  AUSTRJT. 

„Judische Kunst stelle" w Wiedniu przystąpiła do 
zełożenia Żydowskiego Towarzystwa Kultury 
(Kulturbjyid) W nowej placówce maja być połą­
czeni żydowscy przedstawiciele literatury, sztuki, 
muzyki i nauki Mu ona stanowić centrum żydo­
wskiego życia umysłowego w Ajistrjl.

ZW O LN IE N IE  Z  ARESZTU 38 CZŁONKÓW  
„ŻE LA ZN E J  GWARDJ1". Po zamknięteni śledz­
ic ie  wypuszczonych zostało w Bukareszcie na 
wolność 3S członków „Żelaznej Gwardji'* z po­
śród aresztowanych po zamachu na premiera Du­
ra Główni przywódcy Żelaznej Gwardji połOfita* 
Ją w dalszym ciągu w wjęzicniu.
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Severing g ldckck itow any
„Pariser Tageblałf*: przynosi wiadomość, że 

Karol Seiering, były  socjalistyczny pruski mini- 
■steń spraw wewnętrznych, zamierza obecnie wy- 
■ac nakładę n Ullsieina książkę, w  której chce 
Się rozpr awić z  marksizmem i  usprawiedliw ić 
swój zw rot ku hitleryzmowi. Gdyby ta wiatck)- 
rt ość okazałą się prawdą, byłaby to  sensacja nie- 
łada. trzeba bowiem wiedzieć, żc K aro l Severing 
t y ł  jedynym silnym człowiekiem  w  generalnym 
szlebie niemiecko- socjalnej demokracja Jemu h i 
tleryzm w  głównej mierze ma do zawdzięczenia 
swe zwycięstwo, bo o triumfie hitleryzmu zade­
cydował dzień ‘JO lipca 1982, kiedy to  Pa  cen zło ­
ży ł z urzędu gabinet pruski Brauna. Papen sam. 
bał się swej odwagi, ale licząc się ze słabością 
niemiecko- socjalnej demokracji, zaryzykow ał 
sw ój „kaw ał11. Gdyby Secering wtedy nio był n- 
stąpił lecz zm obilizował swą policje, a nawet 
aresztował Papena jako łam iącego konstytucję 
weimarską* sytuacja inaczejby wyglądała W ów ­
czas robotnicy gotow i Byli do strajku generalne­
go. Reiehsbanner był uzbrojony, a „Eiscrne 
Front" doskonale zorganizowana. Papciow i uda 
la  się jednak sztuczka a socjalna demokracja, 
która miała tak mocne pozycje, ustąpiła bez w a l­
ki Teraz Sevcring daje się użyć jako narzędzie 
propagandy hitlerowskiej.

ttVossfSck Zeiluof" —  
organem Goebbelsa

Dnia 1 kwietnia br. przestaje wychodzić Der 
'Angriff*. organ ministra propagandy Goebbelsa, 
który dotychczas co miesiąc dokładał do tego 
dziei nika, rozumie się, nie zwłasnej kieszeni, lecz 
z  funduszów państwa, 40000 marek. Goebbels 
chce mieć jednak swój własny organ i w  tym ce­
lu prowadzi pertraktację z Ullsteincm, by nabyć 
„'Yossische jfeitnng* Stara „ciocia Voss“  ma się 
stse organem propagandy hitleryzmu na Europę 
i  w  tym celu ma nawet mieć większą s ,vobo.:lę 
Odbije się to fatalnie na ..Berliner Tngehhitt', 
k tóry miał nadzieję, żc w  ten sposób znowu vrv- 
płynie i dlatego jego nakładcy robili co mogli, 
by pozyskać dla siebie Goebbelsa. Jedyią deską 
raft nku dla wydawnictwa Mossego może teraz 
być ly lko plan wicekanclerza Papena. która za­
m ierza zlikw idować „Germanie" i zakupić cJTage- 
błułt1'. ..Germanja" w  każdym razie długo się nie 
s/trzyma, bo jej nakład spadł katastrofalnie

N ie utrzyma się także ,.8 Uhr- Absndblaft1. któ- 
f&  to gazetę brakową nie prowadzą jnż nawet 
ftjbliczni sprzedawcy. W  stanie agonji znajduje 
się też „12 Uhr- Blatt“  Jcdnerą słowem, umiera 
prasa berlińska pod rządami Hitlera.

Dd tłziś w  kinie „ŚW IT"

5 minut przed ślubem
C a ły  o b r a z  w  n a tu ra ln y c h  b a rw a c h

P o ra ź  p ie rw s zy  w  K ra k o w ie  n a js łyn n ie js zy  
i n a jm odn ie jszy  w  ob ecn e j d ob ie  p io s en l& r*  
N o w e g o  Jork ,, | Q Q | j . ;  Cflt\.T0R
w e film ie , k tó re g o  w yk o n a n ie  stoi na n a j­
w y żs zym  p oz iom ie  techn ik i k in em atogra f.

W ickham Steed

„D a b b e n a g s in e "
Co światu grozi z  Niemiec

Na froncie walki z hitleryzmem
Kraków, 7 marca.

Onegdaj odbyło, sit* w  lokalu „Cc itr Sekr W y­
konawczego Frontu" w  Krakow ie ful Dietla 81) 
zebranie międżyorgSniz uwj iego Komitety Ogól- 
r e g o  Zebranie otworzy} imieniem Centr. Sekr. 
/Wykonawczego p. Besler. składając sprawozda- 
r ie  za cały okres pracy Frontu Praca nie mo­
gła iść trybem normalnym ze w zg lę łu  na dość 
słabe zaintereso vanie ze strony organizacji, tak 
i c  crla  praca oparta była jedynie na kilku jedno 
Stkach. Z organizacyj czynnie wspomagały Front 
'Akifc:, I, Betar, Brith Hcchajal, Jawach i Przed­
św it Haszachar Front utrzymuje stały kontakt 
se Komitetem Żyd. Org. Gosp w Krakowie, Cen­
tralnym Komitetin dla. A. A. G. w  W arszaw ie i 
td. Z Komitetem Pomocy Uchodźców- Front 
współpracował przy urządzeniu trzech imprez, 
S których całkowity dociiod został przelany nu 
pomoc uchodźcom z Niemiec Front tu ul również 
ildzial w  akcji (Jekliracyjnej na wspomniany w y ­
to j t d

Re?ort gospodarczy sporządza wykazy firm  nie 
mieckich j zastępczych, które stronom zainteTre- 
60war:vrą wysyła Równocześnie udziel;! Front 
fnforinncyj co do pochodzenia towarów  Celem 
poruszenia apinji publicznej Front wydał kilka­
dziesiąt tysięcy ulotek do społeczeństwa jak i 
też urządził cały szereg imprez w  Krakow ie i 
no prowincji. Oddziałów j>rowinejonalrvch liczy 
Front 74. Najw iększą aktywność wykazują: Bę­
dzin, Jasło, Katowice Rzeszów.

Na pokrycie s w y cii wydatków czerpał Front 
derbody z subwencyj Komitetu Żyd Org. Gosp. 
w  Krakowie, wkładek członków, jak i kubwcncyj 
pc i zezególnych lSgzeku t yv-

P o  sprawozdaniu rozwinęła się ży ca dyskusja.
Yó przedstawionym przez Centralę planie prn- 

*i'. z-- ługuje na szczególne nwzglę Inienie. tirza- 
i-źeute zjazdów Okręgowych, uraądaGtitc Zjazdu

W jck lia m  Steed, p rzez długie lata  na­
cze ln y  redaktor „T im es *  og łosił w  czaso 
p iśm ie  „ In fo rm a tion 1 artykuł o  obecnej 
sytuacji w  N iem czech , z  którego w y jm u  
jem y. następujące ustępy:

W y ra żen ie  włoskie, którego n iem a w  ż a d ­
nym  innym  języku, bardzo  tra fn ie  charaktery- 
zufio stanowisko AttgljS w przesziośdi. S łow o  
„dobbenaggine1 oznacza równocześn ie głupią 
dobroć, n ie frasob liw ą  lekkomyślność, psychikę 
dobrego chłopca, k tóry  na w szystko gw iżdże. 
Doskonale dostosować .•je można do naszych ma 
ksym politycznych : „przebaczyć i zapom nieć4 
„m in ę ło  przepadło", .nie b ije  sie przeciw n ika 
leżąrego  na z iem i1, pow iadają, że n ie chcą w o j 
nv, p rz y jm ijm y  tn za dobrą m onetę i zw róćm y 
się do nich z kilku propozycjam i, b y  zadoku­
m entow ać naszą dobrą w ole*. O bserw u ję to 
już od paru laf j n ieraz się pytam, jak ta nasza 
lekkom yślność się skończą*. H it le r  1o spraw ił, 
na m om ent p rzyn a jm n ie j. Zasługuje na po- 
rbw ałe. trzeba bvc  wobec nu ego spra w ie d li- 
w ym .

W  'jv\-m w ic ’ ldm  m an ifeście z flniu 25 lu ­
tego 1020 tis«alił H it le r  zasadnicze lin ie  swego 
program u i w  m anifestach z dn>a 22 maju 1926 
r. je potw ierdził i po części zrew idow a ł W y ­
e lim inow an iem  Ż yd ów  z życia n iem ieckiego, 
spefnii artykuły -1— 8: artykuł 28 wszedł w  ż y ­
cie przez uciem iężenie prasy: artykuły 12— 17 
odpttszace sie do zm ian społecznych, m ają  być  
w na jb liższym  czasie urzeczyw istn iono, a a r­
tykuł 25. dom agający sic w ład zy  centralnej o 
absolutnym  autorytecie dba całych Niomiet*. 
już został urzeczyw istn iony. ■ Na baczną u w a­
gi zasługuje, co H itle r  zdziałał <Jki zjednocze­
nia T rzec ie j Rzeszy. N ie uzyskał w praw dzie  
jeszcze Auschlussu Austrji, ale rozbudował 
centralizacje sw ego państwa. W  państwach 
zw iązkow ych  rządzą jego nam iestn icy, m e na­
potykając na najlżejszą  nawet opozycjęi 
w ięc d z iw ić  sie można, że H itle r  po takim tr y ­
u m fie  chce to samo worowach'-''1 w Agistrii. 
gdzid po zw ycięstw ie  h itle row ców  m iałby ob ­
jąć rządy jako nam iestnik jeden z jego ludzi?

P isą rz  n iem ieck i B ie lfie łd  pisze w  swej książ 
co „In stitu bon en *:

„Głównym  rv>em charakteru Prusaków  
jest w ielka namiętność dla wojny, 

a gw o li zadośćuczynienia tej nam iętności 
wszystko o fia row u ją , nawet swą w o ln o ść ' 
K to  stućjjowal h is to rję  Prus, musi przyznać 
rację temu zdaniu. W szyscy  jednak znaw cy 
h i stor ji i w szyscy znaw cy H itlera  m ają  p raw o  
zapytać się, czy tn zjednoczenie torytorjów  n ie­
m ieckich  p rzez faszyzm  niem iecki jest celem  
d la  siebie samego, czy  też środkiem  do innego 
celu. H itlera  „M ein  K am pt , obecna ew ange­
lia  N iem iec, udziela nam  odpow iedzi na to p y ­
tanie.

Co H itle r dotychczas uczyn ił jest jeno po­
czątkiem  n;i drodze do urzeczyw istn ien ia jego  
in istyczno-politycżnego m arzen ia tj. „T rze c ie ­
go R e ich u '. D obre tłumaczenie książki Mcm 
K a m p f ' o tw orzy łoby  m oim  rodakom oczy i w y

jeryłorjalne nie są naruszeniem p raw  trzecich 
Polityką zagraniczną Trzeciej Rzezy musi być  
ekspansja na Wschód. Zdobyta ziemia, na któ­
rej rozwijać sic będzie chłopstwo niemieckie 
usprawiedliw ia ofiarę krw i niemieckiej. K o­
nieczne są jednak dwa warunki istotne: zgru - 
chotanic Francji przez Trzecią Rzeszę J sojusz 
albo przynajmniej sympaija Anglji i W łoch. -  
?  naszej sirony żadna ofiara nie jest dość 
wielką —  pisze Hitler —  by cel len osiągnąć, 
rezultatem bowiem  jego jest załamanie się na­
szego najgorętszego wroga, a zniszczenie F ran ­
cji um ożliwi wreszcie ekspansję ludu niemiec­
kiego ■.

A n g lja  pozostaje naturalną, nie musi się bo  
w iem  obaw iać N iem iec, skoro nie roszczą ju ż  
sobie pretensyj do garbowania nad światem . A 
W ło c liy  ryw a l F ra n c ji na m orzu Śródziem nem . 
stają się naturalnym  sojuszn ik iem  N iem iec.

Neutralna Anglja, -przymierzone W łochy,
pokonana Francja —  oto droga otwarta na 

Wschód!'*
..Dziś. pisze H itler, jest nas 80 m il jon ów  N iem  

rów. W iclkość naszej po lityk i stanie się w ów ­
czas dopiero jasną, jeśli w  m n ie j n iż  stu la ­
tach żyć będzie na lym  kontynencie 250 m iljo -  
itów (Niemców, ale nie jako n iew o ln icy  prze­
m ysłow i. lecz jako ro ln icy, k tórzy  bedą w sta­
nie zarobić na chleb pracą sw ych  r ą k G dy 
H itle r  m ów i a 250 m iljonnch  N iem ców , m oże 
sic nam w ydaw ać optym istycznym  faniąstą. 
Jego mowy* i m o w y  jego  podw ładnych  są jego  
rod zą  jo, że rozum iem y, iż jego am bicja w  obec 
m m  m om encie ogranicza się do T rzec ie j R ze ­
szy* o stu m iljonacli nordyckich ludzi, obejm u­
jącego niem iecką S zw ajcarję , Niem ców W P o l­
ice, w  Czechosłowacji, Danję, Holandję. A lza­
cję i Lotaryngie Luksem burg, Belgję o iu z te­
rytorium  a/ do Calais.

W ie lu  z nas śm ieje  się, podobnie jak się 
śmiało, zniiiiit Dr. B run ing —  którego ongiś 
nazyw ano w  A n g lji ..najw iększym  po R ism ar- 
ku n iem ieckim  mężem sfnnn" swą h kknmyśl- 
nnścią w e w rześniu  1930 utorował ścieżkę dla 
tryum fu  H itlera. .Tacżejki h itlerow sk ie pracują 
w e wszystkich tych terytoriach  już ak yw n ie. 
Fortuna uśm iecha się do  odważnych. N aprzód, 
t lb le r !

W  pierw szej części pam iętn ików  w o jen n ych  
L lo yd a  G eorgea  zna jdu jem y n iezw yk le  cenne 
wyznanie. Opow iada, ze chciał być za neutral­
nością A ng li, gd yb y  N iem cy n ie  naruszyły n d l 
tralności B e lg ji. W  takim  wypadku F ran c ja  i  
Rosja b y łyb y  się snme m usia ły rozpraw ić  2 
N iem cam i —  A n g lja  b v ła b v  stała na uboczu, 
b y  swem  poparciem  rozstrzygnąć zw ycięstw o 
tej lub tam tej strony. W ted y  nas N iem cy  ura­
tow ały. H it le r  lic zy  ita tego rodzaju politykę 
angielską toż i na przyszłość. B ądźm y spraw ie 
d bw i. L ic z y  prawdopodobnie na nasze „dabbe- 
n a g g in e ' albo też, lep iej powiedziawszy*, na na­
szą stalą i id jotyrzną krótkowzroczność. Jak W
i. 1911 tak i teraz sądzim y, że jesteśmy' języcz­
k iem  u w ag i i m ożem y siać na uboczu. P rze z  
•ego rodzaju  zechowanie sie dopom agam y ty ł—

leczyłoby7 ich z icli .dobbenaggin e '. N iektóre ko d1? bu dow y  „T rzec ie j Rzeszy’*' i w lasnem i 
c y ta ty . „S iła  jest jedynem  prawem . Zdobycze  rękom a podkopujem y naszą egzystencję.

Ogólno Polskiego w  Krakowie, utrzynmiat dał- 
f/.epo ścisłego kontaktu z Komitetom Żyd. 1 )rg. 
Gosp w  Krakow ie i Ceni tulą dl a A. A. G. w 
V ’nrśzawic. jak i .uregulowanie stosunków z Ko­
mitetem Pom. Uchodźcom

Łuska Molkirertiuma Joachim Cross
K rtik ów  Katow ice

7arccfeni w n aren 1934 r.
OsoByyąh -iav» adomiiń ais wysyła się siesg
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Kupleeluio żydoisisłtie ©iśss f w p i p
niebezpieczeństwa
Kraków, 7 marca.

©negdaj odbyło się w  salach Stowarzyszenia 
Kupców w  Kraka vie masowe zebranie knpiee- 
twa w  związku z uchwalonym przez kou isję sej­
mową projektem nowelizacji ustawy przemysło­
wej. Zebranie zagnił prezes Slo-.varzysze.iia p. 
1'adea Schcchter, który wskazał na niebezpieczeń 
Stwo, płynące z tej nowelizacji dla najszerszych 
Warstw kił>iect\va. Następnie zabrał glos p. rad­
ca dr. Ignacy Schwarzbart, wygłaszając blisko 
półtoragodzinne, znakomite przemówienie.

Mówca omówił prze:1 e<vszysikiem zasady uchwa 
lonego przez komisję sejmową projektu noweli- 
żacji ustawy przemysłowej. Projekt ten rozsze­
rza zakres przemysłu, którego prowadzenie uza­
leżniono jest od uzyskania koncesji od władzy, 
przyczem, znowelizowana . ustawa przemysłowa 
wyszczególnia już gałęzie zarobkowania, które 
będą podlegały koncesjonowaniu Przepisy, no­
w ej ustawy dadzą się podzielić na 3 grupy: 1) 
Kwestja koncesyj. 2) Kwalifikacje. 3) Związki 
przymusowe.

Szczególnie niebezpieczne są dla kupiectwa ży­
dowskiego możliwości wprowadzenia cenzusu dla 
handlu, czyli sprawa t zw. kwalifikacyj. Mów­
ca zwraca uwagę, że tylko dzięki usilnym zabie­
gom Kola Żydowskiego udało się zmienić brzmię 
nie pierwotne protokołu odnośnie do wejścia w  
życie nowej ustawy i na skutek tych zabiegów 
nowa ustawa bedzie obow iązywała dopiero po 
3-ch latach od daty ogłoszenia. Chwilowo zosta­
ło  zatem niebezpieczeństwo to odroczone, nie­
mniej, jednak istnieje ono nadal. Praw a nabyte 
zostaną uszanowane, t. ;j. ci. którzy trudnią się do 
tychczns handlom, nie zostaną swych uprawnień 
do zarobkowania w  Handlu pozbawieni Również 
Wdowy i sieroty po kupcach będą mogły w  dro­
dze spadku zatrzymać uprawnienia, posiadane 
przez zmarłego. Kwestja ta zostanie dokładnie

-o-O-o-

uuorniowana rozporządzeniem wykonawczeni do 
ustawy.

Niebezpieczeństwo stanowi również punkt do- 
iyczący powoiy vania przynniso vych zw iązków 
l.-ranżowych. Na wniosek jednego przedstawicie­
la danej branży może minister przemysłu i han­
dlu powołać do życia przymusowy związek bran­
żowy. Zachodzi niebezpieczeństwo, że władze ta­
kiego związku mogą prowadzić politykę antyży­
dowską przy przyjmowaniu członków, co dopro­
wadzi do pokrzy .ydzebia interesów ludności ży­
dowskiej, jakożs' nieczłonkowie tego związku 
stracą przywileje, jakie przypadną w udziale 
członkom związku

Niebezpieczeństwo nie płynie z samej ustawy, 
która, jak cale ustawodawstwo, nosi charakter 
ramowy. Najważniejsze są tendencje obecnej oo- 
lityki gospodarczej, a te mogą nas napawać nie­
pokojeni. Etatyzacja, monopolizacja i kartel iza- 
cja życia gospodarczego wypierają ludność ży­
dowską 7. zajmowanych dotychczas przez nią pla­
cówek Wobec takich tendencyj mamy powód' 
do niepokojów w  związku z nową ustawą prze­
mysłową

Mówca .awołuje wszystkie ele mm ty. zagrożo­
ne nowelizacją ustawy przemysło yej, do podję­
cia wspólnych, solidarnych kroków w  kierunku 
przeciw działania grożącemu niebezpieczeństwu.

Doskonały i ze swadą wygłoszony referat p. r. 
dra Schwarzharla znalazł wdzięczne audylorjum, 
które szan. nio vcy podziękowało bucznemi, okła- 
s! a mi.

W  dyskusji przemawiali pp. Halpern i Gold- 
farb. poczein p Schcchter, zreasumował zebrane 
wnioski, ilustrując ie szeregiem ciekawych przy­
kładów /. praktyki. P. r. Schcchter w-.kaź-il m. iu. 
na .niezwykłe szkody, jakie wyrządził życiu go ­
spodarczemu koncesjonowanie ruchu autobusowe
go

Delegacja kupiectwa 
żydowskiego 
u p. ministra Zarzyckiego

Dnia 5 bm. specjalna delegacja kupiectwa ży­
dowskiego w  oseba n pp prez. Rafała Szcreszow- 
skiego, Abrahama Gepncra, inż. Zajdcnmana, 
dra Szpigla (Lw ów ). Ilimelblaun (K raków ). 7 ’.ni- 
groda (Katow ice), Baka (Łuck) i dra Sc i fora 
(V  ilno —  udało się do p. ministra Ilandlu i 
Przemysłu — gen Zarzyckiego.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi rezolucje 
zjazdu kupieckiego, który odbył się w niedzielę, 
oraz postulaty kupiectwa żydowskiego w  P o l­
sce w  sprawie nowelizacji ustawy przemysłowej 

P  minister przyrzekł zbadać, z całą dokładno­
ścią memorjał kupiectwa.

W sprawie podatku lokalowego
Przejęcie ściągania podatku od lokali prz :z w ła­

dze skarbowe wprowadziło szereg zmian w do- 
tychcząsowcm postępowaniu w  porównaniu z pra 
ktyką samorządów. Urzędy podatkowe otrzymały 
doniosłe wyjaśnienie interpretowania odpowie­
dzialności płatników za uiszczenie tego podatku 
Obowiązek niszczenia podatku loka lovego  ciąży 
r.ie na nominalnych właścicielach mieszkań, lecz 
nn osobach faktycznie zajmujących lokale. Z tego 
toż względu przy dokonywaniu zajęć z Tylułu nie- 
uiszczonego podatku lokalowego nie będą mogły 
być brane pod uwagę akty inlereyzy dla uzyska­
n a  wyłączenia od zajęcia.

Zajęcie należności za dostawy 
rządowe

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż za stanowiska 
prawnego nie zachodził przeszkody do zajmowa­
nia w  drodze egzekucji administracyjnej należno­
ści, wypłacanych przez skarb państwa i związki 
komunalne dostawcom oraz przedsiębiorcom w 
trakcie wykonywania przez nich umów o dosta-

Informator gsspottorczy
M. L  P. 7: Jeżeli świadectwo przemysłowe o. 

piewa na imię Pańskiej żony, to niema Pan pra­
wa do ryczałtu za ok 1932. Odwołanie od w y­
górowanego wymiaru może Pan wnieść do Izby 
Skarbowej (Kom isji Odwoławczej) w  Krakowie,
0 ile termin do odwołania uie jest spóźniony. 
Oczywiście, że odwołanie nie wstrzymuje egze­
kucji.

J. N E. JASŁO ; 1) Według brzęczania Sadu 
Najwyższego z dn. 13. UL 1933 r. G: 11. K\V, 
91/33 za za podatek lokatorski odpowiada tytka 
majątek. tego lokatora, na którego imię podatek 
ten został wymierzony. Nie ma Pan zatem obo­
wiązku płacić za podatek lokatorski swego ojca 
2) Mn Pan jesz.cze drogę do Nlij yyższego 1 ry- 
biinsdu Adni. za pośrednictwem adwokata.

„STR APIO N A  O B Y W A T E L ' K R A K Ó W : 1) P ia 
ci stawkę 2 nroc za rok 1933 i za dalsze lata. 
2) Jeżeli obrót artykułami scaloneml przekra­
czał w latach, podatkowych 1930 i 1931 w  stosun­
ku rocznym 50 proc obrotu, wówczas nie podle­
ga Pan zryczałtowanemu podatkowi i zostanie 
Pan opodatkowany na zasadach ogólnych. 3) Na* 
szciii zdaniom pretensja ta aapłacoua
według wartości niezdewu. dolara.

S T A ŁY  C Z Y T E L N IK  Z SĘD/r&ZGWA: W  myśl 
dekretu Prez. R P. z dn. 13. Y IŁ  1933 r. Dz. 14, 
N r 53 poz 99-5 oraz okólnika Min. Skarbu L. D. 
V. 27114/2/33 7. dn. fi. VI 1933 r. irzodsiębiorstwo 
które powstało dopiero w  ciągu lat 1932 i 1933 niflj 
podlega nadzwyczajnej daninie majątkowej. Mu­
si zatem Pan wyjaśnić urzędowi skarbowemu, że 
zaszła pomyłka przy wym iarze tej daniny. >’

P. Ł. SILU ER, N O W Y SĄCZ; 1) Musi ich Pan* 
zgłosić w  Ubczpicczalni społecznej. 2) Jest róż­
nica, ponieważ skła łka od ubezpieczenia: choro­
bowego robotników wynosi 5 proc. a od praco* 
wiól. ów  umysłowych 4.6 proc Prócz tegdj praco- 
w rik  umysłowy musi być ubezpieczony ud wypa­
dek braku pracy i płacić składkę emerytialną, a  
robotnik podlega ubezpieczeniu na wypaddk brą- 
ku pracy i starości. *?

„E LE R  1934": 1) Pod pojęciem .pwzedsiębior* 
stwo nowopowstałe" ustawa. ro z im ie  przedsię­
biorstwo faktycznie nowopowstałe, a nie .istnie­
jące już przed 31 stycznia 1930 r, pod iimśł fitm%
1 niezmienione pod względem zakresu oraz prapd- 
miotu jego działalności. 2 i 3) Może Pan prosść 
o wyjęcie z pod ryczałtu, jeżeli Pan zaprowadzi 
prawidłową lub uproszczoną księgowość. W  in­
nym wypadku podanie Pańskie nie będzie mnił# 
szans powodzenia. Pismo takie musiałby Pan J0* 
dnak wmieść do 15 marea br.

P. ROTTER. 1 BAUM RING. Przesyłki to. (ma­
szyny7 i drzewa) podlegają op łic ie licjskiej.

w y lub roboty. ,
Równocześnie jednak ininisterstwo skarbu za­

rządziło, aby urzędy skarbowe ograniczały zajmo 
wnnie należności, przypadających od skarbu pań­
stwa i zw iązków  komunalnych przedsiębiorcom 
oraz dostawcom w  trakcie wykonywania przetz 
nich robót lub dostaw, do wysokości 25 proc. tych' 
r.rlcżności.

im m a s t m
Vob Cramm pokonany

•T 1J) Pod powyższym tytułem przynosi wycho­
dzący w  Katowicach „Der Oberschl. Kurier" z 
dnia 4 bm. wiadomość, że niemiecki m k lrz  lenni- 
Scwy Gotlfried von Cramm, zos tił pokonany' w 
odływającyni sic turnieju tenisowym w Monte 
Cąrio przez niemieckiego Czecha llechta.

Widocznie ..uszło uwadze" redakcji .Der Ober­
schl. Kurier";, że p Ilecht nie jest niemieckim 
Czechem, lecz czeskim Żydem, który od szeregu 
łat W ystępu je na kortach tenisowych jako Żyd i 
brał udział w  ostatniej Makkabjadzie w Tel- A w i­
w ie

Przykro redakcji „Der Oberschl. K u rier" o tem 
donieść, lecz przecież voti Cranrni został pokema- 
»Y  przsz żyda.

SPEC JALN A  AU D YC JA  SPO RTO W Ą ^O LSK IE  
GO RAD JA

Jak już donosiliśmy, pierwsza Audycja Sport j- 
wa Polskiego Radja nadawna przez wszystkie 
Rozgłośnie Polskie odbędzie się dnia 17-go bm. 
o godz. 2G;02 W  audycji tej przyrzekli swoje ła ­
skawe- uczestnictwo: .wiceprzewodniczący Nauko 
wej Rady Wychowania lrizycznego, p. gen. S 
Roupper, Dyrektor PU-WF. i PW . pułk dypł 
W. Kiliński, oraz Prezes ZZ pułk. dypł. J Ul- 
rycli. Ponadto w- Audycji Sportowej Polskiego 
Radja zabiorą głos przedstawiciele prowincjo­
nalnych władz sportowych, którzy przemawiać 
będą zc Lw ow a, Krakowa, Katowic. Wilna, L o ­
dzi i Poznania YV ramach Audycji, Dyrektor P ro ­
gramowy Polskiego Radja p. Min. Fr. Pułaski 
zaznajomi radjosłuchaczy z tem, co Polskie Ra- 
djo już zrobiło i co ma zamiar zrobić dla sportu.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE KRAKOWSKIEGO 
SĘDZIEGO

W  dni;: 85 marca odbądaie w Pradze międn;

państwowy mecz piłkarski Rumunja—Gzechosłową- 
cja. Na zawody te został zaproponowany jako sędzi* 
p. Maksymiljan Schneider z Krakowa, Propozycję tą 
wysunął Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej. Jest 
to zaszczytne wyróżnienie krakowskiego arbitra pił­
karskiego.

N AJW AŻN IE JSZE  Z D A 3 Z E N IA  HOKEJOWE.

Mistrzowska drużyna świata Saskatoon Qua- 
kers pokonała znowu dwukrotnie w ic m istrza  
USA Ranacrs, a to w Riessersee 6.1 i w  Moną- 
chjum 4:0, ponadto w  Paryżu Repr Paryża 3:2. 
Mecz m iędzypaństwowy Szw ajcaria -N iem cy w 
Bazylei w ygra li Szwajcarzy wysoko 5:0. W  Bi J- 
kseli angielska drużyna Crosveuor CauadłanS 
(Lo"ndyn) pokonało reprezentację Belgji 5:0. Mecz 

Holaudja—Niemcy Zach. w  Arnheim zakończył 
się zwycięstwem Holendrów 3:0. Sensacją w iel­
ką hokejową było wyelim inowanie słynnego ze 
społu praskiego LT Ć  Praha z rozgrywek mi­
strzowskich Czechosłowacji o rzez prowincjonal­
ny SSK W ilkow ice przy sUnio bowiem 2:2 W U W
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d e j tercji LTC  opuścił boisku, wobec czego W it­
ków i ea uzyskały w alkover 5:0 kwalifikując się do 
finału. Rozegrany w  Leningradzie mecz między re  i 
prezentacjami robotni czerni Sawjety— Szwecja za- | 
Icń czy l się n iespodziewanej Wysokiem zw ycię­
stwem Śowjetów  8:1. W e Wilnie dwa mecze mło­
dzieży szkolnej W ilno—W arszaw a w ygrali W il­
nianie 3:1 i 2:1.

d a l s z e  w y n i k i  t u r n i e j u  t e n n is o w e g o  
W  MONTE CARLO.

W dalszym ciągu powyższego turnieju zanoto­
wać warto następujące wyniki: W  grze oodwój- 
r.c-j, panów Cramm— Klemschroth (Niemcy) poko­
nali Brugnoha— LeSeura (Francja) 5:7, 7:3, 7:5- 
6:‘ Menzel—Hecht (Czechosł.) zw yciężyli Kehr- 
linga—Gabrovitsa (W ęgry ) 1:6, 6:3, 9:7, 6:1, Au­
stin—  Lisedale (Anglja ) parę Stcfam—Sertorio 
(W iochy) 6:1, 7:5, 7:5. — W  singlu pań York  (An­
glja ) zwyciężyła Sand tr  (Niemcy), Satterthwaite 
(■' ngl ja) pnę Adamoff (Francja), w  singlu pa­
nów Rogers (frlandjo.) zwyciężył del Bono (W ło ­
chy' i Cournu (Francja), a do Stefani (W łochy) 
S:\vnjearja Ellmera,

TENNISIŚC I USA I  A N G LJ I N A  TAMAJCE.

W  zawodach tennisowych w  Kingston na Jamaj 
ce Helen Jakobs (USA) pokonała Rom d (Anglja ) 
6:4, 6:1, para Jakobs, Lott (U SA ) vygrała mix- 
cloubla, zaś double panów dał zwycięstwo niespo­
dziewane miejscowej parze Wayes, Leahong nad 
Amerykanami Lott, Linde

WIADOMOŚCI KO LARSK IE .
Six days w  New  Jorku w ygrała oara Brocardo 

— Guimbretiere, 2) Debais, Tomas. —  W  między­
narodowych wyścigach sprinterskieh w  Antwer­
p ii w ygra ł mistrz świata Seherens (Bełgja ) przed 
Richterem (Niemcy) i Arletem (B e lg ji). W  biegu 
n« 70 kim zwyciężył Ronsse {B e lg j i )  p r z i j  Schin­
dlerem i Tołlenbeckiem.

NO RW ED ZY PRZODUJĄ W  Ł Y Ż W IA R S T W IE . !
W  wyścigach łyżwiarskich w  Drontheim zwy- j 

Ciężyli Norw egow ie nni Firmami. 500 mtr. 1) i 
Fetersen, 1500 mtr. 1) Haraldsen, 3000 i 5000 mtr. i
1) Ballangrund.

N AJW AŻN IE JSZE  ZD A R Z E N IA  P IŁ K A R S K IE .
Cup angielski przyniósł poza sensacją Aston 

iViUa —  Arsenał 2:1 (o której wczoraj już donie­
śliśmy) zwycięstwo Manchester City nad Stokc 
C ity 1:0 przy-rekordow ej frekwencji 81000 w i­
dzów, Leicester City— Northend 1:0, Portimouth- 
Bolton Wanderers 3:0. —  W  mistrzostwach lis i 
angielskiej zdystansował Huidersfield Town— 
Derby County 2:0 na trzecie niejsce (prowadzi 
Jeszcze ciągle Arsenał), na czwarte n uplasował 
• k  Tottenham Hotspurs przez pokonanie Everto- 
au 3:0, Chelsea—Blackb irn Rovers 3:0. L irerpool 
— Middlesborough 6:2, Sheffield United—Sheffield 
Wednesday 5:1, Sunderland—Newcastle United 2:0 
Wolwerhampton— Birmingham 2:0 — Ćwierćfi- 
nnly pnharn Szkocji sensacją jest -emis leadera 
Motherwell z Albion Rovers 1:1, G lasgov Ran- 
(§crs— Aberdeen 1:0, Mirren—Celtic 2:0. Johnstone 
— Quenre o f South 2:0. — L ign szkocka: Falkirk 
— Hibemians 3:1, Hamilton— Cowdenbeath 1:0, 
Dundee—Kilmarnock 3:1, Partik—Queens Park 
1:0. — Budapeszt: FTC—Budni 4:0, Ujpesti— U l 
K er 4:1, S-^gedi— Atilla 1:0. Bocskai—Kispesti 3:1. 
Somogy—-Phoełras 2:2 —  Wiedeń: Rapid—W AC 
10:0. Admira—FC Wier£ 6:2, Hakoah—Donau 2:0. 
'Austria—Vienna 1:0 FAC —Sport&lub 1:1, Ljber- 
tas— Wacker 4:1. —  W arszawa: Po l on ja—Mary-
iront 7:1, Warszawianka—Skoda 4.1, Orkan— 
Gwiazda 2:0, Skra—Bar Kochba 4:0. — Łódź: 
W KS Hakoah 4:1. LK S—W idzew  2:2. LTSG— W i- 
jnn 1:0. Strzelecki—Burza 7:1 — Sosnowiec: Po­
licyjny fSosn.)—Śląsk Świętochłowice 1 :2. — My­
słowice: Garbarnia (K raków )— Repr Słupna i Po  
Wstaniec 8;2 — Przemyśl: Polonia—Intendant
9 4 — Poznań: W arta— Kolejowe P\V 6:1.

B E C C A U  W  BE R LIN IE .
Znany rekordzista świata i olimpijski Beecnli [ 

(W łochy) zwyciężvł w  Berlinie na hali v  biegu | 
na 1500 mtr Niemców Syringa i Dra Pcllzera w  j 
czasie 4,00,0 min.

WIADOMOŚCI Z  K R A JU

ŻA T  W  SŁUŻBIE  REWIZ,TONIZMU? Od p re­
dl 1 lora A. Puniańsky ego w  Londynie otrzymu­
jemy poniższe zawiadonienie: P. A Puniańsky,
k tó iy  w  ostatnie n 6-cioleciu kierow ał obsługą 
ŻAT-iczńei na Europę, zrezygnował ~.e swego 
e ta row isk aW  dyrektorium ŻAT-icznej w Londy­
nie W idział się zmuszony do uczynienia 'ego kro- 

' ku, bo nie mógł aprobować obecnej aolityki ŻAT- 
iezrej i prądów rewizjonistycznych, któ’ e ją osta­
tnio rUrtownły P, Puniańsky objął kierownictwo 
m lekc ji dziennika żydowskiego „Post" w Lonfly- 
a i*

Zniżka cen u? uzdrouitskacti rządowych
Dcpe.i lament służby zdrowia w Ministerstwie 

Opieki Społecznej zwołuje na dzień IG bm. kon- 
fciencję dyrektorów i lekarzy państwowych za­
kładów zdrojowych.

Na konfemeji omawiane będą następujące spra 
wy: projekty inwestycyjne uzdrowisk państwo­
wych na rok budżetowy 1934,35, stan obecny eks­
ploatacji i obrotu krajowych wód mineralnych 
i wytyczne na przyszłość, stan planów regulacyj­
nych poszczególnych zdrojowisk, oraz wnioski 
w  sprawie ustalenia cen za kąpiele i zabiegi le­
cznicze w  państwowych zakładach zdrojowych. 
Prawdopodobnie wprowadzona zostanie obniżka 
opłat za kąpiele i zabiegi.

„kegtcn SSteiSyrS'* zazdrość! „ Izu r ń u T  
żyiJrżensem endeckim

„Nasz Przegląd" donosi: W  niedzielę odbyło
się walne zebranie Koła Polonistów Studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego. Do Koła należą 
również Żydzi. Młodzież endecka na zebranie nie 
przybyła

Mimo to doszła do awantury na tle antysemic- 
kicm, gdyż endeków uznał za stosowne „'wyrę­
czyć" przywódca „Legjonu Młodych", p Tabor, 
który w  czasie przemówienia studenta Żyda, p 
Fiydego, zaczął krzyczeć: ..Precz z Żydami'1.
Przeciw  Taborow i wystąpili członkowie Z. P. 
M D

Wynikła awantura, którą zlikw idował dopiero 
kuiator Koła prof Ujejski,

Zs  zeiw itli? Z  flag o t r a r m k  pilskich
W  dniu 5 bm w  Dyrekcji Po lic ji w  Król Hu­

cie w  trybie karno- administracyjnym tozpatry- 
wana była sprawa Henryka Kowolika i Jana Ko- 
w fla , którzy w  dniu 30 styczn a br. przed zebra- 
men członów ..Jungdeulsche ParteT'. w  obecno­
ści 600 zebranych w  sali „Domu Polskiego w  
K ió l. Hucie zerwali zę sceny 2 ilaei u barwach 
pol-.lieli.

Po przeprowadzeniu rozprawy Henryk K ow o­
lik skazany został na 2 lys. zł grzywny lub 2 mie 
siące aresztu. Drugi oskarżony, Jan Kowal, w 
obaw ie przed odpowiedzialnością karrą, zbiogl 
w  międzyczasie do Niemiec

Jak wiadomo, po wspomnianem w yżei zebraniu 
grupa królhucka , Jungdeutsche Partci". zarzą­
dzeniom Dyrekcji Policji w Król. Hucie, została 
zawieszona w  działalności

Prezes gminy żydowskie! w Pablanfisąch 
skezpry m  miesiąc aresztu

Szkoły „Talmud- T o ry " w  Pabjanicach winny 
były kilka tysięcy złotych Kasie Chorych. Przed 
jakimś ezase r> Kasa Chorych nałożyła areszt na 
.subsydjum. udzielano tym szkołom przez Gminę 
Nie bacząc na to, Gmina wypłaciła subsydjum za- 
rządo vi „Talm.ul- Pory Kasa Chorych wystą­
piła tedy na drogę sądowa przeciwko Zarządo­
w i Gminy Onegdaj sąd okręgowy w Lodzi po 
rozpatrzeniu sprawy sknzaJ prezesa Gminy p. 
Sterna oraz kasjera p. Przybylskiego na 1 mie­
siąc aresztu, zas pozostałych dwóch członków7 
zarządu na 2 tygodnie aresztu.

Witowa z  sześciorgiem dzieci na bruku
W  jednem z pism warszawskich zytamy:
„Przed  domom Nr. 8 na ul. Piotra Skargi leżą 

już <>d kilku tygodni rzeczy bezrobotnej wdowy 
Heleny Kruszę w ieżowej, która została wyeksmi­
towana z mieszkania za niepłacenie komornego. 
Wdowa z sześciorgiem dzieci spędza dni i nace 
na slocie, pilnując skromnego dobytku i bezsku­
tecznie kołacząc o jakiś dach nad głową.

Czy nikt nie zajmie się losem nieszczęśliwej 
rodziny?"

Kwcstja mieszkaniowa woła coraz donioślej- 
srym głosem o swe rozwiązanie! K ie ly ż  naresz­
cie czynniki miarodajne zabiorą się do tego pa­
lącego problemu? ..

U e z f r  u&hii nauczyciela w rssfaisrsej!
I K C." donosi z "Wilna: W  jednej z restaura- 

cyj wileńskich został napadnięty i pobity jeden
nauczycieli zakładu średniego przez ucznia te­

goż zakładu. Napastnik spoliczkował profesora, 
a następnie go pobił. Ucznia aresztowano. Pow o­
dem rapaści jest jakoby niezłożenie egzaminu i 
wydalenie ucznia tego ze szkoły.

R o zp a c zliw y  czyn dwojga mstolefnlch
Ną linii kolejowej Poznań — Srod i na odcink.t 

I  icrzchno—Środa rzucili się onegdaj pod pociąg

niejaki Benon Duda. uczeń 6 kl. giran. i Jadwiga 
Zyginuiilowna 1. 16, olioje jiochodzący ze Święto- 
eliłowic.

D es jiin c i ponieśli śm erć na miejscu. Ze zna* 
lezionycb przy nich l.stów pożegnalnych wynika, 
że I opełnil oni samobójstwo na tle miłosnom

Kobieta i m orfina...
Jak już wczoraj donieśliśmy, rozpoczął stę W 

sądzie okręgowym w  W arszaw ie proces przeciw 
ko dr Tadeuszów i Stefanów skiemu, oskarżonemu 
o liczne nadużycia.

Dr. Stcfanow.ski był na najlepszej drodze do 
karjery; zdobywał coraz większą praktykę, za- 
r ib ia ł miesięcznic około 4000 zł T rw a ło  tak do­
tąd, dopóki na drodze dr Stefanowskiego nie 
stanęła jego koleżanka również lekarz. Nazwi­
ska jej nie ujawnia akt oskarżenia, mówiąc je­
dynie „pewna osoba *. Po nawiązaniu stosunku 
z „ową osobą" dr. Stefanowski wyprowadził się 
do pensjonatu, pozostawiając żonę i córeczkę.

Dr. Stofanowskiemu zarzuca się fałszowanie 
weksli, wyłudzenie pieniędzy od wielu osób pod 
pozorem wyrobienia posad; w yłudźin ie pieniędzy 
za ułatwienie egzaminów na wydziale lekarskV>, 
za nostryfikacje dyplomów lekarskich itp.

Sprawa dr, Stefandwskiego, który przez kobie­
tę i morfinę stoczył się tak nisko — wzbudziła 
di żc zainteresowanie.

KRONIKA eTe LSKO BIALSKA
P R E L IM IN A R Z  BUD ŻETO W Y M. B IE LS K A

NA ROK 1934/35 przewiduje po stronie dochodów 
kv olę zł 2,654.340, po stronie wydatków zaś kwo­
tę 2,850,284, tak że pozostaje boz pokrycia defi­
cyt w  kwocie zł. 201,944. 10 Drocent wydatków, 
a mianowicie zł. 1,143.000, przeinaczono na spłatę 
długów miejrkich. Celem nokryc:a deficy:7!  Magi­
strat znalazł 3 nowe źródła dochodu, a to przez 
wprowadzenie podatku drogowego od budynków, 
pcJcżonych przy drogach publicznych, dalej przez 
uprowadzenie podatku od afiszów i wreszcie 
pi zez znaczne podwyższenie podatku od oudyn- 
ków

W Y S T A W A  M A L A R Z A  I. LICHTENSTEJNA,
(w  sali hotelu „Pod  Pocztą" ul Piłsudskiego), 
p< zostanie w  Bielsku tylko kilka jeszcze dni.

ORG. OGOŁNOSJON. ..H ASZACH AR" urządza 
w  ramach cyklu wykładów jutro w  czwartek o 
g  8,30 wiecz. w  sali kahalnej w  Bielsku odczyt 
tew Dra Franciszka Kahna z Mor. Ostrawy n. t. 
„.Antysemityzm"

KONCERT F ILH A R M O M C ZN V . Sekcja Muzy­
czna Tow . Teatru Polskiego urząd/.a w  piąlek, 
9 bm., w  sali Strzelnicy w  Bielsku koncert symfo­
niczny pod batutą kapelm. Runda Jako olista 
\ ystąpi prof. Cetner z Katowic. W  programie 
Mcz.arl. Mendelsohn, oraz koncert skrzypcowy 
Karłowicza.

ORG. W IZO  urządza dziś we środę o g. 8,30 
wiecz. w  ..Weisser Saal" u Flanka wesoły w ie­
czór z bardzo urozmaiconym programem M. in. 
v ystąpi świetna tancerka Dusia Burstenbinderó- 
v na z Krak iwa. Odegrana nadto zostanie jedno­
aktówka Szaloma Alejchema „Nor a dokter".

Z Oświęcimia
Na zaproszenie „Czytelni Żydowskiej" baw ił w  

ub. niedzielę w  naszem mieście tow  Joachim Nei- 
ger z Tarnowa W  związku z pobytem tow. Nei- 
gera odbyło się uroczyste posiedzenie Komitetu 
Lokalnego Org. Sjon. Imieniem Komitetu przyw i­
tali szan. gościa tow.: Hnns Lów  i Dr. M. Gold- 
berg, następnie zabrał głos tow. Neiger, który 
przedstawił obecną sytuację w  sjoniżmie i za ftp c- 
lov  al w gorących słowach o poparcie funduszów 
palestyńskich. W ieczorem odbyło się w sali hote­
lu „H erz" publiczne zebranie, na którem w ygło­
sił Iow Neiger referat nt. „Palestyna i kwcstja 
żydowska". Przeszło godzinny referat został w y­
słuchany przez wszystkich obecnych z niesłabną­
ca uwaga i zaintereso vamcm.

ZLO T  K IBU CU  A K łB Y . Dnia 4 bm odbyła się 
u i as Pgisza Kibuców Akiby G iliiu  Śląskiego z 
uczułem około 50 chaluców. Pgiszę zaszczycił sw ^ 
ją obecnością tow Neiger, któremu chalucim zgo­
towali serdeczną owację.

ORG. MŁODE W IZO  pod kierownictwem p- He­
li Weissównej rozw ija się pomyślnie. Ostatnio 
prowadzone się regularnie pogadanki z dziedziny 
sjoristyki, lit. żyd. i hebr. Organizacja bierze 
czynny udział w  akcjach zbiórkowych na rzecz 
funduszów palestyńskich. Z okazji święta „Pu- 
r i r " urządziła org. „W izo * zabawę purimową. 
Dochód przeznaczony został na 2vd Fundusz Na- 
redowy. (F ęw )
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Ja k to  dzieci baw iły się w  Purim

r.lkl 7. 
Dzionńicz- 

.Mc nic 
;ię. żc 1o ich 

a ich przygody

 080—— —

A .  S a n w e l i  p n e c ; w  p f O W U

W raie n ts  sieroty z p odróży d o  Erec
no sobie wyobrazić, z Jaką radością, a zarazem z 
jaką tęsknotą i zazdrością żegnano wszystkich, 
jadących do Erec. —  Plac przed dworcem zapeł­
nił się ludźmi. Matki emigrantów płakały, chalu- 
eim tańczyli, a urzędnicy stacyjni kręcili się zmie­
szani a tłumem.

Wśród zebranych na dworcu stał ślepy Żyd, *  
głową opuszczoną na piersi i podparłszy skrzypce

ki płyn popłynął do kanału — niby rzeka do mo­
rza. No i Mirka przyszła do cioci —  bez miodu, 
bez słodyczy, tylko z potłuczonym nosem i z reszt­
kami zdobnego talerza. A teraz się wstydzi żc by­
ła taka gapa. A le trudno, nie zawsze jest Punsn 
i nie zawsze tyle masek na ulicy 

Najw iększa parada rozpoczęła się. dopiero w  
rccy. na Krakowskiej. Organizacja młodzieży 
sjońskiej, zapoczątkowała u nas wesoły karna­
wał żydowski, na w zór palestyńskiej Aćlojady. 
Nn wozach przystrojonych uroczyście jechali 
chłopcy i dziewczęta, poprzebierani W  żniwiarzy, 
i żniwiarki, niosąc kłosy —  jako plon pracy pa- 
Jetlyńskiej, oraz sierpy i kosy (nieprawdziwe, T, 
papieru) —  no i śpiewali radośnie: Anu o t im '8 
My idziemy. —  Minio to znaczyć jedziemy do 
Erec. ale tymczasem już dobrze po północy, poje­
chali do domu. n avKrakowską, Miodową, Dietlo- 

j A' ską. gdzie kio mieszkał. Dawno już ul. Krako- 
j wska nie w idziała tylu ludzi, a co druga osoba, co 
i w ielka osobistość (naturalnie w  masce). Obok 

mnie właśnie stał. cesarz Franciszek .Tózef I ,  i  
1 ukłonił mi się., pierwszy. Kilka kroków dnJej 

szedł Weizmann 1 ŻabofyuskL którego mały k o ­
miniarz. wysm olił sadza, a Źabotyńs.d pow ie* 
dział —  ..przepraszam*1 i poszedł dolej.

Możnabv e.słe księgi napisać o tym dniu purł- 
mowym. ale nasz Dzienniczek jest zbyt szczupły, 
i nic- straw i tak dużo. H .

Dużo kłopolu miała w  Purim Redakcja ..Dzien­
niczka'1. Trzeba było wszędzie chodzić, o wszyst­
ko pytać i dokładnie patrzeć to tu, io tam. na le­
wo, na prawo, zrobić kilka wyw iadów  z dziećmi, 
bo to przecież Purim — święto dzieci

No. a teraz, spisujemy wrażenia.
Szymek z Krakowskiej, przebrał się ,a murzy­

na T w arz  i ręce wysmarował sadzą był w tyn: 
dniu jeszcze bardziej .,usninhid1any‘\ jak zw y­
kle —  w  dzień powszedni Następnie -'brał tatu­
siową kapolę. a na głow ę nasadził z fantazją sło­
miany koszyk do zakupna i tak :.niepoznany‘ pa­
radował po sąsiadach, a wreszcie wyszedł na uii- 
cę Salka, jego- młodsza siostra, przystroiła sie w  
szlafrok mamusi, zrobiła jmlen garb / przodu, u 
drugi z tyłu n na głowę włożyła kapelusz ojca i 
podreptała za bratem. Nie ,viom dokładnie, dokąd 
wybrała sic ta parka, lecz za chwilę Szymek 
wrócił bez koszyka.. Przepraszam! flljsiałam 
powiedzieć: bez kapelusza słomianego, n Salka nie 
mielą już garbów.

No i uparły sie dz.ieci. by o tern zdarzeniu na­
pisać koniecznie w  ..Dzienna/ku“ i to na jwiększe- 
ini literami, a nawet podyktowały mi sto va na­
stępujące:

OGŁOSZENIE.

„Szymek z Krakowskiej zgubił w Purim sło- 
rr.iat y  . kapelusz, a jego siostra. Salka, zgubiła 
dwa garby, zrobione 7. nowiutkich ręczników 
Uprasza się uczciwych znalazców, aby oddali to 
zaraz, bo mama bardzo się o io gniewa*’.

Broniłam się jak mogłam, przed tern ogłosze­
niem w  ..Dzienniczku*, tłumacząc, że to przecież 
w  dniu tym. wszystkie dzieci poprzebierały się- 
paradnie, w  różne pom yśleve stroje i pewnie nie­
jedno 7. nich miało podobne przygody, de 
lakiem zdarzeniem nie przyszedł do 
len", tylko poprosili, poszedł na policje 
nic pomogło. Szymek i Snlk.a uparli 
przebranie było najważniejsze,

liapciusiowe sporty
Znacie pewnie już Ciapciusia? Któż go nie zna

drogie dzieci?. .• 
Wsławił się przez swoje sporty. Jakto?... O tem

nic nie wiecie?. .
Co? Naprawdę? Niemożliwe!! Zna gc przecież już

świat cały.
Bo to mistrz jest nad mistrzami. —  On! Nasz 

Ciapciuś! —  Cóż że mały?... 
Lecz uprawia wszystkie sporty. —  Kto powiedział

—  niedołęga? —  
Przecież pływa świetnie w- . wannie, gdy mu

woda po pas sięga. 
Co? —  Śmiejecie się z Ciapciusia, że to przecież

żadna sztuka’  
No, no! Radzę nie zaczynać, gotów Ciapciuś Was

otukać.
—  Nasz Ciapciunio, gra też często w mecz,

z chłopcami na podwórzu 
Wtedy pogrom —  szyby lecą, buty pełne b’ota,

kurzu
A  twarz, ręce kominiarza. —  Sportowcowi to

się zdarza —

A  jaki to biegacz wspaniały! —  1 niczego sie
nie boi. —

Lecz najszybciej wtedy... zmyka, gdy stróż 
z miotłą nad nim stoi.

n a jw ięk s z e  i o tem kon ieczn ie  trzeba pisać. No i 
c h o d z i ło  także o t e . Kapelusze  i -ęc-zniki, aby 
ziiah.zly się jakna jszybc ic j .

/.Ibo też Tusia (z IV. klasy, z powsz szk. hebr.) 
tez przeżyła ważna chwilę. Mianowicie, brała 11- 
dzinł w  punirtowem przedstawieniu szkolnem. w  
prześlicznej Sztuczce „Ucieczka dzieci do K lar 
jcladim** Właśnie c-d Tnsi dowiedziałam się ró ­
żnych ciekawych rzeczy, że nielylko tę sztuczkę 
wystawiła ich szkoła, ale jeszcze dużo innych, 
pięknych numerów, polskich i hebr ijskicb, bo 
przedstawień było w szkole kilka, dla dzieci ze 
szkół powszechnych i z gimnazjum.

Mówiła o ioin z takim zachwytem, tak się je j 
wszystko podobało, zresztą nielylko jej, ale i in­
nym dzieciom, i zebranym gośc;om, że poprostu 
żal mi było, że i ja nie brałam w tem udziału

A le mc każdy radował się w  Purim. Mirka z 
Podbtzczi.i, miała smutną przygodę Otóż matka 
wysłała ją z „szalach- maiiof- do dcci Geni. Po  
drodze Mirka gapiła się wciąż na róż.te maski, 
które szły ulicą, aż., wpadła wprost in  latarnię, 
Ftlul ła no? 1 ozdobny talerz, na którym leżały 
słodycze dla cioci Goni. zaś z drugiej reki. w y­
padła je j v. prz '.strachu flaszka z miodem i słod-

W  poniedziałek popołudniu opuściły Warszawę 
setki ebahiców, udającch się do Erec W ozy, ua 
ładowane tobołami i kutrami, toczyły się w stronę 
dworca, z którego wyjeżdżał pociąg wiedeński. —  
Chalucim, śpiewając, maszerowali miarowym kro­
kiem po ulicach miasta. Odprowadzało ich tysiące 
ludzi: rodzice, krewni, chalucim, którzy nie prze­
byli jeszcze haehszary 1 w iele ,wiele dzieci. Trud-

Oj, jak zmyka, oj, jak pędzi!— niby wicher...
pogrom... burza!! 

Byle dalej! Byle szybciej!! Byle nie mieć obok
Stróża!!...

—  I zdobyłby za to rekord —  On! Bohater
chyżonogi!

T y lko  zwykle tak się składa: —  Klapsnie
Ciapciuś w  środku dogi! —  

Tak. Bogata to historja —  1 powtarza się tak
co dnia:

—  To wywali się gdzieś Ciapciuś, to przewrń
ci znów przechodnia...

Ciapciuś zna zimowe sporty. W  nich dopiero
mistrz prawdziwy! 

I dlatego się nie dziwcie, że o Ciapciu mówię
dziwy-

Lubi sannę A  choć nawet mocno się saneczek
trzyma.

Zawsze złapie kilka guzów. Mówcie! —  Czyja to
jest wina?

Ciapciuś twierdzi, że nie jego. tylko, to już pech
tak srogi

—  Przecież Ciapciuś jest sportowiec. —  Wina
jego?... Hm!... Złej drogi 

A  choć nawet, bolą Ciapcia zgruchotane lego
kości.

Jak kto może, to pociesza, że odznaka to
sprawności-

Ciapciuś także jest łyżwiarzem. —  Już na
jednej łyżw ie jedzie —  

Jak zamachnie się nogami, to rozpędza tłum
na przedzie.

Właśnie dziś —  gdy  lody fają —  poszedł Ciap
cluś na ślizganie- 

Śniieją się koledzy z niego: —  Hej. Ciapciusżu!
W racaj paniel

Dokąd to się wybieram y?— Na lód? Na lód?...
Głupcze! Błottr!! 

A  Ciapciunio, że sportowiec, więc stanowczo
nia dba o to.

Dumny z siebie, nos pcha w  górę —  i wydzie
ra się, jak mówca 

—  Moi ludzie! Patrzcie proszę na Ciapciusia
—  qa sportowca!

1

Tego tylko dobrze nie wiem. —  Pow iedz roi
dziecino, powiedz: 

—  Czy pan Ciapciuś tylko —  „ciapciuś", czy pan 
Ciapciuś —  to sportowiec 

Najprawdziwszy, najsławniejszy, codzleń to
z nową odznaką?— 

(—  Od matki wziął też nagrodę, lecz ni* zdradzę, 
o j!— nie zdiadżę, jaką — )

m a
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podbródkiem, wygrywał na nich melodje krzepią­
ce ducha —  melodje pełne smutku, tęsknoty i na­
dziei.

—  Tańczcie chalucim! Przytupujcie żywo! —  
Wołał ślepy Żyd, śpiewając znaną piosenkę: „Idzie 
Żyd do Palestyny —  Z oczu płyną łzy“.

Pośpieszyłem do gromady, tłoczącej się ze swo 
jenii uiezliczonemi tobołkami do wagonów pocią­
gu Warszawa— Tryjest. Wcisnąłem się do kąta 
przedziału, między worki i toboły. Serce mi biło 
jak młotem. Oddychałem ciężko. Na dworcu tań­
czono daiej, a dźwięki sprzypiec, dochodzące do 
m°jej kryjówki, kładły się ciężarem na mem ser­
cu

Byjeni sani, bez przyjaciół, bez paszportu, bez 
grosza w kieszeni, nawet bez chleba. —  żegnaj 
k-aiu ubóstwa! żegnaj życie bez celu, bez na 
dziei! >

Gdy pociąg ruszył, wyszedłem ze swojej kryjó­
wki między tobołami. Chalucim, siedzący w poeia 
gu, popatrzyli na mnie ze zdziwieniem. Szczegól­
nie dziwił ich mój młodociany wiek. Jednak przy 
jęli mnie przyjaźnie do swego grona Nie badali 
nawet, dużo nie mówili do mnie, ale ich spojrzenia 
krzepiły mnie na duchu i dodawały otuchy. Kilka 
razy słyszałem, jak radzili nad tern, w jaki spn 
sób ukryć mnie przed strażą graniczną Ja zaś opa 
dłem zmęczony na jeden z tobołów, leżących w 
moim kącie i zaraz zasnąłem.

Nagle poczułem jakąś rękę, dotykającą mego j  

ramienia. Przerażony skoczyłem na równe nogi. 1 
Nademną stał pochylony jakiś chłopak, w skórza 
nej kurtce i mówił do mnie: „Nie bój się chłopcze* 
Wstań i chodź ze mną!"

W  wagonie panował półmrok. Tylko jedna lam­
pa oświetlała wnętrze. Na ławkach i tobołach spali 
lidzie. Leżeli w  miejscach, tam. gdzie opadli ze I 
znużenia. Z ławek zwisały ich głowy rozczochra- i 
•e, a długie cienie tańczyły na ich twarzach, w ' 
takt kołysania się pociągu. Zmieszany przetarłem 
oczy, nie poznając mego miejsca.

—  Zbliżamy się do granicy! —  powiedział lago- 
iśnie mój towarzysz, głaskając mnie po ramieniu.

Musisz więc ukryć się za wagonem. Wstań i 
fiójdź ze maąt

(C. d. u.).

(Tłum. Hanka G. z Krakowa))

— 45ĄO- —

Wyrok sądu nad nieuczciwym 
chłopczykiem

Podajemy do publicznej wiadomości, że na na- 
•M  wezwanie oskarżony chłopczyk nie z jaw ił się 
wcale w  redakcji i nie przysłał nam żadnego u- 
sprawiedliwienia, co dowodzi wyłącznie o jogo 
Iwinle i o tchórzostwie przed karą Musimy więc 
pizyjąć, że „ten drugi winowajca" istnieje tylko 
W bujnej wyobraźni oskarżonego chłopczyka, któ­
ry nie mając odwagi sam przyznać się do winy, 
Wymyślił jakąś „zemstę kolegi'1.

A  szkoda, że tę sprawę poplątał jeszcze bar­
dziej, zamiast całkiem szczerze przyznać się do 
winy. A pocóż to nowe kłamstwo?My już wolim y 
Stokroć hardziej najbrzydszą prawdę, niż najpię­
kniejsze okłamanie.

Pewna część naszych młodocianych sędziów, 
domagała się przebaczenia dla chłopca „Sąd dzie­
c i"  byłby napewno przychylił się ,lo tej prośby, 
gdyby winowajca okazał choć trocnę prawdziwej 
skruchy. Tymczasem z jednego kłamst v,i brnął 
W' drugie. T kto wie, na jakich jeszcze skończy, 
bo zaczął zbyt wcześnie kłamać. Jeden z chłop­
czyków, biorących udział w tym sądzie, powie­
dział: ..Kto raz skłaniał, temu się więcej nie w ie­
rzy*. My jednak daloj wierzymy, choć winowajca 
skłamał kilka razy. że wreszcie zastanowi się nad 
swoim czynem i  okaże prawdziwą skruchę Jesz­
cze jest wcześnie. Ma lat dopiero 12 i dużo jeszcze 
czasu do pracy nad sobą,

Tymczasem dopóki nie przyzna się szczerze do 
Winy, lub nie udowodni, że jest naprawdę ..ofiarą 
zemsty", zrywamy z nim wszystkie węzły, popro- 
stu skreślając go z liczby współpracowników i  
przyjaciół „Dzienniczka'1

Nn tam, sprawę z chłopczykiem uważamy na- 
ruzie za skończoną.

Z io le  myśli
Radość jest wielkim mędrceai. bo radość stwo­

rzyła słońce i świat. Smutek niczego nie urodzi. 
Jest czarny jak cień i nusly jak cień.

• $ «

N ie  sztuka płakać. Płakać każdy potrafi, tylko 
śmiać się nie każdy umie.

«  *  *

Dobry uśmiech serca, jest złotem dzieckiem mi­
łości, jest dobroczynnym, jasnym pronvkiem, któ­
ry  rozjaśnia wokoło mroki.

Wynik konkursu literackiego
Na konkurs literacki dla dzieci i młodzieży na­

desłano 28 prac.
Na temat: „Najciekawsze zdarzenie z mego ży­

cia". napisało 15 autorów, w  wieku od lat 13, w  
tej liczbie 12 chłopców i 3 dziewczynki.

Dzieci (do lat 13) — same dziewczynki — nade- 
sh ły  13 prac na temat: „Zdarzenie'’- (dokończe­
nie pewnej historji).

Konkurs wykazał, że najlepsze prace napisały 
dzieci poniżej lat 13.

I nagrodę konkursu dla młodzieży, zdobył 
Leon Stiel z Krakowa, pracą na temat „Wspom­
nienia niedalekiej przeszłości".

Z prac dzieci, J nagrodę przyznano Ernie Dran- 
g c  (lat 12) za najlepsze dokończenie historji.

I I  nagrodę zdobyła Zosia Kónig, Tarnów  (lat 
10.).

Jako I I I  nagrodę wyróżnia się pracę Broni 
Erbsman (lat 12 i pół) oraz IV  —  Salomei Bo-be- 
rćwny. Now y Sącz (lat 12).

•W następnym numerze rozpoczynamy druk na­
grodzonych i wyróżnionych prac.

Pozatem Redakcja „Dzienniczka" przeznacza 
dla Leona Sticla zdobywcy T nagrody literackiej 
(dla młodzieży) prześliczną książkę Franciszka 
W erfla. pt ..Rodzeństwo z Neapolu" (przekład 
Leopolda Staffa, 2 tomy, wyd. „Renaissance11 1931) 
a za najlepsze ..Dokończenie h istorji" — jako I. 
nagrodę konkursu dla dzieci —  ofiaruje Ernie 
Dranger piękną książkę Marji Dunin- Kozickiej p. 
t Miłość Ani (Warszawa 1934, Dom Książki Po l­
skiej).

^ o !  Smfeimy się ! i
Dzienniczek „na wesoło**.
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F E LK O W I B R AK  „ZMYSŁU"....
Felek jest tak głuchy, że nie słyszał nawet o od­

kryciu Ameryki

ON ZNÓW  N IE  U FA .
A ten Berek z naprzeciwka, jest taki nieufny, 

że gdy kupił kalendarz, to musiał przeliczyć czy 
tam jest 365 kartek

U M Ó W IL I SIĘ D OKŁADNIE .

—  A  więc gdzie się spotkamy?
—  Gdzie tylko chcesz.
— A o której godzinie?
— K iedy ci będzie najwygodniej.
— N o  to doskonale — tylko przyjdź punktual­

nie.

PO R AD A LE K A R SK A .
— Panie doktorze) Ja tak w  nocy chrapię, że 

mnie własne chrapanie budzi i nie mogę przez to 
spać. Co na to  poradzić?

—  Spij pan w  innym pokoju.
  o— —

Rozrywki mmysfowe
eagadka kryształow a

Ułożyła: S ulami ta Knopfówna, Bircza.

Zamiast liczb, wstawić litery, aby środkowe rzę

dy, pionowy i poziomy, utworzyły nazwą kraju
w Azji. (Tym  samym cyfrom odpowiadają te same 
litery).

Znaczenie wyrazów: 1) Samogłoska. 2) Czaso­
kres. 3) Odmianą, wapienia. 4) Miasto nad Odrą. 5) 
K raj w Azji. 6) Miasto na Słowaczyźnie. 7) Imię 
żeńskie. 8) Kryte pomieszczenie. 9) Roślina 10) 
Spółgłoska.

Kontrasty
(Uł. Otto Blausteiu, Kraków.)

1) Głośny. 2) tragiczny, 3) filosemita, 4) apaty­
czny, 5) duży, fi) obrona, 7) spoczynek, 8) olbrzym, 
9) zamknięty, 10) wesoły, 11) front, 12) piekło, 
13) eympatja (w  innym jęz.), 14) proza.

Dla powyższych słów należy wyszukać kontra­
sty. Początkowe litery tychże dadzą imię i nazwi­
sko działacza sjonistycznego.

Szarada
(Uł. Manfred, Kraków).

Nad białą kartą siedzi pochylony trzeci — •
czwarty

I nadaremnie z utęsknieniem czeka na natchnienie. 
Przed nim, na stole, gruby leksykon leży otwarty, 
Gdzieś w  kącie miauczy kot, dając znać o swojem

istnieniu.
Za oknem pruszy śnieg. Dzień na piąte wyma­

rzony.
Ale cóż? Trzeba coś przecież ułożyć na raz —*

drugi.
Może nagroda za całość? Jednakże z żadnej

strony
Niema natchnienia... a kot w  kącie wciąż ślepia­

mi mruga.

RO ZW IĄZANIE  RO ZRYW EK  Z NR. 19

1. Wizytówki: Estera, Haman, Achaswer. Mor-
dechaj.

2. Krzyżówka „Purym". Pionowo: 1) Sokołów.
2) Kora. 3) Naftali. 4) Chanuka. 5) Hatikwa. 6) 
Tak. 7) Kruk. 8) Elul. 9) Tel-Awiw. 10) M. Nordau. 
17) Kara, 18) Gad. —  Poziomo: 1) Sok. 5) Het. 11) 
Em. 12) On. 13) A. 14) Osa. 15) Im. 16) K. K. L, 
19) Ima.

Trafne rozwiązanie obu rozrywek nadesłali: E.
Lesegłld, 0. Blaustein, B. Erbsmauówua, U. i R. 
Beigel, R. i A. Fallek, I. Agatetein.

Rozwiązanie pojedynczych rozrywek nadesłali: 
A. Klipstein, I. Fkrber, J. Jochnowicz, R. Weiss. 
I. Spirn, G. Rosenbaum, R. Brachfeld. Genuśka i 
Doluś, T. Stockstielówna, A. Koch, S. Lehrhaft, S. 
Wasserlauf.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Basie. Griinberg: Dziękujemy Ci, Basiu, za T w o ­
je słowa W yrok już zapadł i trochę inny. Czyś 
Z! dowolona z niego?

Mii jam Kesstećher, Biała- Bielsko; W ierszyki 
T w e  zdradzają pewne zdolności. Z uczuciem w y­
rażasz Tw ą  prośbę: —  „Zbawicielu! Zbudź się, 
złudź! I  do Erce z  nami w róć! Patrz jak Żydom” 
źle na świecie, wpuść nas do Ojczyzny przecie!"

Tusia Stockstielówna. ucz. I I I  kl. poWsz. szk. 
hebr.: Naturalnie! Już Cię zaliczamy do tych. któ­
rzy chcą z nami razem pracować. Na początek 
przyjmujemy do druku Tw oje zagadki. Co? Zgo- 
na? A le  stawiamy jeden warunek: Musisz nam
często pisać takie miłe liściki o sobie, o szkole i 
o wszystkieni, bo to nas bardzo zajmuje i cieszy.

Rutli Fnllek. Łódź: Zagadka Tw oja  bardzo się 
nam podoba Umieścimy ją.

Rachela Kohanówna, Przem yśl: D avn o  już nie 
p sałaś do nas, Rachclko. No i czytamy teraz z  
prawdziwem '.aciekawieniem T w ó j ostatnio nade­
słany wierszyk. Taki ładny i —  taki smutny Dla­
czego tak czarne są Tw oje okulary, przez które 
spoglądasz na świat, że nawet nie dostrzegasz 
wśród cieni, radosnych barw  i promyków?.. W ier­
szyk po 7,mianach umieścimy.

J. D.: Żadne prace u nas nie giną, ale ta przy ­
szła zbyt późno i ty u razam  niestety bez szczę­
ścia.

Erna Dr&ngerówna: Jak szczęście, to szczęście!. 
Pewnieś w  czepku urodzona...

Runią Łesegeld: Zagadkę umieścimy, ale teraz 
obeerie drukujemy tylko konkursowe.

(Dokończenie Odpowiedzi Redakcji „Dzienniczka** 
w numerze jutrzejszym).
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Rejenei urzędują jednorazowo!
O d dnia 1 m arca urzędują rejenci w  okręgu 

krakowskiego sądu apelacyjnego jeden raz 
dziennie, od  8 -m ej rano d °  3-c ie j popołudniu.

Komorne będzie obniżone
, D ow iadu jem y się, że sprawa obniżen ia ko­
m ornego jest na dobrej drodze, 

i  Jednocześnie m a być rów n ież unorm owana 
spłata za ległego komornego. K w o ty  za legle bę­
dę rozłożone na raty.

P r z y  tych ulgacli dla lokaiorów  przew idu je 
s ię  jednak rów n ież u m ożliw ien ie  szybszej eks­
m is ji tych  lokatorów , którzy pom im o udzielo­
nych  u lg  n ie okażą dobrej w o li p rzy  w p łaca­
n iu  komornego.
i Akcja  prowadzona obecnie w  celu spowodo­
wania  uslaw ow ej zn iżki czynszu m ieszkanio­
wego nie ogranicza się w y łączn ie  do  lokali 
m ieszkalnych, lecz obe jm u je  rów n ież lokale 
handlow e N a 'e ży  zaznaczyć, że koszt u trzym a­
nia lokalu handlowego w  dzisiejszy-ch czasach 
jest w y ją lk o w o  wysoki i że obroty, i dochody 
fit ip  nie m ogą w ytrzym ać tak w ie lk iego  obcią­
żenia. które musi ulec redukcji.
1 W skutek d rożyzn y  kom ornego w ie lu  przed­
sięb iorców  łączy się i o tw iera  kilka oddziel­
nych  sklepików w  jednem  pom ieszczeniu. W  
ten sposób wzrasta stale ilość sklepów w o ln yc łi 
i nieodna jętych.

Obniżen ie kom ornego da łoby w łaścic ie lom  
dom ów  pow ażn y dodatni rezultat, gdyż w  zna­
cznym  stopniu w7zrosłaby zdolność płatnicza 
lokatorów. O statn io*zdolność ta spadła jeszcze 
n iże j i w ynosi jak obliczają, 40 procent nor­
m alnej.

Zaniedbanie płacenia komornego 
—  powodem do eksmisii

Jak w iadom o, zaleganie lokatora, m im o upo­
m nienia, z zapłatą dwóch następujących po 
sobie rat kom ornego jest ważną przyczyną roz­
w iązan ia  najm u, w zg lędn ie wystąpienia o eks- 
tniśję lokatora. Zdarza się jednak, że lokator, 
który n ie płacił przez kilka m iesięcy —  zazząl 
później płacić —  dostawał pokw itowania za 
bieżące m iesiące i ży ł spokojnie w  przekona­
niu, że wobec p rzy jęc ia  przez gospodarza ko­
m ornego za dalsze m iesiące, nie grozi mu ju ż 
eksmisja.

Otóż w  dniu 30. V I I I .  1.933 r. zapadł zasadn i­
czy pod tym  w zględem  w yrok  Sądu N a jw y ż ­
szego,. który m ów i „za  ważną przyczynę roz­
w iązan ia  najm u uważać należy zaleganie przez 
lokatora, m im o upsom nienia, z zapłatą eonaj- 
m n ie j dwóch następujących po sobie rat ko­
m ornego bez różn icy, czy  przypadają one za 
czas poprzedzający bezpośrednio w ytoczen ie 
pow7ództwa, czy też za okres d a w n ie js zy ’ —  
czy li innemi słowy, można być  w yeksm itow a­
n ym  także za zaleganie z zapłatą daw n iejszego  
kom ornego.

Sądowy epilog katastrofy 
samochodowej

(Tg) Dnia 2S maja ub. roku zdarzyła się w Kra 
fcowie katastrofa samochodowa aa u i. Wolskiej 
Sfaikufek nieprawidłowej jazdy, najechały aa 
siebie autobus miejski, prowadzony przez szofera 
Leopolda Owiertniaka i ciężarowy samochód pi 
tatowy, prowadzony przez szofera Karola Łabu

Dziś manifestacja polsko-żydowska 
na rzecz sjonizm u

Ksawery Pruszyński mówi o  Palestynie
Zapowiedziany na dzisiaj środę wieczór odczyt 

Ksawerego Pruszyńskiego ut. „Refleksje pale­
styńskie*4 wywołał w  kołach zarówno żydowskich 
jak i nieżydowskich żywe i zrozumiałe zaintere 
sowanie. Nic dziwnego, Ksawery Pruszydsk: jest 
bowiem autorem jednej z najlepszych i najcieku 
wszych książek, jakie nie-Zyd napisał o nowej 
Palestynie. Tein więcej zaciekawić więc musi ży­
we słowo człowieka, który przybył do zupełnie 
obcego sobie świata, a jednak zrozumiał go nie 
zwykle głęboko i docenił walory heroicznego dzie­
ła, powstającego pod mianem Żydowskiej Siedzi 
by Narodowej Ksawery Pruszynsk; bawił ostatnio 
w Rosji sowieckiej, a niebawem wyjeżdża na 
dłuższą podróż naukową do Anglji.

Dzisiejszy odczyt Pruszyńskiego będzie równo

czenie w ielką i znamienną manifestacją polsko 
żydowską na rzecz sjonizmu. Akademicka ,.MyU 
Mocarstwowa44, która wraz z Propalestyńskim K o­
mitetem Młodych odczyt ten urządza, skupia uaj- 
lepsze elementy młodej inteligencji pińskiej. apro­
bującej sjonizm jako jeoyue rozwiązanie kwestjł 
żydowskiej.

Przed prelekcją Pruszyńskiego. przemówią 
p. Konstanty Łubieński, prezes „Myśli Mocarstwo­
wej**, p. dr. Mojżesz Pomeranz imieniem Propalt- 
styńskich Kom itetów Młodych, a nadtó red. 
dr Berkclhammer,

Manifestacja odbędzie się w sali Starego Teatr* 
i rozpocznie się punkt, o godz 8-niej wieczór.

Pozostałe bilety przez cały dzień w kasie Sta­
rego Teatru.

Nie będzie w znow ienia procesu 
o pobicie ś. p. ivo Cornera

(rg) Donosiliśmy ostatnio o sensacyjnym zwrocie 
w głośnej swego czasn sprawie, o pobicie akademi­
ka jugosłowiańskiego ś.p. !vo  Cornera. Zasądzony 
za czyn ten posterunkowy Pawełek, wniósł o rewi­
zję prucesn. Pawełek podał, iż ś. p. Cornera pobił po­
sterunkowy F. P., on zaś nie robił z tego nżytku. nie 
chcąc szkodzić swemu koledze.

Doniesienie powyższe skierowane została da Pro­
kuratury Okręgowej, gdzie prokurator dr Boryczko

Z  rozpaczy po śmierci 
samobójstwo

(rg ) Wczoraj, około godz. 6-tej wiecz., zaawa 
żyła służba na cmentarzu rakowickim, starszego 
mężczyznę, leżącego obok jednego z grobów Znaj 
do wał się ou w stanie nieprzytomnym, wobec cze 
go  wezwano pogotowie ratunkowe.

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził, iż 
mężczyzna ów popełnił zamach samobójczy, przez

przeprowadził dochodzenia. Wynik tych dochodzeń 
przedstawiony został Prokuraturze Apelacyjnej.

Jak się obecnie dowiadujemy. Prokuratura Apela­
cyjna wydała decyzję nieprzedłożenia sprawy t* i 
Sądowi Najwyższemu. Prawdopodobnie przeprowa­
dzone dochodzenia nie dostarczyły materjału konie­
cznego dla rewizji procesn.

Temsamem rewizja procesn o pobicie &p. i r ą  
Cornera stała się narazie nieaktualna.

córki usiłował popełnić 
na cmentarzu
zażycie nieznanej substancji trującej. Udzielona 
mu pierwszej pomocy i przewieziono do szpitala.

Jest to Józef Pudelski (lat 59), tkacz, zam. sta­
le w Łodzi. Ostatnio przybył on do Krakowa, 
gdzie zachorowała jego córka. Po śmierci córka^ 
Pudelski popadł w tak silną depresję psychiczną* 
iż targnął się na swe życie.

Tajemnicze zgony dwóch farmaceutów krakowskich — 
nie pozostają w związku z  „wampirem lwowskim"

(rg) Onegdaj donosiliśmy o dochodzeniach, jakie 
zostały wszczęte przez krakowskie władze policyjne, 
w związku z rzekomym pobytem w Krakowie Cybuł 
skiego i jego wspólnika Obacza. bohaterów głośne 
go ostatnio procesn we Lwowie. Chodziło o to, iż 
obaj mieli bawić w Krakowie przed kilkunastu laty 
i pełnić funkcje w jednej z aptek krakowskich. Po­
nieważ w tym czasie zmarło w aptece tej dwóch 
farmaceutów, przypus/ezano. iż pozostaje tu w związ­

ku z „działalnością" Cybulskiego wzgl. Obacza.
Jak wykazały dochodzenia, dwa wypadki zgon* 

farmacentów miały rzeczywiście miejsce w jcdaoj 
z aptek krakowskich, i to jeszcze w roku 1918. Fa­
ktem jednak jest, iż ani Cybulski aniteż Obacz i ł *  
byli wówczas zajęci w aptece tej w jakimkolwiek 
charakterze.

T-msamem upada przypnszczenie, iż dwa zgony 
miały łączność z „wampirem lwowskim".

dę. Skutek katastrofy był tragiczny, gdyż jeden 
z wozów najechał ua 6tojąey na chodniku kiosk 
z wodą sodową i potrącił niejaką Marję Smogu 
wą, raniąc ją ciężko w brzuch, na/skutek czego 
zmarła

W czoraj .tonęli obaj szoferzy przed Sądem O 
kręgowym w Krakowie. Po przeprowadzonej ro t 
prawie sędzia dr. Za lipek; zasądził Cwiertniaka 
na 1 rok więzienia, z zawieszenie wykonania ka­
ry  na przeciąg lat 5 i Łabudę na sześć miesięcy 
więzieuia z zawieszeniem wykonania kary na prze 
ciąg lat 2.

Potworna zbrodnia 
Krakowempod

Do Krakowa nadeszła wiadomość o strasznej 
zbrodni, jaka miału miejsce we wsi Sucha Gor^ 
k. Skawiny. Mieszkańcy tamtejsi znaleźli zwłok 
mężczyzny, ukryte w kopcu kamieni. Zwłoki by­
ły  już w sunie rozkładu.

Dochodzenia wykazały, iż jest to 28-letni Ju 
Ijan Zywczak rolnik ze ^kawłee W  lecle ab. ro­
ku o&esił Mą os s *  o Metą, o kilka lat atom u  od

siebie. Naskutek niesnasek małżonkowie rozesili 
się jednak, a Żyw czak wróci! dopiero do domu W 
jesieni ub. roku.

Po powrocie do domu, żona nie zapomniała 
jednak o dawnych niesnaskach. Gdy Żyw czak a- 
loży ł się do snu, kilkoma ciosami siekiery pozba­
wiła go życia, a zwłoki wyniosła z demu i ukryła 
w  kopcu kamieni. Przy morderstwie obecne były 
je j dzieci, którym wyrodna matka wytłumaczył*, 
iż Żywczak jest człowiekiem złym.

Morderczyni przebywa obecnie w szpitalu pod 
strażą, a  po wyzdrowieniu zostanie osadzona w  *■ 
reszcie.

—  D Y Ż U R Y  LE K A R Z Y . Dziś we środę mają 
dyżur — w  nocy; dr. Bauminger- Strauchen Ida 
— Dietla 60. teł. 117-17, dr Ćwikliński —  Krasze w 
i t  i ego 12. tel. 102-71, dr. Eibenschfltz —  Radtet. 
w iłlowska 7, tel. 191-01, dr Walewski —  Łob­
zowska 27, teł. 155-50.

_  DZIS NOUNY D YŻU R A P T E K : ul Gród*, 
ka 22, plac Matejki 3, ul Wybickiego 1, Rakowi­
cka 12 Dietla 36 i  Rynek podgórski 3

—  Z A TR U D N IE N I®  BEZROBOTNYCH W K R A  
KOW1E. Zarząd oalsmU donosi, a* w  e&sslt
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26 lutego do 3 bm. zatrudnionych przy pracach 
publicznych ziemnych było l i l i i  bćżrouolcych, a 
m iurowicie:

P rzy  pracach płatnych z hunduszu Pracy — 
234, przy pcaeih, odpłacanych z Wojewódzkiego 
Komitetu Funduszu Pracy —  OSO, przy innycn 
pic.cah — 390. j

—  PROF. U. HAUSER Z P A R Y Ż A  W  K R A - j 
KOW11C. Dziś przybywa do Krakowa znany pro­
fesor Sorbony w  Paryżu p Henri Hauser, który 
wygłosi w Krakowie dwa odczyty P ierw szy od­
będzie się dzis w e środę staraniem Towarzystwa 
Ekonomicznego. Odczyt w  języku francuskim pt. 
,E a  połitique coramerciale des Etats modernrs 
et ses dangers pour la pai& du tnonde" odbędzie 
się o godz 18-tej w  sali Izby Przera Handl. (Dłu­
ga 1). Wstęp wolny. Drtigi odczyt w ygłosi prof. 
Hauser jutro we czwartek w  Auli U. J. p t  „Les  
crises economiąues et fmancieres au X V I  uiede"
O godz 18-tej.

— JUBILEUSZ W A C Ł A W A  AN C ZYC A . One- 
gdaj minęło 50 lat od chwili podjęcia przez w y­
bitnego przemysłowca krakowskiego W acława 
Anczyca pracy w  zawodzie drukarskim. Z tej 
okazji odbyła się w Hotelu Francuskim uroczy­
stość, w  czasie której przemówił do Jubilata pre­
zes T ow  M iłośników H istorji i Zabytków Kra­
kowa, dr. Józef Muczkowski, podkreślając zasłu­
g i Jubilata i wręczając mu dar pamiątkowy. Dr. 
Muczkowski podkreślił, i i  Jubilat jest godnym 
koi tynuatorem wspaniałej i przodującej całej 
Polsce tradycji krakowskiego drukarstwa.

—  ZE  S P R A W  MIEJSKICH. Z ważniejszych 
epraw które załatwione zostały na pesiedz. Magi­
stratu m. Krakowa, odbytem w  dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem prezydenta miasla Ir ICa- 
plickiego, podnieść należy zatwierdzenie zmiany 
planu zabudowania placu Marjackiego, oraz wmo 
aki CO do urządzenia wjazdu na W awel. PoDadto 
wysłuchał Magistrat sprawozdania z  działalno- 
ic i Komitetu Rozbudowy Miasta oraz zadecydo­
w ał sprawę budowy pomnika Berka Josełewi­
dza. P o  zatwierdzeniu szeregu kosztów urządzeń 
chodników i napraw ulic, oraz planów zabudowy 
gruntów na K row odrzy i  Czarnej Wsi omówio­
no! zagadnienia związane z planem zabudowy, 
gmin podmiejskich oraz z programem rozbudp- 
wy gruntów przeznaczonych pod tanie domy.

—  N O W A KO NSTYTU CJA PO LSKA. Pod po­
wyższym tytułem w ygłosi odczyt p. prof. Helena 
Witkowska dziś we śroię punkt 6‘20 wieczór w  
dużej sali Muzeum Przem ysłowego przy ul Smo­
leńsk. Wstęp bezpłatny. Odczyt ten zo .g in izow a  
ny jest przez Komitet organizacyjny powstać ma 
jącego w  Krakow ie Klubu Kobiecego Samokształ­
cenia Polityczno- społecznego

—  PO SIED ZENIE  SEKCJI PSYCHOLOGIO/ 
KEJ, uiuchomionej przez Inspektorat Szkolny

a z l e ń - k a t a s t r o f  w e - l a t f g f e  > w a

ZdEr&nie dwóch poeiąsow pod Moskwą
Moskwa, 6. 3. (P A T ; .  Na kolei moskiewsko- 

kazańskiej w odlegloici kilku kilometrów od Mo­
skwy zderzyły się dwa pociągi podmiejskie. W 
katastrofie zginęło l9  osób, 44 odniostc ciężkie ra­
ny, 8 lżejsze. Według orzeczenia komisji śledczej 
powodem katastrofy było karygodne niedbalstwo 
personelu kolejowego. W ciągu ostatnich kilkuna­
stu dni miało miejsce wiele katastrof na kolejach 
donieckiej i ekateryóskiej na Ukrainie, oraz aa ko­

lei południowo-wschodniej, W  katastrofach tych 
zginęło wiele osób. Szczegóły tych katastrof nie 
zostały opublikowane, a sam fakt został podany '”, 
do wiadomość! publicznej dopiero w  dzisiejszym ' 
komunikacie naczelnego prokuratora ZSRR, w  
którym powiedziane jest, że powodem wszystkich  ̂
katastrof było występne n edbałstwo Winowajców ,, 
zaaresztowano. Staną oni przed sądem.

Część zafesti ttcs ię la , część zm arzła na śmierć
Bukareszt. 6. 3. PA T . W łoski transportowiec na 

ftow y „Santon i rzucony został na skały w pobli 
żu Konstancy. Statek „K in g  Lear" posnieszył mu 
z pomocą, lecz „Santoni" mając złamany ster. pękł 
na dwoje i zaczął tonąć. Spuszczono łódź ratuu- 
kową, do której wsiadło 13 ludzi. Wzburzone fa­
le przewróciły łódź, przyczem 3 ludzi zatonęło, 
10 zaś dostało się wpław do brzegu. N ie zdołano 
jednak Ich uratować, gdyż zmarli z zimna w dro­
dze do szpitala- Kapitan z 20 ludźmi pozostał na 
pokładzie statku. Na uratowanie ich niema żad­
nej nadziei, gdyż zbliżenie się do tonącego statku 
jest niemożliwe-

Zatonął parewlee 
z  S60 pasażerami

Kanton. 6. 3. (R) Przed wjazdem do portu kan- 
tońskiego zatonął parowiec chiński, kłusujący na 
rzece. Panuje obawa, że w -zyscy pasażerowie, w 
liczbie 500 zatonęli Dotychczas wyłowione 350 
trupów, które ułożono na ulicy, wiodącej z portu 
do mia3ta. Zebraiy się tani t;uin\ kótńet, które 
poszukują swych krewnych.

T rzp ie n ie  ziemi 
w fRtyei ^eiendji

Londyn, 6. 3. (L ). W edle doniesień z W elling­
tona, południowa część wyspy Północnej na Npwoji 
Zelandji nawiedzona została ubiegłej nocy gwałto-_ 
wnem trzęsieniem ziemi, które wyrządziło znaczki 
ne szkody. Szczegółów narazie brak. ,£1

Zebląkent saireloiy 
tiythne sowietem

(Telegram  własny „N ow ego  Dziennika")

Ryga 6. 3 (R> Aeroplany sowieckie, które wy-.’ 
lądowały w okolicach Dyneburga. zostały wczo-1 
raj zdemontowane przy pomocy żołnierzy .pułku 
lotniczego, aby umożliwić ich przewiezienie do 
granicy sowieckiej. Czteiej lotnicy sowiecęy z w o l ­
nieni zostali już w niedzielę, gdyż komisja/ rze- ‘ 
czoznawców wojskowych ustaliła, że zabłądzili 
oni na skutek m gły i zepsucia aparatów, umożli­
w iających orjeutację.

Miejski w  Krakowie, odbędzie się we czwartek 
o bra. o g  18 w  szkole powśz. Nr. 20, Rynek Kle- 
parśki' la. P. mgr. Podolak Mikołaj wygłosi re­
ferat • pt. „W yraz  indywidualności dziecka w ry­
sunku" (Na podstawie materjałów, zebranych w  
szkołach krakowskich).- Wstęp wolny.

—  KU R SY ZAW ODOW E/ Dyrekcja Muzeum 
Przem ysłow ego ,! Instytutu Rzem. Przemysłowe! 
g o  ul. Smoleńsk 9 przyjmuje dodatkowe wpisy 
na kursy: bieliźnjarski, gorseciarski, rękawiczni- 
czy (wyrób ręczny rękawicz. skótk.), trykotar- 
fctwa ręczt ego ąraz trykotaestwa maszynowego i 
instalacji centralnego ogrzewania do dnia 11 bm.

D lIłA N Y , CEJRAT1, LINOLEUM 
A. MJShBAlM, DIETLA 4A

 0-§-o------
i -  ŻYD  TOW  ŚPIEW . „H A Z A M IR " Kupą 16 . 

Doroczny konćorf odbędzie się 2t bm Próby od­
bywają się poił b.iiutą p io f B Sperbera, w po­
niedziałki, we środy,-, wę czwartki i w  piątki, 
punkt 8 wia.-z 

—  ORG. K O B IET „M IZR AC H I". Dziś we środę 
§ wiecz w  lokalu Sebastjana 33, referat. rab. 
Fischmana członka Komitetu Akcyjnego z, Jero­
zolim y nt „Rola  Kobiety Mizrachistyczncj w Pa* 
le ty n ie " .

m i  G I E Ł D Y
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Kraków, 9. 3. 1934. Akcje niejednolite. Dolar 
- buz zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 78.50. 
i Zetrąnie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą Ruch panował słaby. Notowano jedyni'! 
akcjo Banku Polskiego po kursie ustalonym lek­
ko rrocniej. Akcje handlowe i przemysłowe utrzy 
niaue. Dla papierów procentowych tendencj i mo­

cno isza przy większej chęci kupna 4-proc. Prem 
I oż dolarowa w  piie/niu 53 w towarze 53 25 łe z  
notowania. 0/jio 'y małe.

Na pogicldziu sytuacja podobna. 7-proc. Poż. do 
larowu Śląska w płaceniu 34 doi. zwyżkowo bez 
no tow a ma

Waluty i i.;w 'zy oficjalnie bez transascyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych, tendencja w dalszym ciągu 
niepewna Zapotrzebowanie niewielkie pokryte 
dostateczną podażą W  Krakowie dolar gotówko­
w y 5.29—5,32, czeki bankowo 5.30—5.33 Bank Po i
ski płacił za dolara 5.28 Z innych walut Funt
szferling 26.80—27.10, Frank szwajcarski 1/125 
— 171.75, Marka niemiecka gotówka 209 25—210. 
wypłata 210—210 50, Korona czeska gotówka
20.50—20.70

Krakowska ziełdą zboże wa z dnia 6. 3. 1934. 
Pszenica dworska czerw, stand 22 25 —22 50. bia­
ła stand. 21.75—22, targowa stand. 21.25 2150, 
żyto dworskie stand, l f 60- -14.75, targow e stand. 
14 40— 14.50, owies d .vorski siand. 13—1325, za- 
derzczony 12.75—13 Tendeficja spkoojna. dowozy 
średrie.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa. 6. 3. Kursy zaniknięcia: Akcje:

Bank Polski 79.75, Lilpop 1(2.65, Ostrowiec ser.
13 25, 24, Slarachowico 1175, 11 90, 11.65. Haber- 
bu cli 39.25. Tendencja mocna Papiery procen­
towe: 3-proc. budowlana 42, 4-proc. inwestycyjna 
TtW>25, 6-pttjc. koawersyjna *1075. 61 25, 60.75, 0- 
proc. dolarowa 70.20, 4-pioc., dolarowa (dolarów- 
ka) 53, 52.75, 7-proc stabiliąncyjna 58 63, 58.38, 
5850, pięciosetki 59, 58.88. Tendencja mc ci. a L i­
sty zas-t. BGK oraz Bku Ro'n bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.G5, Holandja 357.15, Lo-i- 
dyn 26.93, Now y Jork czek 5.31, N ow y Jork te- 
lc-gr 5.31 i jedna c z w , Pa tyz 3t,94, Praga 22, 
Sztotholm 138 75, Szwajc it ja  171,45, Włochy 45.60 
Berlin w  obrotach prywatnych 210.40. Tendencja 
niejednolita.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W AR 
SZAW IE

Warszawa, 6 3 W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5 28 przy tendencji słabszej 
W  godzinach wieczorowych wymieniano orienta­
cyjnie kurs dolara w  płaceniu 5 27 oraz 5.29 
w  towarze przy teudcncjj utrzymanej.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Poznańska cielda zbożowa z dnia 6. 3. 1934,
Ceny transakcyjne; żyto 675 ton 14.75, 30 toń
14 70, 30 ton 7.4 68 i pół, 30 ton 14.65; ceny orjen* 
laeyjne: bez zmian Ogólne usposobienie spo­
kojne.

G IE Ł D A  ZUR$CHS>KA

Zurych, 6 3. liursy zamknięcia: Dewizy. Par
ryż 20.37 i jedna c zw , Londyn 15 68, Nowy Jork 
309.375, . Bruksela 72.12 i pół, Medjolan 2655, Ma­
dryt 42.12 i pół, Amsterdam 208.25, Berlin 122.75, 
Wiedeń oficjalny 73 30, Wiedeń noty 56 40, Sztok­
holm 80.90, Oslo 78.85, Kopenhaga 70.05, Praga 
12.84, Warszawa 58.32 i pół, Białogród 7, Aten 
2.91. Konstantynopol 252, Bukareszt 3 05, 
sirki 693. Tendencja niejednolita.

3.
PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y JN A

w  Londynie L. 94, w  Paryżu fr  fr. 1545, w  ZU- 
rychu doi 66, przy tendenoji cokolwiek mocniej­
szej

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NO W YM  JORKU

Nowy Jork, 5. 3. Kursy otwarcia: Dillonowska 
80.875, Stabilizacyjna 98, Dolarowa 6S.125, W ar- 
sz£vt,ka 62, Śląska 63.125, Kursy zamknięcia; 
D.llor.owska 81,50, Stahiłizącyjna 99, Dolarowa 
69. Warszawska 67, Śląska 65.50. Tendencja .bar­
dzo mocna.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU

Nowy Jork, 5. 3. Kursy otwarcia; Berlin 39.85 
Londyn kabel 5 07 i jedna czw , Paryż 658, Zu­
rych 32.28, Rzym 8.59 i pół, Amsterdam 67 23, 
Kursy zamknięcia: Berlin 39.67, Londyn kabel 
506 i trzy czw . Paryż 6.57 i trzy czw., Zurych 
32.28, Rzym 8.59 i pół, Amsterdam 67 22 i pół, 
Tei dencja utrzymana.

G IEŁD A  M E TALI W  LO N D YN IE

Londyn, 6. 3 Cynk dost. natyeh u. 14 7/8, ter- 
ir.'n, 151/4, cyna natychm. 229 7/8—230, termin. 
2281,2—228 5/8, Banka 2351/4, Strmts 2341/4, o- 
łćw  netychm. 1111A6, terruin 121/16. miedź n ł- 
tychm 32 13/16— 32 7/8, termin. 331/16—331/8, E- 
le ltro lit  351/2—301/4
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Tajemnica awansów prokuratora Huriaux
Paryż. 6. 3. PAT Dzienniki francuskie omawia 

ją sprawę prokuratora Hurlaux zawieszonego *v 
czynnościach. Hurlaux —  jak wiadomo —  usiło 
Wał. wczoraj popełnić samobójstwo w chwili, gdy 
bawadamiano go o zawieszeniu go w czynnościach 
jprokuratora. Prasa zaznacza, że szybkie awanse 
prok- Hurlux zwracały już od dłuższego czasu u- 
wagę Jego kolegów. Prowincjonalny ten sędzia 
W r. 1926 przydzielony był do trybunału pary 
bklego. W  r. 1933 mianowany został szefem ga 
ęinetu ówczesnego ministra sprawiedliwości 
Jalimiera poczem przeniesiony był na stanowi­
ł o  podprokuratora przy sądzie apelacyjnym w 
Paryżu. Stosunki Hurlaux ze Stawiskim zdradził 
•hroca oszusta dwokat Gautier który podczas 
ewiżji dokonanej w jego mieszkaniu wręczył sę­
dziemu śledczemu dwa listy jeden Stawiskiego do 
#rok Hurlaux, drugi zaś list Hurlaur do Stawi­
ckiego. W  pierwszym liście Stawiski pisał, że po­
czyni wszelkie kroki, mające na celu uzyskanie 
»wansu dla Hurlaux, ten ostatni zaś w uniżonych

i serdecznych słowach dziękował Stawiskiemu za 
tę protekcję.

Wyrr.&zane nazw iska  na kuponach czekowych
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Paryż 6. 3 (M) Parlamentarna komisja śled­
cza badała dziś znaczną część kuponów czeko 
wych Stawiskiego. Na licznych czekach stwier­
dzono, iż właściwe nazwiska były wymazane, s 
w miejsce ich wstawiono inne nazwiska. Te no 
wowpisane nazwiska komisja traktuje z wielkie 
mi zastrzeżeniami.

Ekshumacje zwłok Prince’a
Paryż. 6. 3. (M) Wobec orzeczenia lekarzy, że 

sędzia Prince został najpierw odurzony, wzgl. o 
truty, a potem porzucony na torze kolejowym, 
władze śledcze postanowiły ekshumować zwłoki 
zamordowanego i ponownie poddać je badaniom 
komisji sądowolekarskiej-

Demonstracja socjalistów w miasteczku 
francuskiem po klęsce wyborczej

Paryż, 6. 3. (PAT ). W miejscowości Coueron. 
zamieszkałej przeważnie przez ludność robotniczą, 
odbyły się wybory do rady miejskiej Wybory za 
kończyły się klęską socjalistów, posiadających 
dotychczas większość w radzie: Wskutek tego nie 
oczekiwanego wyniku socjaliści zorganizowali po­
chód protestacyjny, udając się przed dom, gdzie 
zebrali się nowowybrani radni miejscy. Manife­

stanci powybijali szyby w domu. Następnie udaii 
się na probostwo, gdzie zniszczyli mieszkanie pro­
boszcza, wybili witraże w kościele i zdemolowali 
mieszkanie radnego,, który niedawno wystąpił z 
partji socjalistycznej. Władze wysłały do Coueron 
wzmocnione oddziały policji, celem przywrócenia 
ładu i uniemożliwienia powtórzenia się manifesia-
cyj.

O  porozum ienie  
polsko-litew skie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, (i. 3. ^Sin). Wychodzący w Kownie 

organ chrześcijańskich demokratów „R itas" za­
mieszcza artykuły, poświęcone stosunkom polsko- 
litewskim z powodu projektu utworzenia związki; 
państw bałtyckich. „R iius" uważa, że powstaną 
takiego związku państw bałty; kich ma znaczenie 
nietylko dla Litwy, ale i dla Polski ,któraby ;io 
takiego związku ewentualnie należała. W  intere 
sie Polski leży, ażeby usunąć wszelk:e przeszkody 
■ któro mogą stać na drodze do utworzenia bloku. 
Sądząc z szeregu osiągniętych w  ostatnich czasach 
kompromisów, wolno przypuszczać, że możnaby 
było znaleźć kompromis chociażby tymczasowy 
(między Litwą a Polską Wobec sytuacji politycz­
nej w  Europie kompromis taki zdaniem dziennika 
.Jtitas" byłby pożyteczny dla obu krajów.

Artykuł powyższy ze względu na różne pogłoski 
obiegające ostatnio prasę polską, wzbudził zrozu 
miale zainteresowanie.

Konkurencja z Gdynia
Hamburg, 6. 3. (P A T ).  Z dniem 1 marca koleje 

tranzytowej w ruchu między portami niemieckiein 
niemieckie obniżyły stawki wyjątkowej taryfy 
a czeskoslowackiemi stacjami granicznemi o l i i 
do 17 proc. Posunięcie '■» ma na celu przywróce­
nie konkurencyjności w stosunku do stawek tary 
fowyeh z Czechosłowacji do dyni. obowiązujących 
w walucie czeskiej, które przez spadek korony 
czeskiej potaniały o około 17 proc.

T ran sp o rt osadników  do. Brazylii
Warszawa, 6. 3. (P A T ). W  dniu 2 marca od je­

chał t  Warszawy transport osadników, udających 
się na kolonję Orzeł Biah w stanie Espirito Same 
w  Brazylji. Jest to już 15 ty zkolci transport osa­
dników. wyjeżdżają- yc-h na tę kolonję począwszy 
od 1929 roku. Transport obe.-ny liczy 6 rodzin. 

. liczących 28 osób. Dahzt transporty odchodzić 
będą orf i oo 6 tygodni

• Now i reko rd  v. Stucka
Berlin. 6. 3- PAT . Dziś na autostradzie wylci 

gow ej pod Berlinem znany automr bilista niemie­
cki Haas v. Stuck pobił rekord szybkości w jeż 
dsie samoch dem. osiągając 217 110 m. na godzi­
nę. Dotychczasowy rekord wynosił 214.064 tn 
na godzinę.

KRONIKA ŚLĄSKA i ZAGL. DĄBR.

EKSPLOZJA W  HUCIE POKÓJ.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice. 6. 3. (K ).  W  hucie Pokój w Nowym 
Bytomiu wyleciały w dniu dzisiejszym w powie­
trze rury powietrzne, doprowadzające ci śnione 
powietrze do wysokich pieców. Siła wybuchu by­
ła tak silna, że kocioł został wyrzucony na odle­
głość 100 metrów. Odłamki wpadły do mieszkania 
jednego z urzędników, na szczęście nikogo w do­
mu nie było. Wskutek uszkodzenia rur, praca w? 
wszystkich wysokich piecach została wstrzymana. 
Straty są znaczne.

STRAJK Z POWODU N IEW YPŁACAN1A  
ZAROBKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Sosnowiec, 6. 3, (K )  W  3 hutach, należących 
do Modrzejowskich Zakładów: Katarzyna, Milowi- 
ce i Staszyc wybuchł strajk na tle niewypłaee- 
nia zaległości. Strajk ma - harakter włoski, ^ ob ec  
przyrzeczenia dyrekcji huty Staszyc. że zarobki 
zostaną w b. tygodniu wypłacone, robotnicy tej 
huty przerwali strajk.

■----u f*  ■—»

DZIŚ W  BIELSKU:
Stow. Kobiet Żyd. „Wizo“ urządza dzig o 9-tej 

wlecz, w białej sali Flanka (Bielsko, 3 Maja) wesoły 
wieczór towarzyski z urozmaiconym programem i 
tańcami.

Teatr Miejski: 8 wiecz.: ,.Jugend voran“. komedia 
Pawła Vulpiusa.

Kina: Apollo: ,Szatan zazdrości" (Tallula Bank- 
bead). —  Miejskie Biała: ..Miljon na ulicy" (Georg 
Alexander. Hans Moser). —  Miejskie Bielsko: .Królo 
wa szybkości" William Haines, Madge Evans).

—  ECHA W ŁAM ANIA  DO SĄDU. związku
z włamaniem kasowem w Sądzie r- cis kim w Ska­
winie. gdzie sprawcy rozpruli kasę i gniotry. ałą 
skradli z niej gotówkę 700 zł., oraz depozy^a ‘ ą 
dowe, wyrządzając szkodę nr ogólną kwotę 1.16. 
40 gr. W  roku przeprowadzonych dochodzeń za­
trzymano za współudział w powyższem włamaniu 
Paźdzłora Edwarda, zam w .Ry bit wach. zn.neg> 
włamywacza ka«owego. którego na podstawie z* 
branego materiołu dowuaowego oeMawiono do 
więzień sądowych

1 Centrali Z. F. N.
Z ramienia Centrali Keren Kajcmet Lei sra ei 

w  Krakowie odwiedzi sekretarz, p. Bernard l.»o- 
nmdtz, następujące miasta:

Czwartek dnia 8 bm. — Sieniawa.
Piątek i sobota 9 i 10 bm. — Rozwadów. 
Naedzieta dnia 11 bm przedp. — Radomyśl n/S. 
Niedziela dnia 11 bm. w iecz — Leżajsk, 
Poniedziałek dnia 12 bm. przedp. —  Nisko.

. Poniedziałek dnia 12 on., wiecz. — Budnik n/S. 
"Wtorek dnia 13 bm. — Ulanów 
Środa dnia 14 bm. — Łańcut.
W e wszystkich wymienionych miejscowościach 

wygłosi p. Dominitz r/frafy o zadaniach KKL. 
w  chwili obecnej, a ponadto na posiedzeniach 
działaczy udzieli instrukcyj i wskazówek do dał* 
szej pracy

Dwa lata więzięnia 
za antysemityzm

Moskwa. (Ż A T )  Oskarżony o systematyczne 
prześladowanie na tle anlysomickiem swego żydo­
wskiego współlokatora Borysa Sz innana, inży­
nier- Rosjanin Piotr Fiogaczow ztstał skazany na 
dwa lata więzienia. Przez długi czas Szerman 
znotił różne uookorzenia w rodzaju kpin ze swe­
go rzekomo ..żydowskiego akcentu", zakłócania 
spokoju w  dzień i w nocy. W reszcie doszło qo za* 
targu w  czasie którego Rogaczow pobił współlo- 
katora. Sędzia- kobieta W iera K irajewa. hlóra 
rozpatrywała sprawę Rogaczowa. zakwalifiko- 
w rła  oskarżonego jako nieprzejednanego antyse­
mitę i zaznaczyła w  motywach wyroku, że -.an­
tysemita jert bliźniaczym bratem kontrrewolucjo* 
nistv ‘. Pozostali wspóHokalorz.y mieszkania, któ* 
iz y  często pomagali Rogaczowowi v  jego antyse­
mickich wycieczkach, zestali ukarani naganą T 
ostrzeżeniem.

Rzad austriacki przeciw  
zabiegom  legitymistów

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Wiedeń. 6. 3. (W ) Rada Legitymistyczna. obaj 

mująca legitymistów austrjackich i węgierskich, 
podjęła wielką akcję propagandową na rzecz re­
stauracji inonarchji. Rządowe czynniki miarodaj­
ne, które doniedawna przychylnie odnosiły sig 
do akcji legitymistów, obecnie okazują wielką 
powściągliwość, a nawet wyraźnie podkreślają, ie  
w cliwili obecnej restauracja monarcbji w Auetrjł 
nie jest aktualna.

Likw idacja austrjackich  
zw iązków zawodowych

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)  
Wiedeń. 6. 3. (W ) Rząd austrjacki rmwiąeUl 

wszystkie związki zawodowe, a na ich miejsce ti- 
tworzył „Związek zawodowy austrjackich robotni* 
ków i zatrudnionych”. Majątek związków zawód a 
wych zostaje skonfiskowany i przydzielony no­
wemu związkowi.

W ładza dyktatorska  d la  rządu Doum erpue
(Telegram własny ,.Nowego Dziennika” ) 

Paryż. 6. 3. (M)‘ Jak z kół politycznych dono­
szą z końcem bieżącego tygodnia zostanie parla­
ment francuski odroczony do maja, pfzez oo rząd 
otrzyma zupełnie wolną rękę w  daiszem prowa­
dzeniu śledztwa w  aferze Stawiskiego- W  okresie 
bezparlamentarynym ma otrzymać rząd n ładną 
dyktatorską.

Eo bidzie z  uznaniem 
Handtuko?

Paryż, 6. 3. (PAT). Havas donosi r. Waszyngto*
nu, że udział Francji w życiu gospodaj-ęzem Mas- 
dżnrji oraz pogłoski o bliskietn nznanin jej przez 
inne państwa, a wreszcie wiadomości, jakoby Att*
gija miaia zamiar zmodyfikować swój stosunek 
do tego kraju, skłonił* kda  handlowe do zwróce­
nia się do rządu Stanów ZjeunoczoByeh, aby zre*
zygnowaly z utrzymania zasady terytorialnej in­
tegralności Chin.

lip
—  N A G ŁY  ZGON W  ŁAŹNI. Wczoraj popołu­

dniu wezwano pogotowie ratunkowe do latał 
przy ul. Gertrudy !. 19, srdzie Józef WesołowuW, 
(lat 50\ robotnik, sam. przy ul, Kośduwki Ł CE. 
nagle zmarł, Lekarz pogotewia muakewaia 
stwierdzi! zgon.
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POSAD POSZUKUJĄ

PAN N A  inteligentna, pra 
cowita, kulturalna, go. 
spodarna. obejmie posa­
dę gospodyni, zarządczy 
Bi domu, pensjonatu, to­
warzystwa starszej oso­
by, ewentualme wycho­
wywania dzieci. Zgłoszę 
mżą pod „Pierwszorzęd­
ne referencje11 Biuro o 
głoszeń Stattera, Kra­
ków, Rynek & S087kr

SIEROTA, inteligentna, 
uczciwa, pracowita, z do 
brezni świadectwami, —  
znająca dobrze gospodar 
•Owo, obecnie potadę do 
I— 8 osób, zarząd pensjo­
natu, tow.n«y:-t.'0  star 
■zej osoby. Zgłoszanni 
pod „Uczciwa " do Adm. 
*JL Dziennika . 8562fcn

TECHNIK dentystyczny 
z długoletnią praktyką, 
prawdziwie pierwszorzę­
dny, poszukuje posady. 
Zgłoszonio w  Adm. „N. 
Dziennika" pod „Skrom 
ne warunki". SOSSkr

RUTYNOW ANY buchal-
ter-bilansista, korespon­
dent, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Skrom­
ny". 8586kr

EMIGRANT, podupadły 
kupiec, znajduje się bez 
środków do życia, na uli 
cy, prosi o zapomogę. — 
Zapomogi przyjmuje A l- 
min. „N. Dziennika" pod 
„Emigrant". 3566kr

RUTYNOW ANY buchał- 
ter i korespondent pol­
sko-niemiecki, z 12 let­
nią praktyką w dziale 
manufakturowym, p o ja ­
dający zabezpieczenie na 
8.00C zł. i własną maszy­
nę do pisania, poszuku­
je posady buchaltera, ka 
sjera, lub inkasenta. — 
Obejmie też administra 
c ję domów. W ymagania 
bardzo skromne. Zgłoszę 
nia pod „L. HT.“  do A>1- 
min. „N. Dziennika".

8584g

ETYKIETY FIR FO W i
jedwabne, póHedwabns oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekeji, bieUsny, ebnwia, salonów modniarskich, 

brrwfp.eldcb i Ł p.
11 B. Obnmtefn, Krabów U O L, Kalwcryjska 79

INSTYTUT H P «  Kraków
KOSMETYCZNY „ f l U  ol. Sławkowska 9 
SSL 18342 Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisenówny, 
•pcojabetki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej, 
•tonuje najnowsze metody raojonalnej kosmetyki.

Preparaty bygjeniczno kosmetyczne. 5033kr

I Przetargi publiczne i
Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza przetarg pubti 

enny na dostawą następujących materjałów do regu­
lacji rzek:

A j Kamienia łamanego i otoczaków.
B) Fuszyny wiklowej.
C) Palików do ius&ynady oraz pali i pilotów.
Dj  Draewa okrągłego.
E) Siatek drucianych.
F) śrub.
Termin w no.,zen ‘a ofert: 20 marca godz. 11-ta..
Pełny tekst podany jest w Gazecie Urzędowej Wo 

jewództwa Śląskiego oraz na tablicy urzędowej Wy. 
dfiinłu Komuaikacyjno-Budt r/luiego.

• • •
Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza przetarg publi­

czny na dostawę 10.000 m. sześć, żwiru rzecznego do 
bbÓowy nawierzchni kolejowej,, normalnotorowej.

Termin wnoszenia ofert do dnia 14 marca 1934 r. 
godz U -ta.

Bliższe szczegóły podano w Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego i na tablicy urzędowej Wy- 
dątau Komuuikacyjno-Budowlanego.

Ceny najniższef iY E b t E R
G O R S iC IA R S K IE  

Z O F J A  K b A N G
KObBTEK 3 . TEb. 162-18

poleca m o d e l e  
w i e d e ń s k i e

(f la tiU c ć e  z d ro w ie
P o w a g i św ia ta  lekarskiego stwierdziły, że
75 , chsrfiii powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek lest główną przyczyną po 
watowania najrozmaitszych chorób—zanie- 1 
czyszczą krew I twarzy złą przemiany 
materii.
ZGOŁA Z 6<SR HARCU

O -ra L A U S iłA
|ak to stwierdzili wybitni lekarze, sq Ideał* 
nym środkiem dla uzdrawiania iałądka, 
usuwają obstrukcją, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcję ergą- 
nów trawienia, W7.nacnic.jq organizm i po* 
budza|q apetyt.
ZIOŁA Z  G Ć R  H A R CU  D rc LAUERA  
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, c ie r p ie n ia  h e m o ro ld a ln e ,  
re u m a ty zm  I a r t re ły z m .C.na pudpłka Zł, 1.50; ppdwń|n* pudełko Zl, 2-50 Sprzedaż w opiekach I drogeriach (tkł. epler.cnyph.)

Targi
Wiedeńskie

— 17 marca 1934 (Rolanda do 18 marca)
W YSTAW A BRYTYJSKA / W YSTAW A WĘ 
GEERSKA. I Targi włókiennicze / Konfekcja mę 
ska i damska / Wyroby dziane j  Modne futra / 
.CERAMIKA i SZKŁO" I „P IĘ K N A  PODROŻ ' 
Międzynarodowa Wystawa Samochodów i Moto 
jykli / Targi techniczne / Wystawa budowlana : 
budowy dróg / Wystawa wynalazków / WYSTA  
W A ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH. / Pokazy 

wzorów gospodarstwa rolnego i łuśnego.
t

Wiza wjazdowa niepotrzebna! Legitymacja Tar­
gów oraz paszport zagraniczny upoważniają <T> 
przekroczenia granicy austrjackiej. Wiza tranzytu 
wa czechosłowacka zbędna. Znaczne zniżki prz’  
jazdu na kolejach polskich, niemieckich, czecho 
słowackich i austrjackich,, oraz r.a liniach lotni 
ozych. Wszelkie informacje ora® legitymacje Tar 

gów (po zł. 8*—) przez

W iener BJesee A. G. Wfen VI?.
podczas Wiosennych Targów Lipskich w  Biurze 
Informaeyj w Lipsku, Ringmesshaus, oraz przez 

honorowe przedstawicielstwa.
W  K R A K O W IE :

Austrjacki Konsulat, Kopernil a fi 
Między nar, Tow. Wag Sjpial. ,W agons-LUs/Cook* 

” u Sławkowska 12 
t/ba Handlowo-Frzemysłowa 
Międz. Sped Goldfluss & Co., sp. o. o , Sw. Gertrnd;, 3 
Zw ązek Stow. Kupiecl;. Małopol. Zach., Grodz! a -3 
Polsk e Biuro Podróiy ,O ibis‘ , Rynek S3. Teł. 110-40 
Polskie Biuro Podróży „Orbis* sp.zo. o.DietJowsk»4G

ODPADKI włókien sznu­
rów konopnych manilo- 
wych i lnianych gałga 
nów w wielkich ilościach 
poszukiwane. — Zgłosze­
nia pod „Fabryka papie­
ru" Biuro ogłoszeń Star­
tera, Rynek 8. 5088kr

NAUKA I WYCHOWANIE

EMIGRANT, będąc kil­
kanaście lat we Franej\ 
udziela lekcyj francu­
skiego, jakoteż konwer 
sacji. Lekcja Zł. 1. *— 
Zgłoszenia pod „Lekcjo" 
do Adm. j^N. Dzienni­
ka". 8587bp

SPRZEDAZ

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe, pokoje dzle 
cięce. W ielki wybór — 
Petaenbaum, Starowiśl­
na 29.

Reklama
h a n d l u

ROŻNE

KTO WEŹMIE DO SIE­
BIE DZIECKO? W  Gdo­
wie przeybwa dwo
je dzioei żydowskich — 
2-letni chłopiec i 4-let- 
nia dziewczynka, bardzo 
ładne i zupełnie zdroje, 
porzucone przez rodni 
ców, niewiadomych z 
miejsca pobytu. Obecni* 
niema się dzieómi kto M  
jąć, uboga ludnoko ży­
dowska w Gdowie nie 
jest w stanie dzieci u- 
trzymaó. Kto chcisdby, 
jedno z dzieoi lab oboje 
wziąć na własność? 
Informacje: Komitet Lo­
kalny Org. Sjonistycz- 
nej, na ręce J. Bsrgkno 
pfa, Gdów, koło Krako­
wa. 'łiiSSbp

N A  P E S A C H
najtaniej zakupisz 
wyreby tapicersk'e 

w wytwórni
Ef. €TOLU S C H M ID T
St a r o w iś l n a  33

'"iir 'iin----
FIRANKI, kapy i serwe­
ty wykcunu je najtaniej, 
według najnowszych tuo
deli Pracownia Holc ero- 
wej, Kraków, Jasna 8.

Z AT AZ do wnyaięci; 
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pan lub 
panów: ul. Dietla U l ,  L  
piętro, m. 7.

Zeszyt lutowy czw artego i oeznika

pod redakcją Dra Z. E LLE^B ER G A  

zawiera następującą treść:
Herman Sternbach: Dnchowc oblicze współczesnych 

Niemiec iutra et eatra muros.
Michał Brandsiaeiter: Nieużyteczne żywoty.
Mateusz Mieses: Judaizanci we Wschodnej Euro­

pie. UL
Henryk Ormian: Hebrajskie i żydowskie podręczniki 

szkolne w Polsce.
M. Kanfer: Mojżesz BroderRon (w 20-lecie twórczość5). 
J. Frenkel: Hebrajskie wydawnictwa perjodyczne w 

Palestynie.
Ł Berman: Wiersze El. Ladiera.

Warunki prenumeraty: kwart, z li 8. —  Zamówieaia 
do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tel. 1157-88 
— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, -— 
Menora Sp. Wyd. Warszawa. —  Adres redakcji: 

Łódź, Narutowicza 96.
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SB
fRĘNUM FRATA: w Krakowie i n? praw miesięcznie Zł. 6’00. kwarttil. ZL ISfló 

w Krakowie i  odnoszeń, do domu *  m 6*20 m „  19*00
Nu prowlpcji z przesyłką pocztową a „  6T1O „  u 19*80
Zagranlc.i z przesyłką pocztową „  „  10*08 m „  30^«

.NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także u poniedziałki i dni poświą-

OGŁOSZENIA. Podstawą obllczei jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona * 
tekście i nadealanem aa 3 lamy po >4 milimetr. —  Stron;, za tekstem 6 ia 

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ta 10 ułów 
CENY w złotych: 1 utroaa 1*25. — Tekst 1*— . Nudę słane 0*75. — Za teksteru 

0*25. — Drobne i d elnwn fl'29. Dle poszukując ycb pracy 0*10 — Gratula 
cje 12*10. —  ' i i  zastrzeżeń te m ielce dolicza się 25%.

W ydawca: Za Spółkę W yd „N ow y Dziennik**: Zygmunt Uochwaid —  Redaktor naczelny: |> Wilhelm Berkelbainmer.
Hedattot odpowiedzialny: Zygfryd  Moeea. —  Nowa Druknrrra Dziennikowa, Kraków, O rzeM kow ej 1, pod zarządem Maksymiljana Feldmana,


